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WARSZAWA, 15. 5. '(Te!, wł. O .). 
W prasie zaczynają się pojawiać wersje 
na temat, czy śp. Marszałek Piłsudski 
zostawił testament polityczny.

Jedno z pism sanacyjnych poza 
warszawskich napisało dziś, że Marsza­
łek Piłsudski pozostawił podobno testa­
ment, który ma być otwarty po pogrze­
bie. Być może, że pozostawił w nim roz­
porządzenia dotyczące polityki we­
wnętrznej, zagranicznej, spraw perso­
nalnych i nominacji ministra spraw woj­
skowych.

Przeciwko temu przypuszczeniu 
przemawia zupełne przemilczenie spra­
wy testamentu politycznego w artykule 
wstępnym „Kurjera Porannego*4. Woj- 
fiech Stpiczyński, byłby przedewszyst- 
leiem ze względu na swoje bliskie sto­
sunki z rodziną śp. Marszałka o istnie­
niu takiego testamentu poinformowany. 
Jeszcze silniej przemawiają przeciw 
istnieniu tego rodzaju dokumentii żar 
równo orędzie Pana Prezydenta, jak i 
wydany w poniedziałek rozkaz generała 
Kordjana Zamorskiego do policji. W 
orędziu do narodu Pan Prezydent pi­
sze wyraźnie:

„Przekazał narodowi dziedzictwo 
myśli o honor i potęgę państwa dbałej. 
Ten jego testament nam żyjącym prze­
kazany przyjąć i udźwignąć marny."

GENERAŁ DENAIN W WATYKANIE
MIASTO WATYKAŃSKIE, 15. 5. 

(KAP). Ojciec św. przyjął na specjal­
nej audjencji generała Denain, ministra 
lotnictwa we Francji i spędził z nim 
dłuższy czas na serdecznej rozmowie. 
Po audjencji minister złożył wizytę kar­
dynałowi i sekretarzowi stanu, Pacel- 
liemu.

Eskadry lotnicze Heimwechry
WIEDEŃ 15. 5. (PAT) Heimwehra 

przystąpiła do formowania własnych 
eskadr lotniczych pod kierownictwem 
kpt. Brumowsky‘ego.

Przed ważnem posadzeniem 
Reichstagu

BERLIN 15. 5. (PAT) W kołach 
poinformowanych utrzymuje się, że 
Reichstag zostanie zwołany na 22 bm.

Premjer Goring, będący prezyden­
tem Reichstagu, dopiero po powrocie 
z uroczystości pogi zębowych w W ar­
szawie i Krakowie, mógłby dokonać o- 
twarcia posiedzenia, posiadającego 
wyjątkowo doniosłe znaczenie ze wzgL? 
du na oczekiwaną mowę kanclerza.

Ksiądz skazany na 5 lat więzienia
KOBLENCJA 15. 5. (PAT) Jeden 

z księży katolickich w Moguncji, któ­
ry dopuścił się obrazy Rosenberga i 
Baldur von Schiracha podczas nabo­
żeństwa dla dzieci, został skazany na 
5 lat więzienia.
Poselstwo węgierskie w Moskwie

BUDAPESZT 15. 5. (PAT) A- 
gencja Węgierska donosi: Regent Hor- 
thy aprobował utworzenie poselstwa 
wigierskiego w Moskwie. Na stano­
wisko posła węgierskiego mianowany 
został Jungerth Arnoth.

Zwrot ten, którego nie można poczy­
tywać tylko za retoryczny, nasuwa wy­
raźnie przypuszczenie, że poza testa­
mentem duchowym Marszałek doku- 
menFu pisanego nie zostawił. W  rozka­
zie komendanta policji czytamy:

„Pozostał między nami jego wielki

duch 1 testament wyrażający się w 2 
słowach —  „służba Ojczyźnie".

Powyżej przytoczone zwroty zdają 
się odcinać pogłoski o pisanym testa­
mencie politycznym śp. Marszałka Pił­
sudskiego. Najbliższa przyszłość wąt­
pliwości wyjaśni.

Klucz sytuacji w rękach Prezydenta R#P.
WARSZAWA 15. 5. (tel. wł. G.) Snu 

jąc przypuszczeria na temat dalszego 
rozwoju wypadków politycznych w Pol­
sce „Goniec Warszawski" wskazuje, że 
klucz sytuacji znajduje się całkowicie w 
rękach Prezydenta Rzplitej. Powstaje o- 
becnie pytanie jaka będzie rola tego obo-

ku z pracami nad nową ordynacją wy­
borczą, zostało zapowiedziane rozwią­
zanie BB. Dziś przed piłsudczykami 
stoją 2 możliwości, albo przeprowadzić 
projekt ordynacji wyborczej znoszący 

j»n.c wrak z innemi partjami także BB, albo
zu politycznego, który pod przewodnie- zmienić obecny projekt ordynacji i u-
twem Józefa Piłsudskiego przez 9 lat był ' ' * ’ '  ,!
obozem rządzącym?

W  odpowiedzi trzeba przeaewszyst. 
kiem rozróżnić między dwoma pojęciami: 
między piłsudczyka-mi, a Sanacją. Piłsud- 
czycy stanowią stosunkowo nieliczne grę- 
no ludzi zdecydowanych i posiadających 
wyrobione metody rządzenia, ale pozba­
wionych jakiejś określonej ściśle fizjogno- 
mji politycznej, czy społecznej. Po zama­

chu  majowym stali się jądrem i sztabem 
wielkiego obozu politycznego, składają­
cego się z całego szeregu grup o bardzo 
rożnych poglądach politycznych. ? r  *cz 
nych i gospodarczych.

Jedynym czynnikiem cemenrującym 
całość był stosunek do osoby Józefa 
Piłsudskiego. Jak obecnie ułożą się sto­
sunki piłsudcz-yków do sanacji czyli BB, 
niewiadomo. Przed 10 dniami w związ-

trzymać BB jako podstawę pracy poli­
tycznej w kraju.

W  pierwszym wypadku zmuszeni 
byliby piłsudczycy do wyraźnego zde­
finiowania swego programu, oraz do 
tworzenia nowego obozu politycznego. 
W drugim nie mogliby się obejść bez 
daleko idących reform i zmian w BB, 
gdyż obóz ten nie reprezentuje nawet 
minimum z wartości, jaką jest niezbęd­
na do działania politycznego. W  pierw­
szym i drugim wypadku nie obejdzie 
się bez głębokich przemian w łonie obo­
zu prorządowego. Zdaje się, że nie b ę ­
dziemy na nie długo czekali, gdyż już 
nadchodząca sesja parlamentarna wy­
magać będzie od czynników miarodaj­
nych wyraźnych rozstrzygnięć.

Sejm będzie zwołany 28 b. m.?
WARSZAWA. 15. V. (Teł. wł. G.). 

Dziś rozpoczęły obrady grupy konstytu­
cyjne B. B., podejmując dalszą dyskusję 
nad projektami ordynacji wyborczej. 
Omawiano oidynację sejmową i rozpra­
wy toczyły się głównie dokoła zagadnie­
nia kandydatur zgłaszanych poza zgro­
madzeniem wyborczem. Propozycje idące 
w tym kierunku utrzymują się'nadal, są 
jednak bardzo różne. Przedewszystkiem  
różnią się zdania, co do ilości podpisów  
wymaganych do zgłoszenia-kandydatu­
ry. jedni żądają, aby wystarczyło 5UU, 
inni domagają się 1000 podpisów. Z nie­
których stron wysuwane są propozycje, 
ażeby nawet takie kandydatury zgłoszo-

f ne przez 1000 wyborców musiały być je­
szcze zatwierdzone przez kolegjum w y­
borcze.

Popołudniu obrady przerwano w 
związku z uroczystościami : lotr.emi. 
Mają one być podjęte jutro o godzinie 
11 rano. W  kołach zbliżonych do rządu 
utrzymują, że premjer Lławek i inni 
twórcy zmiany ustroju, trwają uparcie 
przy tern, ażeby obrady Sejmu nad ordy­
nacją rozpoczęły się możliwie najszyb­
ciej. Twierdzą też, że vcbec takich dą­
żeń zwołanie sesji sejmowej opóźni się 
vr stosunku do pierwotnych zamierzeń 
najwyżej o tydzień, t. zn.. że będą one 

1 zwołane około 28. b. m.

WARSZAWA. 15. V. (Tel. wł. GJ. 
Odbyły się fu w.elkie uroczystości w  17 
rocznicę bitwy pod Kaniowem. Po uro- 
czystem nabożeństwie w katedrze urzą­
dzono staraniem Zw. Hallerczyków aka- 
demję, na której przemawiali gen. dywi­
zji w stanie spoczynku Januszajtis, dr. 
Izydor Modelski i pułk. dr. Miłodrowski. 
Znamiennym bardzo był zwrot, jakiego 
użył gen. Januszajtis w swer.i przemó­
wieniu:

„Na poczynania Wasze, obywa­
tele Łodzi —  mówił on —  zwrócone 
są oczy całej narodowej Połski. W 
chwilach zwątpienia i słabości Naród 
cały nabierał nowych sił walki, 
patrząc na W aszą nieugiętą i zdecy­
dowaną postawę w  wysiłku twór­
czym budowania Wielkiej Polski, Je­
steście godnymi spadkobiercami tych 
kolegów Kaniowczyków którvch dzi 
siaj czcimy tą akadcmj" Jesteście 
dowodem, i e  krew ich przelaur. nie

poszła na marne, ale wydaje teraz 
obfity plon. Dlatego tez, obywatele 
miasta Łodzi, w  imieniu całej Polski 

składani Wam hołd".
Zebranie zamknięto żywiołową mani­

festacją na cześć Obozu Narodowego i 
zbiorowem odśpiewaniem Hymnu Mło­
dych. i ,

Ćwiczenia przeciwlotnicze 
w Paryżu

PARVż 15. 5. (PAT) Ubiegłej no­
cy odbyły się w Paryżu ćwiczenia o- 
brony biernei przeciwlotniczej. Na le­
wym brzegu Sekwany zgaszono wszys* 
kie światła. Cały ruch został wstrzy­
many. Krążyły tylko samochody poli­
cyjne i karetki sanitarne z przyciem- 
monemi światłami,

Ćwiczenia odbyły się według progra 
mu bez żadnych incydentów.

Marconi zatrzymuje samochody 
w ruchu

LONDYN 15. 5. (PAT) Korespon­
dent rzymski „Daily Mail" donosi, że 
Marconi przeprowadził próby nagłe­
go zatrzymywania bez widocznych 
przyczyn samochodów na przeciąg pól 
godziny. Próba odbyła się na drodze 
z Ostji do Rzymu. Doświadczeniom 
przyglądał się Mussolini, podsekr. stanu 
min. wojny, oraz liczni inżynierowie 
wojskowi.

Przerwany lot Kingsforda Smitha
LONDYN 15: 5. '(PAT) Znakomi­

ty lotnik australijski Kingsfordt Smith, 
który wystartował wczoraj wieczorem 
z Sidney do Nowej Zelandji, w czasie 
lotu omal nie padł ofiarą katastrofy. 
Lecąc dziś nad ranem nad Morzem 
asmańskiem musiał zawrócić z  powodu 
defektu silnika i pęknięcia Śmigla. 
Smith zawrócił na brzeg australijski, 
gdzie wylądował szczęśliwie o godz. 
6 rano, w Mascotte w Nowej południo­
wej Walji.

Min. Laval opuszcza Moshwę
MOSKWA 15. 5. (PAT) Min. Ls- 

val wyjeżdża dziś o godz. 22.45 do 
Warszawy.

Krwawa utarczka strajkujących 
z policją

NOWY JORK 15. 5. (PAT) W  mie­
ście Wilkes Barres w stanie Pensylwa- 
nja doszło do starcia między złożoną 
z kilkaset ludzi grupą strajkujących 
górników, a oddziałem policji. W  cza­
sie starcia około 30 osób odniosło ranv

W stanie Oregon wybuchł strajk 
pracowników tartacznych i drwali. Do 
strajku przystąpiło około 30.000 ludzi.

Neutralność St. Z% na wypadek 
wojny

WASZYNGTON 15. 5. (PAT) Pre 
zydent Roosevelt odbył z kilku senato­
rami rozmowy na temat neutralności 
Stanów Zjednoczonych wypowiadając 
się w zasadzie za polityką neutralności.

Departamenty stanu marynarki i 
wojny radzą wielką ostrożność w kwe- 
stji ewentualnego ustawodawstwa za­
kazującego stosunków handlowych i 
finansowych z państwem prowadzącem 
wojnę. Departamenty są zdania, że 
przed powzięciem jak'chkolwiek decy- 
zyj, byłoby rzeczą wskazaną zaczekać 
na rozwój sytuacji międzynarodowej.

Ładny student...
WARSZAWA. 15. 5. (Tel. wł. G.)\ 

Sąd dyscyplinarny uniwersytetu war­
szawskiego rozpatrywał sprawę studen­
ta wydziału matematyczno -  przyrodni- 
czego, Żyda Izaaka Schenbruna, który 
w swoim czasie skazany został prawo­
mocnym wyrokiem sądowym za zde- 
fraudowanie weksli wartości 46 tys. zł. 
na karę 2 lat więzienia. Rozprawa dy­
scyplinarna odbyła się zaocznie, gdyż 
student -  defraudant nie stawił się. Sę­
dzia uniwersytecki skazał Schenbruna 
na najwyższą karę przewidzianą w u- 
stawie akademickiej, a mianowicie na 
pozbawienie praw studjowania we 
wszystkich miejscowych uczelniach w 
Polsce. '  <



5>ti« "2 r KUP .łby** r rimg 16 maia 193? jslr. 134
*

1
W  W ARSZAW IE

w a r s z a w a  15. 5. ( p a t )  Uro­
czystości żałobne w Warszawie odbę­
dą się w piątek, dnia 17 bm. i roz­
poczną się nabożeństwem żałobnem w 
katedrze, które odprawi J. E. ks. kar­
dynał Kakowski.

Po nabożeństwie wyruszy kondukt 
żałobny na Pole Mokotowskie, na któ- 
rem formacje armji Rzplitei złożą o- 
statni hołd swemu zwycięskiemu Wo­
dzowi. Na, miejscu, gdzie stała zwy­
kle w czasie rewji trybuna, z której 
Marszałek Piłsudski przyjmował defi­
ladę, ustawiona zostanie trumna. Przed 
tą trumną przejdzie ostatnia defilada.

Bezpośrednio po ukończeniu defi­
lady trumna zostanie umieszczona w 
wagonie, który oczekiwać już będzie na 
bocznicy kolejowej, dochodzącej do 
Pola Mokotowskiego. Stamtąd też wy­
ruszy specjalny pociąg do Krakowa.

W  Krakowie obchód pogrzebowy 
odbędzie się po przyjeździe pociągu, 
w ‘sobotę 18 bm.

Eksportacja zwłok do katedry Sw. 
Jana, która w czasie wczorajszych na­
rad projektowana była na środę godz. 
il7-ta, ulegnie prawdopodobnie z po­
wodów technicznych kilkugodzinnemu 
opóźnieniu. Akt tęn będzie miał zresztą 
charakter bardziej rodzinny.

Powszechny dostęp do trumny dla 
wszystkich, którzy zechcą złożyć ostat­
ni hołd Marszałkowi Piłsudskiemu, o- 
twarty będzie jednak —  jak to już 
zapowiedziano przez całą noc ze środy 
na czwartek, przez cały czwartek i 
przez noc z czwartku na piątek.

Wczoraj wartę honorową w Bel­
wederze pełnili przy zwłokach Mar­
szałka Piłsudskiego inspektorowie ar­
mii. Jako pierwsi wartę objęli: gene-
rałny inspektor sił zbrojnych gen. 
Rydz - Śmigły j gen. Sosnkowski, na- 

gen. Osiński i gen. Berbecki, 
poczem gen. Norwid Neugebauer i gen. 
Rómmel, wreszcie zaś inni generałowie 
I wyżsi wojskowi.

W  K R AJU
W całym kraju odbywały się wczo­

raj żałobne manifestacje.
Delegacja ludności Wdeńszczyzny 

wyjeżdża do Warszawy i Krakowa na 
uroczystości pogrzebowe wioząc urnę 
z ziemią z grobu matki Marszałka Pił- 
sudkiego na Wileńszczyźnie, z miejsca 
rodzinnego Marszałka z Żułowa i zie­
mię z miejsca, gdzie niedawno pocho­
wano siostrę Marszałka śp. Kadena- 
cową. Urna wykonana jest w stylu re- 
gjonalnym Wileńszczyzny i została o- 
fiarowana przez Znanego artystę cera­
mika Azarewicza. Po uroczystościach 
pogrzebowych urna będzie złożona w 
fundamentach kopca Marszalka Pił­
sudskiego w Krakowie.

*
W  Stanisławowie wczoraj o godz. 

19-tej odbyło się uroczyste posiedze­
nie żałobne rady miejskiej, w którem 
wzięli również udział przedstawiciele 
władz z wojewodą JagodzińsKim, gen. 
Łukoskim i ks. biskupem Sufraganem 
latyszewskim na czele.

A « M
Pierwsze wieści o śmierci Marszałka 

P.łsudskiego dotarły do Rzeszowa w póź­
nych godzinach porannych w poniedzia­
łek. Wrażenie było olbrzymie. Z polecenia 
władz wywieszono flagi państwowe opu­
szczone do połowy masztu i przybrano je

Oficerowie polscy w Berlinie
BERLIN 15. 5. (PAT) Bawiąca tu 

delegacja oficerów polskich z gen Ku­
trzebą na czele złożyła wieniec na gro­
bie Nieznanego Żołnierza.

Oficerowie polscy wspólnie z płk. 
KajzerCm odebrali defiladę kompanji 
honorowej Re chswehry.

Pierw szorzędna pracow nia
PYJAM, BONJOUREK, DRESSINGÓW

dla  P ań  i Panów detalicznie po cenach'
hurtow nych 756

RUB-STAR S c r h sk a  17. II Da

krepą. Równocześnie wszystkie lokale 
nocne i widowiskowe wstrzymały swoje 
imprezy, aż do odwołania. Kina również 
zostały zamknięte. Urzędy państwowe i 
samorządowe, tudzież instytucje publicz­
ne i prawne złożyły na ręce miejscowego 
Starosty wyrazy kondolencji. Powszechną 
na siebie uwagę zwróciła młodzież szkol­
na, która w tym celu gremjalnie w godzi­
nach przedpołudniowych' dnia wczoraj­
szego udała się do Starostwa.
SPECJALNY POCIĄG DLA POSLOW

WARSZAWA, 15. 5. (PA T). Biuro 
Sejmu i Senatu Rz. P. podaje do wia­
domości wszystkich pp. posłów i sena­
torów, że w piątek wieczorem wyjedzie 
z W arszawy do Krakowa specjalny po­
ciąg zarezerwowany dla posłów i sena­
torów. Zgłoszenia miejsca w tym po­
ciągu należy kierować telefonicznie lub 
telegraficznie do biura Sejmu, tel. 
551-20, wewnętrzny 8.

W eksportacji zwłok Marszałka Pił­
sudskiego wezmą udział następujące 
oddziały wojskowe: jeden szwadron l 
pułku szwoleżerów, bataljon piechoty 
kor/ibinowanej, jedna baterja 1 D. A. K., 
jedna orkiestra. Po obu stronach orsza­

ku będą utworzone ruchome szpalery. 
Przy trumnie straż honorową pełnić bę­
dą generałowie, oficerowie sztabu, ofi­
cerowie młodsi i podoficerowie. Do­
wódcą całości jest gen. Gończa- 
Uzdowski.

Porządek konduktu będzie następu­
jący: gen. Gończa - Uzdowski, orkie­
stra, oaterja 1 D. A. K., szwadron 1 
pułku szwoleżerów, bataljon kombino^ 
wany piechoty, krzyż, duchowieństwo, 
trumna, rodzina, rząd, sejm, senat, ge- 
neralicja, oficerowie, korpus podoficer­
ski, delegacje i oddział Policji Państw.

• *+
Książę Metropolita Sapieha wyraził 

swą zgodę na pochowanie zwłok ś. p . 
Marszałka Piłsudskiego w krypcie ka­
tedralnej w grobach królewskich. Ksią­
żę Metropolita wyznaczył kryptę Sobie­
skiego, jako miejsce złożenia zwłok.

W  sobotę, jako w dniu pogrzebu 
Marszałka, jest spodziewany udział 
około 100.000 osób z całej Polski. Mia­
sto zajęło się sprawą wyżywienia ol­
brzymiej fali ludzi, którzy zjadą do 
Krakowa na pogrzeb.

NA BBZON

W I O S E N N Y  I L E T N I
PŁASZCZE — KOSTJUMY — SUKNIE

Ni ]bow» «  aaedele ■ Wiednia i Paryża. Najasedaieisse mnterj łg  <a» w jlcw latat
wykeaaaia polsea

KONFEKCJA F E M IN  A** LwiW’ fL » / '  12 1
, Dla P, T* Urzędników dagadaa spłaty, ~ 1941
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D A M S K A

Wieści z zagranicy
. CITTA DEL VATICANO 15. 5. (PA T)) O. 

Ledóchowski g enera ł zakonu Jezuitów , bawią* 
cy obecnie poza Rzymem, p rzesła ł n a  ręce am ­
b asadora  Skrzyńskiego kondolencje o raz  za­
w iadom ienie, że z jeg o  I polecenia 0 0 .  Jezuic i 
odpraw ią 1.000 m szy św. za duszę M arszałka 
Piłsudskiego, oraz n a  in ten c ję  Polaki.

BERLIN Niem. B iu ro  In t.  donosi, iż prem - 
je r  G óring odpowiedział w czoraj rano  am ba­
sadora  R zplitej w B erlin ie  i złożył o so b iśu it 
kondolencje.

RYGA. Ja k  donoszą z Kowna, p rasa , litew ­
ska podaje w dalszym  ciągu w związku ze 
śm iercią  M arszałka P iłsudsk iego  obszerne 
wzm ianki in form acyjne  u trzym ane w tonie po­
ważnym.

KAIR W czoraj z jaw ił się  w poselstw ie R. P. 
■zambelan dworu królew skiego Yzad, k tó ry  w 
im ieniu  kró la  złożył na  ręce posłn R. P . kon- 
kolencje. W yrazy współczucia sk ładali również 
p a tr ja rc h a  kopty jsk i i korpus dyplom atyczny, 
oraz liczne osobistości św iata  politycznego E- 
g ip tu  i kolon ja  polska.

NOWY JORK. W szystk ie  dzienniki polskie 
w Nowym Jo rk u , Chicago, C leveland, M itwauke 
D e tro it, B ostonie i innych m iastach  pośw ięca­
ją  pam ięci M arszałka P iłsudsk iego  liczne a r ty ­
kuły. Odwołano w szystk ie zeb ran ia  i zabawy.

MOSKWA 15. 5. (PA T) „Izw iestia“ d ru k u ją  
arty k u ł R adka, poświęcony pam ięci M arszałka 
P iłsudskiego i ozdobiony p o rtre tem  M arszałka. 
Z M arszałkiem  P iłsudsk im , pisze R adek, scho­
dzi do grobu postać  o rg an iza to ra  niepodległo: 
ści P ań stw a  Polskiego. R ozum iał on Jasno te  
polski ru ch  niepodległościow y, m usi w ystąpić 
zb ro jn ie  przeciw ko R osji, pod k tó re j panow a­
niem  znajdow ała się  w iększa część Polski. Uwa­
żał, że jeżeli w ojna zakończy się  bez próby 
zb ro jnej w ałki o niepodległość, to  P o lska  bę­
dzie - ob jek tem  w tran sak c jach  m ocarstw . Po 
klęsce państw  zaborczych, niepodległość Polski 
s ta ła  sie  faktem.* , i

W  da’ ym  c iągu  awego a rty k n ln  p isze R a­
dek. P a k t o  n iea g res ji n lo  j e s t  d lr  ZSSR, wy­

łącznie dokum entem  dyplom atycznym , lecz wy­
razem  głębokiego p ragn ien ia , I-y żyć z Polską 
w pokoju. N aszą spraw ą, nad  m ogiłą czło­
wieka, k tó rego  jed y n ą  nam iętnością  by ła  m yśl 
o niepodległości i  wielkości Po lsk i, ta k  ja k  to  

rozum iał, j e s t  w yciągnięcie ręk i do narodn  
polskiego i  powiedzenie m a : „N ic n ie  grozi 
Polsce ze s tro n y  Związku Sowieckiego.* P rzy ­
jaźń  Po łąki i ZSSR może s tać  się  kam ieniem  
węgielnym  pokoju w Europie.

WARSZAWA. O dpow iadając n a  o trzym ane 
kondolencje p. p rezyden t R zp lite j w ysłał de­
pesze do O jca Sw., k ró la  włoskiego, cesarza  
Jap o n ji, k ró la  Belgów, kanclerza  H itle ra , p re ­
zydenta  F ra n c ji L ebruna ,p rezyden ta  T u rc ji, 
p rezyden ta  A u s trji  i  p rezyden ta  Czechosłowa- 
cji.

Min. Beck o trzym ał w dalszym  ciągu de­
pesze kondolencyjne od m ip is tra  sp raw  za­

granicznych T urc ji, sek re ta rza  s ta n u  Stanów  
Zjednoczon3rch H ulla  I sek re ta rza  g en era ln e ­
go Ligi Narodów Avenola.

P rezes R ady M inistrów  W alery  Sławek o- 
trzym ał depeszę kondolencyjną od m in is tra  

Rzeszy D r. Gobbelsa.

TELEGRAM OJCA SW DO PANA 
PREZYDENTA R. P.

MIASTO WATYKAŃSKIE, 15. 5. 
(KAP). Ojciec św. wystosował do Pa­
lia Prezydenta Rzeczypospolitej nastę­
pujący telegram:

„Bieizemy żywy udział w smutku 
Waszej Ekscelencji i w żałobie zawsze 
szczególnie drogiej Naszemu sercu Pol­
ski. Modlimy się o wieczny odpoczynek 
dla duszy zmarłego Marszałka, jak rów­
nież o zgodę, pokój i pomyślność Pol­
ski, błogosławiąc jej całej w Pańskiej 
Dostojnej Osobie“* (

M a te r ia ł*  D r z e w n e ol rąg art* DYKTA

produkcji Lasów Państwowych dostarcza
,P A  G E DH

S p ó łk a  i  e g r .  o d ą ,
GDYM IA WAA* 4AW4 GD A ASM

Świętojańska 44, Tal. 19-19 Zielna 46, Tal. S54-80 Holtmark* 24, Tal. 224-51 
A gentury w całej Poleca. — Inform acje na żądanie, ’ 833

»ł*<

Mussolini o konflikcie z Abisyoją
RZYM 15. 5. (PAT) Na wczoraj- 

szem posiedzeniu senatu, który zajmo­
wał się dyskusją nad budżetem mini­
sterstwa kolonij, po przemówieniu 
podsekr. stanu min. kolonji Lassona, 
zabrał ełos Mussolini, który stanow­

czo zdementował wieści, głoszące, iż 
rządy iv Anglji i Francji miały doko­
nać Rzymie demarche. Demarche 
taka  nietylko nie nastąpiła , ale zw a­
żywszy na s łan stosunków francusko- 
wlosko - angielskich, prawdopodobnie

r*B# ( MPM -FARM...AO.ItOWAŁSKI" WARSZAWA

nie nastąpi również w przyszłości. Ni- 
tizeba bowiem żadnej demarche, aby 
uzyskać od nas przedstawienie naszego 
punktu widzenia.

Odpowiadając z kolei tym, którzy 
„w sposób więcej niż braterski intere­
sują się wojskową siłą włoską, która 
mogłaby —  ich zdaniem —  zostać o^ 
słabiona przez ewentualny konflikt w 
Afryce wschodniej", M«ssoHni stwier­
dził, że Włochy, aby być obecne w E- 
uropie, muszą mieć zabezpieczone ple­
cy w Afryce.

Dalej Mussolini zaznaczył, że ilość 
wysłanych robotników do Afryki Wscho 
dniej, przewyższa liczbę żołnierzy. Jed­
nakże rząd włoski wyśle tyle wojska, 
ile uzna za  potrzebne i nikt nie - może 
rościć sobie prawa do wydawania są­
du co do charakteru i zakazu zarządzeń 
zapobiegawczych Włoch, których hi- 
storja posiada w tych sprawach krwa­
we i . dramatyczne doświadczenia. 
Włochy nie mogą żywić w stosunku do 
Abisynjł żadnych złudzeń, zważywszy  
na jej daleko idące przygotowania wo­
jenne i antywłoskie nastroje.

W  zakończeniu swego przemówie­
nia Mussolini zapewnił, że armja włos­
ka j^st doskonale zaopatrzona i stan 
jej moralny jest wyśmienity.

3-181
CZOCHY, tanie na­

byte w firn ie

d a ją  d e sk e -  
n a łe  P O ń -

Byt*« „m,. „Dom Włóczki"
SY K STY SK A  3. N a j ła d n ie js z e  W ł ó c z k i  
i W ełaa w elbrzym im  w yborze a ta ie  na sk ła d z ie

Kto wygrał?
WARSZAWA 15. 6. ( te l. w l.) W  dzlsicj- 

,*zem ciągn ien iu  Państw ow ej L o te rji Kii sowej 
pad ły  -wygrana n a  n astęp u jąca  num ery :

10.000 zł. na  n r. 7493 67461 76676 95630
102911 126158.

10.000 zł. na  n r . 1339 121827 145240 183563
5.000 zł. n a  n r. 3458 18610 53313 53509 59623 

102655 109279 145908 150891.
5.000 zł. na  n r. 49059 58548 132381.
2.000 zł. na n r. 1*38 5038 14003 20054 22314 

25090 37749 50856 56556 58067 71722 83418
85468 91367 98691 99180 99891 103329 106793
118454 132004 161328 169530 17782.

2.000 zł. n a  n r . 2254 11371 17982 22398 41827 
47369 76818 88888 92847 98330 102260 106771
114833 132269 142279 149191 153136 156732
.157571 166235 174782 180425.

1.000 zł. na  n r. 659 5928 7513 11223 15534
18355 19189 22882 24699 44080 46694 47301 53182 
57892 74510 82430 86283 88256 114286 11894
134494 144716 148042 166448 157998 160308
169908 173462 174403 176513 184400 184582.

1.000 zł. n a  n r. 6402 12616 20904 26597 31251 
33556 35534 67197 71792 73160 79276 83958 86736 
89308 90998 91126 98714 103915 106026 11145
123168 131980 136900 139758 145835 148041
150035 151443 153474 156105 164533 167819
172874 174720 176377 179107 179418 184878.

ODROCZENIE CIĄGNIENIA 
WARSZAWA, 15. 5. (PA T). W  dn. 

17 i 18 bm. nie będzie ciągnienia lo­
terji, które rozpocznie się w poniedzia­
łek 20 bm.

i T itJ M
K  A K  A O  
R IE D L A
L W Ó W - RUTO W 5K IE G O  -3



N r. , K U K * z dnló 16 maja 1935 r. J»t. 3

bk powinna być zużyta pożyczka inwestycyjna?
Podejmowanie inwestycyj publicz­

nych w okresie kryzysu gospodarczego, 
gdy kurczy się prywatna przedsiębior­
czość, jest zasadniczo rzeczą zdrową 
‘ pożądaną. To też rozpisanie w Pol­
sce pożyczki inwestycyjnej było posu­
nięciem, które winno i może mieć dla 
życia gospodarczego skutki dodatnie.

Jednak, pomyślne wyniki pożyczki
trzeba o tem pamiętać —- nastąpić 

nie muszą. Samo przez się niema tu 
żadnej przyczynowej konieczności, a 
wszystko zależy od warunków, jakie 
zostaną spełnione zarówno przy pokry­
waniu globalnej kwoty pożyczki, jak i 
przy jej zużyciu.

Subskrypcja pożyczki winna się do­
konać kosztem wolnych kapitałów. Je­
śli pożyczkę subskrybowali ci, którzy 
dzięki temu zmniejszyli swe kapitały 
obrotowe i w następstwie osłabili dzia­
łalność swych warsztatów i przedsię­
biorstw, pożyczka nie spełni swego 
zadania, 'jakiem winno być danie im­
pulsu do ożywienia gospodarczego. 
Tem zaś więcej jej rola cędzie chybio­
na, jeśli prywatni przedsiębiorcy prze­
znaczyli na pożyczkę kapitały, których 
sami mieli użyć celem dokonania po­
trzebnych inwestycyj w  swych fabry­
kach, przedsiębiorstwach i gospodars­
twach.

Natomiast niema powodu żywić o- 
baw, jeśli na pożyczkę poszły pienią­
dze, które prywatni ludzie mieli prze­
znaczyć na cele konsumpcyjne. Pie­
niądze te bowiem do konsumpcji wró­
cą, byle tylko nie zakupowywano z 
funduszów pożyczki jakichkolwiek ar­
tykułów zagranicznych. Bo, gdyby tak 
postąpiono, następstwem byłoby osła­
bienie zdolności nabywczej rynku we­
wnętrznego.

Najważniejszą rzeczą jest zu iyd e  
pieniędzy pochodzących z  pożyczki in­
westycyjne}. Nie może ona być prze­
znaczona na cele nieprodukcyjne, a 
więc wykluczona tu być winna np. bu­
dowa reprezentacyjnych gmachów pu­
blicznych. Inwestycje publiczne mają 
bowiem wzmóc ogólną zdolność pro­
dukcyjną kraju. Zgodnie jedpak z tem, 
fundusze pożyczki nie mogą też pójść 
na inwestycje produkcyjne bezpośred­
nie, tj. Takie, któreby zastępowały f 
wyręczały inicjatywę i przedsiębior­
czość prywatną. W tedy bowiem oży­
wienie życia gospodarczego, jakieby 
nastąpiło skutkiem otwarcia nowych 
pól wytwórczości odbyłoby się kosz­
tem zamarcia innych dziedzin produk­
cji. Oczywiście przeznaczenie pożyczki 
inwestycyjnej na drogi i regulację rzek 
wykluczałoby tę ujemną ewentualność.

Natomiast może się nasunąć inna 
Wątpliwość, jeśli z pożyczki inwesty­
cyjnej robione będą bieżące inwestycje 
takie, które w budżecie państwowym  
normalnie muszą być przewidywane, 
a które zostały z budżetu państwowego 
skreślone tylko ze względu na koniecz­
ność jego zmniejszenia. Wówczas nie 
będziemy mieli do czynienia z torowa­
niem przez inwestycje publiczne no­
wych dróg ożywienia gospodarczego, 
a tylko z pośredniem powiększeniem 
ciężarów państwowego budżetu.

Przypuściwszy jednak, że pożyczka 
zostanie przeznaczona na cele właści­
we, to jest na inwestycje mające po­
większyć ogólną zdolność produkcyjną 
kraju, to i wtedy muszą być zachowa­
ne nadto pewne zasady gospodarcze, 
d to już bezpośrednio przy wykonywa­
niu robót inwestycyjnych.

Ze względu na niskie ceny rolne, 
oraz ze względu na to, że po wsiach 
Wielka liczba ludności jest bez pracy 
i żyje w nędzy, warunki dla robót 
inwestycyjnych są dobre, a skutki ich 
mogą być bardzo dodatnie. Przede- 
wszystkiem można wykonać dużo ro-

E L E K T R Y C Z N A  t P A R O W A

t r w a ł a  o n d u l a c j a
Pierwszorzędna illy ftc^owe, Co t  nlsMo*
R rtn p n ep  A”' C T A I r i S t f l

Ćtw t a I) FRYZ IERSK1, Lwów. «ł. Lnffieaów  1 
4 tal- 232-V7. 545

prace te nie mogą być przedsiębrane 
we własnym zarządzie kierownictwa 
robót publicznych, lecz powinny być 
powierzone istniejącym przedsiębiors­
twom. W przeciwnym razie przesuwa­
łoby się bezrobocie z jednego terenu 
na drugi, w rezultacie etatyzm zdo­
byłby nowy teren, kosztem przedsię­
biorczości prywatnej.

* Tylko ścisło przestrzeganie powyżej 
przedstawionych prawideł może się 
złożyć na to, że pożyczka inwestycyj­
na stanie się doświadczeniem uda- 
nem. Jedynie wtedy polska polityka 
gospodarcza mogłaby znaleźć elemen­
ty celem ustalenia właściwego progra­
mu poprawy gospodarczej. W  prze­
ciwnym razie będziemy nadal tkwili 
w martwym punkcie kryzysu gospodar­
czego, w którym tkwimy już tak długo.

W. 3.

ból tanim kosztem. Jest dalej rzeczą 
prawdopodobną, że pieniądze, jakie 
otrzymają robotnicy wiejscy za swą 
pracę, przeznaczą przedewszystkiem* 
na zakup żywności, gdyż dzisiaj po­
zbawieni wszelkich środków zarobku, 
nie dojadają i głodują. Następstwem 
tedy robót inwestycyjnych, wymagają­
cych wielkiej ilości pracy, a małej 
ilości gotowych wyrobów i materjałów 
może być to, że pieniądze otrzymywa­
ne za wykonanie robót inwestycyjnych 
przyczynią się do zwiększenia cen pro­
duktów rolnych, gdyż zwiększą popyt 
na środki żywności.

Ponieważ jednakowoż jest jasne, 
że nawet roboty, przy których gra 
główną rolę robocizna i msterjał suro­
wy, będą wymagały pewnych prac 
technicznych, to nasuwa się kwestja, 
komu te prace mają być powierzone.
Otóż tu należy ustalić jako regułę, że

TRHWIEniE REGULUJfj ZIOłA „CttOLEKinflZH" H-HIEMOJEWSKIEGO
Nr. 1-przy rozwolnieniu, Nr. 2-przy zaparciu, Nr. 3-przy uporczywem zaparciu.

Stan narodowościowy Sokalszczyzny
skiego w „Marji“ .

Powiat ma powierzchni 1324 km. 
kw., liczy 2 miasta, 8 gmin wiejskich i 
101 gromad, ludzi zaś jest 109.111, tj. 
82 na 1 km. kw. Język polski podało w 
spisie w r. 1931 osób 42.851, tj. 39.8 
proc. Analfabetów i półanalfabetów, z 
pośrod ludzi mających 10 lat i więcej, 
jest: 11 proc. w obu miastach i 20.3 
proc. po wsiach.

Jeżeli się porówna stan z przed 50 
laty z obecnym, widać, że wtedy było 
gmin prawie tyleż (99), obszar wyno­
sił 1.335 km. kw., a mieszkańców liczo­
no 80.394, tj. 60 na 1 km. kw.

Daty wyznaniowe wyglądają tak:

Bohaterską przeszłością szczycą się 
obydwa miasta w powiecie sokalskim: 
Sokal i Bełz, dawniej ludne i silne 
twierdze. Sokal powstał w r. 1424, a 
wsławili go później poeci: J. Kochanow­
ski i Sęp, polityk Orzechowski i histo­
ryk M. Bielski, którzy opiewali zdoby­
cie miasta przez Tatarów w r. 1519 i 
odważną śmierć Herburta. Prastary zaś 
Bełz, dziś mała dziura, był siedzibą 
księstwa, a potem województwa. Także 
inne miasteczka tego powiatu miały 
piękną historję; Waręź powstał w r. 
1538, a Potoccy założyli w r. 1692 Tar­
taków i w r. 1715 Krystynopol, w któ­
rym rozegrała się w 18 w. -tragedja, 
przedstawiona później przez Malczew-

Rok Ludzi Rz.-kat. Tj. % Gr.-kat. 
1880 80.394 14.288 17.8 54.065
1921 99.372 21.362 21.5 64.674
1931 109.111 25.425 23.3 69.260

Znaczną przewagę mają gr.-katoli- 
cy, a rz.-katolicy nie dosięgają czwar­
tej części ludności. Zydzf są liczniejsi, 
niż w wielu innych powiatach Ziemi 
Czerwieńskiej.

W  ciągu 10 lat przybyio 10.000 lud­
ności, a najlepszy procentowo był 
wzrost rz.-katolików (o 4.000, co pod­
niosło ich procent o 1.8 proc.). Gr.-ka- 
tolicy przyrośli o 5.000 tylko, dlatego 
stosunkowo ich procent cofnął się, jak 
i procent Żydów (ci przyrośli o 300).

W  ciągu 50 lat przybyło 29.000 lu­
dzi, co jest wzrostem dobrym. Najle-

Tj. °/o Mojż. T %  Inn. Tj.°/o
67.3 11.758 14.6 283 0.3
65.1 12.953 13.0 383 0.4
63.5 13.372 12.2 1.054 1.0 TT
piej pomnożyli się rz.-katolicy (o 11.000 
i podskoczyli z 17.8 proc. 'na 23.3 
proc.), a gr.-katolicy wprawdzie wzro­
śli o 15.000, ale procentowo spadli z
67.3 proc. na 65.5 proc. Żydów przy­
było tylko 1.500 i obniżyli się z olbrzy­
miego stanu 14.6 proc. na 12.2 proc. 
Zapewne będą spadać i nadal, gdyż w 
tym nadgranicznym dawniej powiecie 
trudnili się częściowo handlem prze­
mytniczym i skupili się tam dlatego w 
nadmiernej ilości.

Marceli Prószyński

O R Y G IN A L N E  A N G IE L S K IE

PŁASZCZE NIEPRZEMAKALNE
POWSZECHNY SKł.AD ODZIEZY

L w ó w , P s i i ł  I N ik o la s c h a  2313
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! Z  PO BYTU  POLSKICH OFICERÓW W  BERLINIE. —  Generał Kutrzeba 
W lowarzvstwie pułkTKeisera przechodzi przed frontem kompanii służbowe u

Bóle w żołądku, ściskanie w dołku, 
obstrukcję, gnicie w kiszkach, gorycz w 
ustach, złe trawienie, bóle głowy, obłożo­
ny język i bladą cerę łatwo usunąć przez 
częste stosowanie wody gorzkiej Franci­
szka-Józefa, biorąc wieczorem przed uda­
niem się na spoczynek pełną szklankę ta­
kowej. Zal. przez lekarzy. 760

t c h a  d m a

Konsekwencje polityczne
Pod tym tytułem pisze w sanacyjnym 

„Dzienniku Poznańskim41, p. J. Wmie- 
wicz:

„Jeszcze ból w ielki dław i herca a jednak  już 
trzeb a  n a  zim no analizować konsekwencje zg • 
nn  M arszałka Józefa  Piłsudskiego. Ja k  tra g i­
czny ten  wypadek odbije się n a  dalszym  roz- 
w oju naszych w ew nętrznych stosunków * Czem 
będzie zgon tego  gen ialnego  um ysłu  w ogólnym 
układzie s i ł  m iędzynarodow ych Europy? Oto 
p y tan ia , k tó re  n a trę tn ie  c isną  się na  u sta  
w szystkich, w patrzonych w a u to ry te t Zmai ;go. 
jako  jed n e j z na jpo tężn iejszych  postaci osta 
n ich  dziesiątków  la t  na  świecie. Bo nie ulega 
n a jm niejszej w ątpliw ości, że n a  szachownicy 
polityki m iędzynarodow ej, znaczenie naszego 
państw a było bezwzględnie zw iązane z nazwi* 
skiem  Józefa  Piłsudskiego. Polska — to  Polska 
P iłsudskiego. T ak rozum ow ał każdy przeciętny 
europejczyk, ta k  nauczyły się rozum ieć te  fakty 
kancelarje  dyplom atyczne."

O rozwoju stosunków wewnętrznych 
w Polsce ma p. Winiewicz zdanie takie:

„Rozwój w ew nętrznych stosunków  naszego 
państw a po śm ierci M arszałka, n ie może więc 
ulec żadnym  odchyleniom  od dotychczasowego 
k ierunku . S tern icy  naw y państw ow ej s tra c ili  w 
te j  trag iczne j chw ili, gdy ry sy  M arszałka za­
styg ły  na  w ieki, serdecznego opiekuna i gen jął., 
nego doradcę, ale  te s ta m en t Z m arłego je s t  tak  
w yraźny a  wykonawcy jego  tak  w tok  działań 
wdrożeni, że państw u to  uszczerbku przynieść 
n ie powinno. P raw o życia je s t  rów nie bezwzglę 
dne, jak  praw o śm ierci. W skazówek n a  zegarze 
dziejowym  n ic  n ie  cofnie. M arszałk iem  Józe« 
fa  P iłsudsk iego  trw ać  będzie nadal, n ic  niS 
wykolei rów nego i konsekw entnego kroku m ar­
szowej kolum ny, cel będzie osiągn ięty .

A w zakresie  po lityk i zag ran icznej?  I  tu ta j  
spokojnie wolno pa trzeć  w przyszłość. W zory 
Józefa  P iłsudsk iego  są  w ypróbow ane, byłoby 
szaleństw em  od nich  odbiegać."

W ielk i I m ały plan niemiecki
O niemieckiej polityce zagranicznej i 

stosunku do niej Polski pisze vr „Kurje- 
rze Warszawskim" p. St. Stroński. W, 
popularnej publicystyce europejskiej mó­
wi się o dwu planach niemieckich: ma­
łym i wielkim. Wedle planu małego Pol­
ska pozostawiłaby Niemcom wolną rękę 
co do Austrji, a Niemcy nie interesowa­
łyby się zachowaniem Polski wobec Li­
twy. Na tem jednak Polska zyskałaby 
więcej, niż Niemcy, gdyż stanowisko 
Polski nie przesądziłoby losów Austrii, 
a odwrotnie Litwa nie ma tylu opieku­
nów w Europie co Austrja:

„Co więcej jednak , d la  N iem iec usadow ie­
nie aię Polaki w dz is ie jszej L itw ie oznaczało­
by całkow ite ju ż *  okrążenie, ja k  w obcęgach 
P ru s  W schodnich. M usiałby przeto  powiedzieć 
P o lsce: dobrze, b ierzcie L itw ę, a le  w takim  
razie  m usim y sobie podeprzeć P ru sy  W scho­
dnie przez bezpośrednie połączenie z Rzesz; , 
a  więc dajc ie  nam  Pom orze. A n a  to  nie p ó j­
dzie żadna po lityka polaka, bo byłoby to 
przeciw  woli jakiegokolw iek rządu  polskiego, 
w szystkich obozów politycznych, w ojska i całe­
go n arodu  polskiego.

A w tedy, gdy tak  rzecz przedstaw iłem , zwy­
kle mówili m i cudzoziemcy, że ju ż  rozum ieją, 
dlaczego ta  pozornie p ro s ta  w ym iana A n s trja  
—  L itw a w rzeczyw istości je s t  niem ożliwa".

Wedle „wielkiego" planu Polska i 
Niemcy miałyby pójść z wojną na 
wschód:

„Albo tak a  w ypraw a niem iecko » polska n a  
wschód n ie  powiodłaby aię, alboby się  powio­
dła. Gdyby aię n ie  powiodła, N iem cy w róciły­
by do sieb ie  a  koszty  klęski ponio***hy na 
rzecz R osji Polska. Gdyby s ię  pow iodła, Po l­
ska u jrza łab y , n aza ju trz  po tem  zw ycięstw ie, 
że dokoła sieb ie  m a Niemcy, od zachodu, pół­
nocy i wschodu, czyli, że je s t  ta k  o g arn ię ta  
przez Niemcy, iż n ie  m oże a n i d rgnąć  sam o­
dzielnie. O ba w yniki byłyby zgubne d la  Pol- 
skL

O to dlaczego o t .  zw. pochodzie w schodnim  
niem iecko-polskim  n ik t w  Polsce, bez w zględu 
n a  obóz i poglądy, wogóie n ie  może m yśleć".

< P. Stroński jest zdania, że po wizycie 
ministra Lavala w Warszawie wszelkie 
pogłoski o planach „wielkich" i „małych" 
można uważać za ostatecznie odparte.
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Rozkład rodziny w sowietach
Według ogłoszonego właśnie biule­

tynu zarządu m. Moskwy w ciągu osta­
tnich 20 dni aresztowano na ulicach Mo­
skwy 1.202 wałęsających się, pozbawio­
nych wszelkiej opieki dzieci; równocze­
śnie ukarano 11.315 rodziców za brak 
dozoru nad dziećmi.

„Rekord Codzienny* 
przestał wychodzić

Z przykrością musimy zanotować po- 
w? łną stratę na wychodźtw.ie. Cto zasłu­
żony dziennik „katolicki „Rekord Codzien- 
ny‘! w Detroit Mich przestał wychodzić 
z p . >v’qdu . trudności fnansowych. „Re- 
cord Codzienny** wychodził zgćrą dwa­
dzieścia lat! •
1 , Jedną z głównych filarów „Rekordu 
Codziennego** była red. Klara Świecz^ 
kpwska, •odznaczona n iedawno krzyżem 
papiesRuh „Pro Ecclesia et Pontifice“B;

Zakonnik, który posiadał 
znajomość 54 języków

Kościół katolicki w AngJji poniósł 
stratę w osobie zmarłego niedawno za­
konnika ze Zgromadzenia Oblatów, ks. 
dr. William Henry Kent.

Ojciec Kent ur. w 1857, znany był z 
prac naukowych, jako głęboki filozof, a 
zwłaszcza nieporównany lingwista. Z ła­
twością rozmawiał po grecku, hebrajsku 
— znał sanskryt i różne narzecza wscho­
dnich języków. Jego cechą była niezwy­
kła pokora, co wywierało głębokie wra­
żenie nawet na protestanckich uczonych, 
zasięgających często rady Ojca Kent w 
sprawach, związanych z kwestjami bi- 
blijnemi i studjami nad Talmudem.

Kiedy ks. dr. Kent obchodził swój zło­
ty jubileusz kapłaństwa, gratulacje na­
desłano mu ze wszystkich części świata.

Nie będzie budowy pałacu 
dla kardynałów

Niektóre z dzienników zagranicznych, 
piwotując się na doniesienie jednego z 
pfsm rzymskich, podały niedawno wiado­
mość, źe na terenie Watykanu ma być 
podjęta w najbliższym czasie budowa no­
wego pałacu, , przeznaczonego na mie­
szkanie dla kardynałów w czasie konkla­
we. Dowiadujemy się z miarodajnego iró 
dła, że wiadomość ta jest pozbawiona 
wszelkich podstaw.
Cały Stary Testament na karcie 

pocztowej
„Osservatore Romano** zamieszcza 

faksimije nadesłanej z Austrji do redak- 
q  karty pocztowej, na której rolnik-Wie- 
lach z miejscowości Horn w  Dolnej' Au­
strji w ciągu przeszło stu godzin napisał 
w niezwykle precezyjny sposób cały Sta­
ry Ttestament, zawierający od 32.000 do
33.000 wyrazów.

Wielach przy pisaniu tej najmniejszej 
Biblji na świećie posługiwał się jako pió-

Stare i nowe nŁuhy> 9

Masowa organizacja gimnastyczna 
ukraińska „Łuh“ ogłosiła komunikat, za­
lecający tym swoim -gniazdom, które w 
swoitfi czasie odrzuciły nowy statut i 
zerwały stosunki z cCntialą, aby teraz 
teri nuwy statut przyjęły. Jak wiadomo 
różnica zdan wyniknęła z tego powodu, 
że nowy statut zawierał postanowienie 
o kpntroli nad , „Łuhem** Państwowego 
Urzędu Wychowania Fizycznego. Teraz 
jednak grozi starym Łuhom rozwiązanie, 
a to dlatego, że zajmowały się one też 
działalnością przeciwpożarową, która 
odtąd należeć ma wyłącznie do ogólno­
polskiego 2wiązku ochotniczych straży 
pożarnych. Komunikat lwowskiego „Łu- 
hu“ zwraca uwagę zainteresowanym 
gniazdom, że władze, stosując rozporzą­
dzenie o stowarzyszeniach, zatwierdzają 
„Łuhy“ wedle nowego statutu, a odma­
wiają zatwierdzenia statutów starych. 
Nie ulega wątpliwości, że wszystkie te 
okoliczności wzmocnią poważnie organi- |

zację „Łuhu**, która współpracuje wpraw 
dzie z Państwowym Urzędem Wychowa­
nia Fizycznego, lecz. z drugiej strony kul­
tywuje w swojej ideologii nacjonalizm 
ukraiński. Odtąd zamiast dwu organiza- 
cyj „łuhowyeh* będzie tylko jedna.
Ukraińcy budują szkołę handlową 

we Lwowie
Czasopisma ruskie umieszczają ode­

zwę, wzywającą do składania ofiar na 
budowę wielkiego gmachu we Lwowie. 
W gmachu tym znalazłyby pomieszcze­
nie: trzyletnia szk-oła handlowa uzupeł­
niająca dla praktykantów handlowych, 
czteroletnie koedukacyjne gimnazjum 
komercyjne (kupieckie), dwuletnie eko­
nomiczno -  handlowe liceum ,oraz ewen­
tualne doraźne kursy spółdzielcze i t. p. 
„Ridna Szkoła**, która wydała odezwę, 
rozporządza już, odpowiednim placem 
pod budowę.

a powszechne przekonanie jest t£go ro­
dzaju, że tylko obawa przed żydami sta­
nęła na przeszkodzie w utworzeniu tej 
pożytecznej dla młodzieży polskiej insty­
tucji, od korzystania z której żydzi wolą 
testatora zostali wykluczeni.

Darowizna, z Którei nie skorzystano
Dzieje „parku młodzieży polskiej” w Rzeszowie

Przed przeszło 12 laty zmarł w  Rze­
szowie śp. Dr. H. Hanasiawiez, adwokat, 
który cały swój olbrzymi majątek, w for­
mie domów i dużych placów, dochodzą­
cych jeszcze dzisiaj do wartości przeszło
300.000 zł., zapisał na cele publiczne, 
tworząc pięć różnych fundacyj. Między 
innemi swoją realność, obejmującą 221/* 
morga obszaru w śródmieściu, przezna­
czył na park z tern, że ma być to wyłącza 
nie park dla młodzieży polskiej, z wyklu­
czeniem wszelkiej innej młodzieży i ma 
nosić miano „Parku młodzieży polskiej**. 

Akt fundacyjny, napisany w  gorących 
I serdecznych słowach, zawiera prócz 
postanowień natury majątkowej, tyle 
wzniosłych myśli i wskazań, że w i­
nien był przemówić do przekonania 
tjch, na których został nałożony za­
szczytny obowiązek realizacji jego  

treści.
Tymczasem okazało się, że mimo u- 

plywu przeszło lat 12, miono ciągłych sta­
rań ze strony narodowców, w przedmio­
cie utworzenia parku dla młodzieży pol­
skiej, ustanowionego przez ś. p. Dra Ha- 
nasiewicza, nic nie przedsięwzięto.

Sposób realizacji fu>ndacji był tak po­
myślany przez testatora, źe nie nastręczał

rem końcem wielbłądziego włosa. Tekst 
jest niemiecki, litery łacińskie. Nawet ta­
kie powiększenie, przy którem znaczek 
pocztowy wydaje się więcej niż dziesię­
ciokrotnie większym, nie wystarcza, by 
odcyfrować gołem okiem pisma na tej 
pocztówce.;

specjalnych trudności, ś. p. testator 
w swoim testamencie tę sprawę w ten 
sposób ujął: „Dla tem lepszej, a tańszej 
administracji parku, uważam za wskaza­
ne, by zarządzono powołanie też 

komitetu uczniów i uczenie ze w szyst­
kich uczelni w  Rzeszowie, któryby 
wraz z  powołanem gronem kierowni­
ków i nauczycieli tem skuteczniej w y­
konał moją myśl utrzymania i urzą­
dzenia parku siłami młodzieży, dbał 
o ochronę parku, a nndto, dokładał 
starań do dalszego rozwoju i upięk­

szania parku**.
Mimo tych ułatwień realizator tego te­

stamentu i zarazem chwilowy kurator, 
Dr. Krogulski, przywódca sanacji rze­
szowskiej, tak „gorliwie** sprawą parku 
dla młodzieży polskiej się zajmował, że 
dotychczas wogóle w tej sprawie -nic nie 

i zrobiono, a nawet nie przekazano go tym, 
którym śp. Dr. Hanasiewicz przekazać 
zlecił.

Ostatnio radni narodowi w radzhł miej­
skiej poruszyli sprawę parku młodzieży 
polskiej i już miała się zebrać rada miej­
ska, aby w tej sprawie powziąć odpowie­
dnie postanowienia i uroczyście przeka­
zać park młodzieży, 1 

lecz okazało się, że park ten na 
wiosnę b. r. w  całości zaorało w oj­
sko, objęło w  posiadanie i przepro­
wadza na nim ćwiczenia, a w  mieście 
panuje powszechne przekonanie, że 
widocznie park ten został wydzierża­

wiony wojsku.
Tego rodzaju postępowania realizato­

rów testamentu nikt r.re może zrozumieć,

GABRYEL SjARK
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DO ZIEM I ŚW IĘTEJ
Pielgrzym kę w iernych do Grobu Pańskiegfli 

w Jerozolim ie o rgan izu je  w tym roku  K om isar- 
j a t  Ziem i Świętej w  Krakowie, R eform acka 4. 
Pielgrzym kę prowadzi osobiście K s;ąże M etro­
p o lita  Sapieha, A rcybiskup K rakowski. W yjazd 
z Polski 11 czerwca — powTót do k ra ju  9 lipca. 
Będą to niezapom niane 4 tygodnie uroczystości 
i zwiedzań Ziemi św ię te j, po k tó re j stąp a ł Zba­
wiciel św ia ta , głosząc boską Swą n aukę, gdzie 
c ierp ia ł i  um arł na  krzyżu. Pielgrzym ki polskie 
cieszą się zawsze w ielkim  napływem  w iernych,

I to też  trzeba  się śpieszyć z zapisem , zwłaszcza, 
j że koszt pielgrzym ki je s t  stosunkow o n iew ie lk i 

■wynoś! bowiem 880 zł. Inform acyj udziela Ko* 
m isa r ja t Ziem i św ię te j w K rakowie, Reform**^ 
ka 4. (x) ' J > J

SALO N s f r i  : i
obecnie Lwów, P a s a ż  M ik o laso h a

SHAMPOCTN
o k a z y j n i e : S a l o n  empire, pokó] 
kombinowany, gai tur klub„ tapczany. 
dywiBy perskie, kilimy i wiele innycb 
y  przedmiotów,-  t a n i o  “\i82*

Reformacja w Polsce
.W 1921 r. zaczął wychodzić pod re­

dakcją prof. U. J. Stanisława Kota, histo­
ryczny kwartalnik naukowy pt. „Refor­
macja w Polsce**. Treść jego, jak już sam 
tytuł wskazuje poświęcona została ba- 
uaniom nad dziejami reiorimacji i Kontr­
reformacji na ziemiach polskich, trakto­
wanych Sine ira et studio i uwzględniają­
cych najnowsze zdobycze nauki polskiej 
na tem polu. W szeregi współpracowni­
ków kwartalnika pospieszyli tacy lumi­
narze historji jak odkrywca kulturalnej 
doniosłości reformacji polskiej prof. A. 
Brilckner, ks. prof. Fijałek, śp. prof. W. 
Sobieski, śp. Czubek, śp. prof. Ptaśnik, 
i inni, nie wspominając już o samym re­
daktorze, znawcy przedmiotu na świato­
wą skalę. Nie brakło też i wybitnych 
współpracowników obcych, że wspomnę 
tylko' prof. Bidló z Prkgi.

Pod wytrawnem kierownictwem i przy 
takim sztabie współpracowników „Re­
formacja w Polsce** przejęła w swe ręce 
ster studjów nad historją ruchu reforma- 
cyjnego w Polsce. Dziś więc dzięki temu 
przy zajmowaniu się ta epoką naszych 
dziejów nie musimy już poprzestawać na 
wynikach badaczy obcych. Dziś już nie 
móżna powiedzieć o  nauce polskiej, że 
ten odcinek dziejów pozostawiła odło­
giem leżący i nietknięty, jakby wstydząc 
się tego, źe kiedyś ów ruch na Zachodzie 
poczę y do Polski zaszedł i w naszych 
dziejach ważną rolę kulturalną odegrał. 
Co więcej! Uczeni obcy zajmujący się te- 
mi zagadnieniami, nie mogą pónrnąć o- 
mawianego czasopisma. Wystarczy tylko

zaglądnąć do prac Vólkera, Dunina, Bor­
kowskiego, W.Mbura, Cohena, Ruffiniego, 
Churcha, a więc do wydawnictw niemiec- 
skich, a przekonać się można, że 
skich, a przekonać się nie można, że 
wszędzie się korzysta z prac ogłoszonych 
w Ref. w Pol.

W r. 1928 opuścił prasę zeszyt dwu­
dziesty rocznika piątego. Długo i z pew­
nego rodzaju obawą oczekiwano ukaza­
nia się następnego rocznika. Wreszcie 
pod koniec marca br. ukazał się on na 
półkach księgarskich. Wszystkich też, 
którzy czekali na jego wydanie spotyka 
miła niespodzianka. Obecny bowiem rocz­
nik stara się doborem prac, obfitością i 
doniosłością ich wyników wynagrodzić 
kilkojetnie opóźnienie. Przynosi bowiem 
jedenaście rózpraw, osiem przyczynków 
źródłowych, dwa nekrologi-życiorysy hi­
storyków reformacji (Mikołaja Lubowi- 
cza, 1856 — 1932 i Wilhelma Bickericha, 
1867 — 1934) połączone z fachową oceną 
ich dorobku naukowego, a ponadto ol­
brzymią ilość recenzyj, bo aż 45 dzieł pol­
skich i Obcych wydanych w.ostatnich la­
tach a związanych z dziejami reformacji.

Brak mięjsca nie pozwala na szersze 
omówienie trfeści bogatego rocznika. O- 
graniczę się więc j’edynie do zaznaczenia 
treści najciekawszych rozpraw, mogących 
zainteresować nawet szersze społeczeń­
stwo.

Rocznik otwiera mistrzowskie studium 
prof. Kota o E raźm e Otwiiiowskim. poe- 
cie-dworzaninie i pisarzu antwtrynwarskim 
o którvm dotychczas wiedzieliśmy niewie­

le prócz głośnego napadu tegoż na pro­
cesję kościelną w dzień Bożego Ciała w 
Lublinie z 1564 r. i sprofanowaniu Naj­
świętszego Sakramentu, a którego poezje 
wydał w r. 1903 prof. Ign. Chrzanowski 
w Bibl. Pisarzy Polskich („Anonima pro­
testanta XVI wieku erotyki, fraszki, obraz­
ki, epigramaty**).

Wiktor Weintraub w szkicu „Udział 
Prus książęcych w reformacji polskiej**, 
przedstawia powody, dla których Al­
brecht, b. wielki mistrz krzyżacki popierał 
usilnie polski ruch reformacyjny, a .n. i. 
ze względu na Mazurów pruskich, ludność 
rdzennie polska. Ale propagandzie pro­
testantyzmu marzyło się i panowanie kon­
fesji augsburskiej na terenie całej Rze­
czypospolitej. Pewną rolę odegrała w tem 
religijność Albrechta. W konkluzji jednak 
stwierdza autor, że opracowanie tego cie­
kawego zagadnienia nie stanęło jeszcze 
na dostatecznym poziomie i samo daje 
wytyczne pracy na przyszłość.

Ks. Józef Chechelski T. J. na podsta­
wie sumiennych studjów wykazuje wpływ 
scholastyki na jednego z największych 
polskich pisarzy politycznych — Andrzeja 
Frycza Modrzewskiego, rozszerzając tem 
wyniki badań prof. Kota o wielkhn pisa­
rzu.

Marek Wajsblum i prof. Konrad Górski 
polemizują ze sobą na łamach rocznika o 
genezę polskiego antytrynitaryzmu i syn­
tezę reformacji w Polsce, dorzucając wie­
le ciekawych i nowych myśli.

Wajsblum poddaje specjalnej analizie 
głośną powieść histor., wydaną przed kil­
ku laty. „Złotą Wolność** Zofji Kossak - 
Szczuckiej i wykazuje autorce brak zro­
zumienia istoty polskiego ruchu arian*

skiego i nieznajomość materjałów źródło­
wych. Artykuł ten przypomina wystąpier 
nie prof. O. Górki przeciwko „fałszowi 
historycznemu** w „Ogniem i mieczem** H. 
Sienkiewicza. Tu jednak polemiki już nie 
będzie, bo młody ale wytrawny znawca 
arjanizmu polskiego podchodzi do rzeczy 
b. delikatnie i nie rzuca się na drobiazgi 
— autorka zaś zaznajomiwszy się z wy­
nikami jego badań o „Dyteistach Mało- 
polskich** przyzna mu pod tym względem 
rację.

Do najciekawszych artykułów, które 
każdy nawet laik z wielkiem przeczyta 
zainteresowaniem należy szkic prof. Jul- 
jana Krzyżanowskiego pt. „Powieść o 
Joannie papieżycy**, której protestanci 
polscy używali do walki z Kościołem ka­
tolickim. Przy tej zaś sposobności przed­
stawia powstanie tej legendy, sięgającej 
w mroki średniowiecza i ostatecznie ją 
obala._______________

To tylko zgrubsza naszkicowana treść 
najciekawszych artykułów, niesposób zaś 
w tem sprawozdaniu omówić całości ro­
cznika, którego każda pozycja przyrosi 
nowe szczegóły i naświetlenia zagadnień 
związanych z dziejami polskiej reforma-
cil

U z n a ją c  wartość ostatniego rocznika, 
który tyle nowego dorzrea do nauki poi-1 
skiej, a  autorom zaś i wytrawnemu redak­
torowi przynosi chlubę, życzyć należy, 
aby i zapowiedziany rocznik siódmy „Re­
formacji w Polsce** za rok 1935 jeszcze 
tego roku mógł oglądać światło dzienne.

MOR. STANISŁAW SZCZOTKA
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Apel 11 0. K.
Wezwanie przewodniczącej Narodo­

wej Organizacji Kobiet we Lwowie, p. 
Uenietówny, cło ofiarności całego spo­
łeczeństwa w obronie polskiego stanu 
Posiadania na Kresach Wschodnich, nie 
oozostało bez echa. Z  wielu stron Ma­
łopolski napływają datki, zgłoszenia po 
puszki i cegiełki.

Jednak wciąż jeszcze za  mało.
Niestety! Tak, jak w walkach poli­

tycznych, tak samo w społecznych i na­
rodowych jest jak na wojnie —  zawsze 
jedni i ci sami się poświęcają. Nawet 
ogromna hojność jednostek, nie budzi 
u innych wyrzutów sumienia.

Niech więc ci właśnie zastanowią 
się nad niebezpieczeństwem, jakie nam 
grozi na naszej odwiecznie polskiej zie­
mi na Kresach, niech otrząsną się z  te­
go marazmu i apatji, niech przestaną 
tylko biadać a zdobędą się na ofiarę!

W  imię własnego interesu! W  imię 
wielkiej sprawy narodowej!

Rodacy! Otwórzcie oczy na to, co 
nam grozi, składajcie bodaj groszowe 
datki na Półkolonje Nar. Org. Kobiet 
— conto P. K. O. 153.376, zgłaszajcie 
s/p po puszki i cegiełki do Nar. Org. 
Kobiet, Klonowicza 7\ parter, codzien­
nie między 5—7 pop.

Pamiętajcie, że przy dobrej woli i 
zrozumieniu całego społeczeństwa licz­
ba półkolonij (84), którą N . O. K. zdo­
łała uruchomić w roku zeszłym, powin­
na wzróść conajmniej dziesięciokrotnie.

po Ziem i Świętej
Pielgrzymka pad pretekteratem ! • • • -  
biatem 4*chaw«m kierewaletwem Jaga 
Ekseelenefl Ksiąala M e t r a p a l i t y  
SAPIEHY, Arcyblakapa Krakawakiega 

Wyjazd pad Polaką Banderą 
II o z e r a r a a ,  powrót 9  l l p e a

Cenc 880-  złotych
Zaplay 1 infermaeje: 

K O M I S A R J A T  ZIEMI S%IĘTEj 
w KRAKOWIE, Reformacka 4 eraz
W RWNCOPOL
W A R S Z A W A ,  jjazawiecka 9,

Tal. 206-73 i 258-20. 853

4z 86 wójtów-defraudantów
Jak donosi ^Gazeta Grudziądzka", 

n  województwie kieleckiem w jednym  
tylko powiecie aż 86 sołtysów znajdu­
je się pod zarzutem sprzeniewierzenia 
pieniędzy publicznych. Przeciw jednym 
toczą się wstępne dochodzenia, inni są 
pod śledztwem,, niektórzy są już nawet 
osądzeni.

Jest to objaw niesłychanie smutny, 
ale zakazem, bardzo znamienny, > 

I tylko częściowo 
można tłumaczyć go upadkiem moral­
ności...

Zyd na czele dwóch szajek 
przemytniczych

Wkrótce już na' wokandzie wy­
działu karno -  skarbowego znajdzie 
wielki proces żyda Symchy Węgrowi- 
cza, niebezpiecznego przemytnika, któ­
ry był organizatorem kilku band na 
Pograniczu polsko -  niemieckiem.

Żyd ten stał równocześnie na cze­
le dwóch odrębnych szajek prze­
mytniczych, złożonych z  18 osób 
każda. Szajki te zdołały przemycić 
ogromne ' transporty jedwabiu, ty­
toniu i gatanterji metalowej z  Nie­
miec, narażając skarb państwa na 

trudne do określenia straty.
Jak dobrze zaś cała afera była 

zorganizowana i rozbudowana, świad­
czy fakt, że przemytnicy posiadali 
cały szereg samochodów ciężarowych 
do przewożenia szmuglowanych towa­
rów.

KRONIKA PRZEMYSKA
ZGON PRZEMYŚLANINA. W Byd 

goszczy zmarł w 75 roku życia znany 
kupiec śp. Bolesław Doskowski. Zmar­
ły w latach przedwojennych, należał
do r.aiooważniejszych mieszczan prze? 
m y s kich

H ISTO RYCZNY DOKUMENT. «— N a zdjęciu powyższem widzimy marsz. 
Piłsudskiego w towarzystwie ministra Goebbelsa.

Prof. Piccard poleci na polskim balonie
Prof. Piccard w czasie wycieczki 

w Wilanowie udzielił wywiadu przed­
stawicielowi jednego z dzienników. W 
wywiadzie swym prof. Piccard o- 
świadczył, że zwiedzenie polskich za­
kładów przemysłowych z wojskowemi 
warsztatami balonowemi na czele, 

utwierdziło go ostatecznie w za­
miarze kupienia balonu stratosfe­
rycznego w Polsce. Jeżeli lot prof. 
Piccarda do stratosfery odbędzie

się, —  to tylko na polskim balo­
nie, polskie bowiem warsztaty są, 
zdaniem prof. Piccarda, bezkonku­
rencyjne, dając najlepszy z  osią­
galnych materjalów i najniższą 

cenę.
Prof. Piccard —  jak wiadomo — 

opracuje po powrocie do Brukseli o- 
stateczny plan wyprawy i po końco­
wych przygotowaniach zawiadomi Ja- 
błonnę o swej decyzji.

Wybory wójta w Swirzu skończone!
W związku z notatką z dnia 13 ma­

ja  br. donosimy, że wybory wójta gmi­
ny Swirz, w powiecie przemyślańskim, 
zostały poraź czwarty przeprowadzone 
w pierwszych dniach bieżącego miesią­
ca i zakończone zwycięstwem prawa.

P. Starosta przemyślański, po nieu- 
dałej osobistej interwencji, nareszcie 
przyszedł do przeświadczenia, że p. 
kierownik szkoły Żaki dalej już wybo­
rów prowadzić nie może i dlatego ode­
brał mu mandat przewodniczącego ko­
misji wyborczej, a w miejsce jego po- 
ruczył tę sprawę p. Wiktorowi, pełno­
mocnikowi dóbr Świrz. Przez tę zmianę 
dał wreszcie p. Starosta wyborcom 
możność swobodnego wypowiedzenia 
się i spełnienia tak ważnego obowiązku 
obywatelskiego.

W takim stanie rzeczy rezultat, już 
w poprzednich trzech próbach zapo­
wiadający się, był oczywisty. P. Tyzen- 
hauz otrzymał 12 głosów na wójta, zaś 
grupa p. Zakiego zdołała się utrzymać 
zaledwie przy 4 glosach, danych na p. 
Hornunga.

Zwyciężyła więc prawda, a to dzię­
ki tylko wysokim walorom moralnym 
tych 12 radnych, którzy niczem się nie 
dali zachwiać, ale wytrwale i konsek­
wentnie stanęli w obronie czystości 
praw obywatela. Społeczeństwo miej­
scowe i powiatu przyjęło z prawdziwą 
radością tę wiadomość, a dla tych, któ­
rzy w obronie prawa obywatela umieli 
stanąć jak należy, ma pełne uznanie i 
podziw.

SAM O­
C H O D Y ,JATRA“ najnowsze modele WITOLD 

aerodynamiczna ko- s™ s

Lwów, A kadem icka 7
"TRANDA

Zemdlał z palcami dentystki w zębach
Mocno nieprzyjemny wypadek wy­

darzył się dentystce Ubezpieczalni
Społecznej w Równem. Zgłosił się do 
niej mianowicie silnie zdenerwowany 
pacjent, który poprosił o wyrwanie mu 
zęba. W chwili, gdy dentystka włoży­
ła do ust pacjenta dwa palce. 

ten —  napół oszalały ze  strachu 
—  zemdlał, wpijając się zębami 
w palce dentystki. Przerażona le­

karka nie mogła w żaden sposób 
oswobodzić swych palców, a w do­
datku na jej krzyki nikt ze służ­

by się nie zjawiał.
Gdy nakoniec pacjent odzyskał 

przytomność, palce dentystki były już 
zupełnie zsiniałe i musiano zastosować 
natychmiast zastrzyk przeciw zakaże­
niu, mdlejącemu ze strachu pacjentowi 
zaś musiano wyrwać ząb pod narkozą.

Oryginalna scena' rozegrała się o- 
negdaj przed sądem przysięgłych w 
Kołomyi. Toczył się tam mianowicie 
proces przeciwko Janowi Tomczukowi, 
który zamordował w Balińcach han­
dlarza bydła, Stanisława Michalika. 

Oskarżony zabił swą ofiarę kilko­
ma uderzeniami fujarki huculskiej* 

zrobionej z  miedzi.
Fujarka ta znalazła s i S |n a '  stole 

przed sędziami jako d o w ó d  rzeczowy.
Według aktu oskarżenia Tomczuk 

dokonał zabójstwa z zemsty z preme­
dytacją. Według zaś obrony oskarżo­
nego zabójstwo to było tylko przypad­
kowe. Tomczuk wyjaśnił, że ową mie­
dzianą fujarkę nosił stale przy sobie.

Prokurator na to zaproponował oskar­
żonemu, aby coś na fujarce zagrał.

Tomczuk istotnie grał przez kil­
kanaście minut piękne huculskie 
melodje z  prawdziwem mistrzos­
twem. Nagle przerwał i głośno się 
rozpłakał. Wśród publiczności, 
która orjentowała się, że Tomczuk 
właściwie gra o swoje życie, za­

panowało wzruszenie.
Lekarze biegli stwierdzili u oskar­

żonego zmniejszoną poczytalność, wo­
bec czego sędziowie przysięgli wydali 
odpowiednio łagodny werdykt. Grajka- 
zabójcę skazano na dwa lata więzienia.

i f j j c r
A N  T  Y M A G  N E  T  Y C Z N Y
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KRONIKA RZESZOWSKA
Z WIĘZIENIA W  SĄDZIE GRODZKIM 

W ULANOWIE ZBIEGŁO 5-du WIĘŹ­
NIÓW. Więzienie Sądu grodzkiego^ w Ula­
nowie było omegdaj terenem ostrej strze­
laniny. Mianowicie przebywający tam are- 
sztanci w liczbie pięciu przepiłowali kraty 
w celi i usiłowali zbiec. Zauważył to dy­
żurujący strażnik więzieni!^ i był zmuszo­
ny, wobec przeważającej liczby więźniów, 
użyć broni. Jeden z uciekających więź­
niów, ugodzony kulą, padł na miejscu, a 
reszta zbiegła. Obecnie prowadzone są 
energiczne dochodzenia w kierunku usta. 
lenia winy i przyczyn ucieczki.

^.ŁUflLC
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KRONIKA TARNOPOLSKA
OBJĘCIE URZĘDOWANIA. Pełniący  obo- 

wiązki wojewody tarnopolskiego p. K. G intow t 
D ziewałtow ski powrócił 2 urlopu i objął urzędo- 
wanie.

WYJAZD PREZYDĘNTA MIASTA. P rezydent 
m. T arnopola pułk. W idacki w yjechał w sp ra ­
wach służbowych. Obowiązki p rezydenta  pełn i 
w iceprezydent m gr. Pawłowski.

ODCZYTY. W dniu 11 bm. o godz. 7 wiecz. 
w sali odczytowej TSL. sta ran iem  K om itetu Ob­
chodu XII. Tygodnia L. O. P. P. wygłosił odczyt 
inż. E. E rdhein  p. t . „W obliczu w ojny po­
w ie trznej". W dniu 19 b. n .  w sa li TSL. s ta ra ­
niem  T ow arzystw a Przy jació ł N auk wygłosił od­
czyt dr. A. K osiba p. t. „G renlandja  — wyspą 
lodów".

POBÓR WOJSKOWY. W dniach od U  do 17 
m aja b. r. odbędzie się ogólny pobór wojskowy 
przed kom isją poborową w sali Ctow. „Gwiazda".

IIW O N IC Z-ZD R óJI
I _ )  4 E O  _  ry cza łt 3-tygodniow v I  

8 ® ^ *  żądajc ie  n ro sp e k tew  g

KRONIKA ŻÓŁKIEWSKA
POW STANIE NOWYCH KATOL. STOW Na 

te ren ie  p a ra f ji żółkiewskiej zorganizowano Ak­
cję K atolicką z in ic jatyw y i sta ran iem  Ks. Dzie­
kana Ożgi. Zorganizowano Oddziały Mężów i 
Kobiet. Prezesem  P. A. K. (p a ra f j .-' obrano rad ­
cę skarb . p. S tan isław a K raśnickiego, do zarzą- 
du weszli pp. r. Kowalczuk jako prezes Stow. 
Mężów, Łozińska, jako prezeska Stow. Kobiet, 
P lich ta  jako p rezes Stow. Mł. Mcsk. i Pogra- 
niczna jako prezeska Stow. Mł. Żeńsk.

Oddziałom żółkiewskim Kat.  Stow. życzymy 
powodzenia i błogosław ieństw a Bożego w pracy 
nad odnowieniem  życia katolickiego w rodzi­
nach i społeczeństw ie.

kronika  stanisław ow ska
WIECZÓR FRAGMENTÓW OPEROWYCH. 

S taran iem  Tow. „Chleb Głodnym I/zieciom ", od­
będzie się 20 b. m. w sa li te a tru  im. M oniuszki 
„W ieczór F ragm entów  Operowych", pod a rty -  
stycznera kierow nictw em  dyr. Tad. Jareckiego. 
N a p rogram  w ieczoru złożą się w yjątk i i f rag ­
m enty  z oper: P a jace , Mignon, L ohengrin , T ru ­
badur, Bal Maskowy i Opowieści H offm ana. — 
U dział w  w ieczorze m. in. wezmą pp. Kam ila 
Kowalska, Jan in a  W idtow a i R om ualda flie*  
kówna. Ceny. m iejsc od 1.50 zł.
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Czwartek
Jana

Piątek Paschalisa

Gdzie i co kupię?
P araso le , paraso lk i

P ara so la  ogrodowe I m iern i e ta , napraw y, po­
krycia , poleca jedyna  kato licka firm a  PARA­
GON M ar j a  Bemowa, Lwów, W ałowa 9. 552

ORYGINALNE PBOSZKl
J f ł  -- HIŁtt£NO-HERVOSIH nhi. N-I5D8

2H.tabr K O G U T E K  W j  
MBKŁ[-J.JUU'Łi.f/W7!lT.Tnit J\ STO SOWA NIE

Bółf CłOWYiZfBÓW. MIGRENA, HEWPA1G/A GRYPA 
i PRZF/ięBIFNIA FdiE STAWOWE.KOSTNF ARTRETYC/NE11 p'

Złoto, sreb ro , zegarki
poleca tan io  

WŁ. BUSZEK, LWÓW. AKADEMICKA «. 
N apraw a zegarków  I b i tn te r ji  — te l.  218-48

Bielizna Dam ska
jedwabna mat. batyst, t parkalin  

w ielk i wybór ostatnich now ości

Józef NOWAK K *  M.ri.ckiT
REPERTU AR TEATRÓW  M IEJSKICH 

TEATR B IE L E J  
T ea fr  nieczynny

^ e rfu m y
wedy keloaskie I kwiatowe w oryginalnych 

530 flakeaaeh i aa wagą poleca
Lwów, Legionów 3 

tel. 221-02B- BOHOSIEWICZ
TEATR ROZMAITOŚCI 

T e a tr  nieczynny *

R ę k a w ic zk i —  p o ń c zo c h y
apasski — chusteczki w ogromnym wyborzo 

ceny bardzo n isk ie

Józef NOWAK Plac Marjaeki 6

Magazyn pościeli R. DRŻAŁA
LWÓW, CHOR4ŻCZYZNT 5. 

poleca kotary , m aterace, p rzerab ia  ko łdry  po 
4 sL m aterace  po 6 z ł. p rzy jm u je  p ierze  do 

p ra n ia  te ł. 294-81. 837

PRZERABIA
i pokrywa najtaniej KOŁDRY i MATE­
RACE W. I± y c k if Lwów, Kopernika 14 

tel. 6-00

Walne Zebranie „rodziny 
urzędniczej”

W pałacu W ojewódzkim odbyło się w ub. 
niedzielą w alne zebran ie  członków i delegatów 
„Rodziny U rzędniczej". Z ebran ie  otw orzył P. 
W icewojewoda Sochański, k tó ry  złożył sp ra ­
wozdanie z działalności „R odziny" na  te ran ie  
okręgu lwowskie jo . Z ebraniu  przew odniczyła 
prezesow a p. Polaaow a, a w skład prezydjum  
wchodziły pp: Chm ielew ska, H*wrotow«„ S pra­
wozdanie rachunkow e z ło ty ła  d r. Sławiński 
im ieniem  kom isji ' szk o n tru jące j  ̂ p. G alasie- 
wicz przedstaw ił w niosek udzielenia ab so lu to r­
ium .

Fo uchw aleniu p re lim in arza  budżetowego n a  
fok bieżący, inż. W elczer p rzedstaw ił s ta n  bu- 
iowy Domu wypoczynkowego „Rodziny" w  T ru- 
skawcu, poczem p. W icewoj. Sochańska, jako 
przewodnicząca K om itetu budowy Domu w roo- 
czynkowego, p rzedstaw iła  szczegółowo spraw ę 
finansow ą, ap elu jąc  do zebranych delegatów  
Kół powiatowych o w ydatn ie jszą  pomoc p ;e- 
liężną i w na tu rze .

Koszt budowy Domu wypoczynkowego -./yno- 
ńć  będzie ponad 100 tysięcy  złotych, dzięki zaś 
s ta rośc ie  drohobyckiem u p. Chm ielewskiem u, 
g ru n t ped budowę bezpłatn ie ofiarow ał prez. 
Jarosz . Z ebrani w ybrali nowy zarząd, do k tó re ­
go weszli pp : W ojewodzina B ellna Prażmow- 
ska (p rezes), Polakowa E m ilja , W icewoj. So­
chański, Gadomska, W einertow a, Schubertow a, 
Kilja.iow a, dr. Sław ińska, K assalow a, Pawlikow­
ski, Chmielewski, Jaw orsk i, Kuliczkowski i Le­
wandowski. Do kom isji rew izy jn e j: Krzyszko- 
wski, Cholewczuk, Golasiewicz, Ja n y  i Snar- 
ski.

PIĘKNA IMPREZA. W  związku z naszą  no­
ta tk ą  pod tym ty tu łem  we wczorajszym  „K ur­
ierze" prostu jem y, że akom paniow ała przy  fo r ­
tepianie p. Gernandow a, a m e Gerraandowa, ja k  
m ylnie w ydrukow ano. P rz y  sposobności doda­
jem y, że z wysokim  artyzm em  rów nież akom ­
paniow ała p. T rusiow a. .

Rzadka uroaysiośf w kościele 00. Jezuitów
11  bm. o wczesnej porze odbyła t lą  w ko­

ściele OO. Jezuitów  niezwykła uroczystość. 
Przed ołtarzem  M atki Boskiej Pocieszenia, rzę­
siście ośw ietlonym  i ozdobionym kw intam i od­
praw ił ks. Biskup Dr. E. B aziak u ro czy-tą  Msz^ 
św. na in ten c ję  dwóch Kapłanów-Polaków, z To­
w arzystw a Jezusowego, k tó rzy  opuszczają O j­
czyznę, udając  się na  tu łacze życie m isyjne do 
dalekiej A fryki. Po Mszy św. wszedł na  ambo­
nę z ło tousty  kaznodzieja, O. S tan isław  M irek 
T. J ., i  w  rzew nych, a pięknych słowach błogo­
sław ił na  daleką drogę ofiarnym  i pełnym  po­
św ięcenia Kapłanom , k tórzy  może ju ż  swej Oj-

czyzny nigdy nie zobaczą. ’ !
Dziwnym zbiegiem  okoliczności podczas 

podniesien ia  N ajśw . Sakram en tu , k iedy  n ie ­
zwykła cisza zaleg ła  św iątynię, z sąsiedn iej k a ­
plicy M atki Boskiej B olesnej doszedł w iernych 
potężny śpiew  zebranego tam  W ojska Po lsk ie­
go: „Przed Twe O łtarze zanosim  b łaganie, O j­
czyznę w olną pobłogosław Panic"... N astró j, ja ­
ki się udzielił obecnym w te j  u .„czy s te j chwi. 
li, był niezwykle podniosły. Po Mszy św. ze­
b ran i w  kom plecie Ojcowie w raz z tłum em  
w iernych odprow adzili Ks. B iskupa i Księży 
M isjonarzy do drzwi kościoła.

Polowa Msza św. na stokach Cytadeli
(—) W piątek, jako w dzień poprze­

dzający pogrzeb ś. p. Marsz. Piłsudskie­
go odbędzie się Msza połowa na stokach 
Cytadeli od strony ul. Pełczyńskie!. Na­
bożeństwo żałobne odprawi Ks. Biskup 
Dr. Baziak, kazanie wygłosi Ks. Dziekan 
Matejkiewicz, poczem po naoożeństwie 
przemówi do zebranych gen. B. Popo­
wicz, dowódca O. K. W czasie Mszy 
św. śpiewać będą połączone chóry lwow­
skie. W nabożeństwie wezmą udział 
przedstawiciele władz, organizacje, dalej 
wojsko, zastępy kombatantów oraz pu­
bliczność. Po nabożeństwie uformuje się 
pochód, który ruszy ul. Zyblikiewicza, 
Piłsudskiego i pl. Bernardyńskim przed

gmach Województwa, gdzie delegacje 
złożą na ręce P. Wojewody wyrazy ża­
łoby. i

MIASTO POD ZNAKIEM ŻAŁOBY.
(-«-.) \y  dniu wczorajszym witryny 

wielu sklepów przybrały wygląd żałob­
ny. W oknach wystawowych księgarń 
wyłożone zostały kirem spowite dzieła 
ś. p. Marsz. Piłsudskiego lub też te dzie­
ła, które poświęcone zostały jego działal­
ności. W wielu innych sklepach wysta­
wione zostały portrety lub popiersia ś. p. 
Zmarłego, owinięte kirem, wśród kwia­
tów i świateł.

i orni
Żałobne posiedzenie wszystkich zrze­

szeń naftowych, zwołane przez Prezy­
djum kraj. Tow. naftowego odbyło się 
pod przewodnictwem prezesa inż. Hłaski. 
Uchwalono wysłać telegram do P. Prezy­
denta Rzeczypospolitej. ,

* * •
Izba Inżynierska wysłała depeszę do 

prez. Rady min. Sławka z wyrazami żalu 
z powodu śmierci ś.. p. Marsz. Piłsud­
skiego.

i  * *
Staraniem Dyrekcji Ubezpieczalni Spo

łecznej odbyło się wczoraj w kościele św.
Anny uroczyste nabożeństwo żałobne
przy współudziale mnogich zastępów pra
cowników tej instytucji społecznej.• #

*

Żałobne plenarne posiedzenie Izby 
Przemysłowo - Handlowej odbyło się 
14. b. m. pod przewodnictwem prezesa 
Dra Szarskiego, który dłuższe przemó­
wienie poświęcił ś. p. Zmarłemu. Zebrani 
uczcili dwuminutotfem milczeniem pa­
mięć Zmarłego.

* *
święto Korpusu Kadetów Nr. 1 Marsz. 

Józefa Piłsudskiego, zapowiedziane na 
dzień 21. maja b. r., z powodu żałoby 
narodowej zostało odwołane.

* * * i
Korporacja gospodnio - restauracyj­

na i hotelarska uchwaliła zamknąć swe 
przedsiębiorstwa, t. j. restauracje, ka­
wiarnie, cukiernie i t. d. w sobotę, 18. 
b. m., f. j. w dniu pogrzebu przez cały 
dzień do godz. 18-tej W  czasie uroczy­
stości żałobnych we Lwowie 17 b. m. za­
mknięte będą wszystkie lokale r.a terenie
pochodu żałobnego.

*  *  *

W dniu żałobnych uroczystości lwow­
skich, t. j. 17. b. m. we wszystkich ban­
kach państwowych, bankach zrzeszonych 
w Małop. Związku Banków, Kasach 
Oszczędności oraz domach bankowych 
nastąpi przerwa w urzędowaniu od 10— 
12-tej.

*  **
Związek Pań Domu, Oddzirl Lwow­

ski zawiadamia, iż z powodu żałoby ria- 
rodowei odwołaną została uroczystość 
ooświęcenia nowego lokalu w dniu 20 
b. m. Zebranie miesięczne i odczyt prze­
sunięto na dzień 31. maja.

Komitet wyłoniony z organizacyj prze­
mysłu naftowego zainicjował budowę 
pomnika ś. p. Marsz. Piłsudskiego we 
Lwowie i deklarował na ten cel 50.000 zł 
Uchwalono zwrócić się z apelem do spo­
łeczeństwa Małopolski Wschodniej o skła 
d?.p;e funduszów na cel powyższy.

•  •  *
Żałobne posiedzenie Rady giełdy zbo­

żowej i towarowej odbyło się wczoraj 
pod przewodnictwem prez. Szarskiego. 
Po oddaniu hołdu pamięci śp. Zmarłego 
wysłano telegramy kondolencyjne.

Zarząd Pow. Koła Zw. Inwalidów wo­
jennych R. P. odbył żałobne posiedzenie i 
wysłał depesze kondolencyjne.

Odbyły się dalej nadzwyczajne posie­
dzenia żałobne Lekarzy Weterynaryj­
nych, — Zarządu Głównego Stowarzy­
szenia Uwdników Państwowych, — Od­

działu Lwowskiego Pol. Czerwonego
Krzyża, — Związku Urzędników sądo­
wych, prokuratorskich i komorników, 
Centralnego Związku Przemysłowców,— 
Zrzeszenia Urzędników Miejskiej Komu­
nalnej Kasy Oszczędności, — korporacji 
instalatorów wodo - gazociągowych, — 
Zarządu Głównego Lwow. Ligi Ochrony 
awierząt. i

* * * 1 
Żałobne zebranie urzędników Woje­

wództwa lwowskiego odbyło się wczo­
raj w południe w wielkiej sali sesyjnej, 
gdzie wśród kwiatów i rieleni umieszczo­
no portret Marsz. Piłsudskiego, przybra­
ny krepą. P. wojewoda PrażmowsLi od­
czytał orędzie P. Prezydenta, które wy­
słuchali w skupieniu i powadze zebrani 
urzędnicy.

• • •
RADJÓ TRANSM ITUJE UROCZYSTOŚCI 

POGRZEBOWE. W szystkie rozgłośnie Polskie­
go R adja transm itow ać będą uroczystości po­
grzebowe w dniu złożenia na  w ieczny spoczynek
zwłok M arszałka Jó z e fr  Piłsudskiego.

*
ROZKAZ SOKOLI. Celem wzięcia udziału ‘w 

uroczystościach żałobnych z powodu śm ierci 
Pierw szego M arszałka Po lsk i ś. p. Józefa  P ił­
sudskiego, zarządz-m y: W szyscy druhowie 
drucłiny Gniazd lwowskich w pełnych stro jach  
uroczystych, lub w ubraniach  cywilnych z a- 
grafkam i, zbiorą się w p ią tek  dn ia  17 bm . o 
godz. 9-ej w Sokole M acierzy ze sztandaram i 
okrytem i krepą. P rezesi i naczelnicy Gniazd 
pokry ją  odzrak i służbowe opaską żałobną.

W  SPRAW IE DELEGa GYJ MŁODZIEŻY.
Ag, W schód donosi: M in ister ośw iaty  za­

rządził, że delegacje m łodzieży uczącej się, 
na pogrzeb śo. M arszałka nie mogą przekraczać 
100 osób poszczególnego okręgu szkolnego. De­
legacje  m ają  przybyć do W arszaw y najpóź­
n ie j w p iątek  rano  i będą brać  udział wyłącz­
ni* w uroczystościach pogrzebowych w arszaw ­
skich.

DZIEŃ WOLNY OD NAUKI —  PODCZAS 
POGRZEBU.

Ag. W schód Informuje, że Kurator szkolny 
p. Gadomski zarządził: Dla oddania przez szko
ły  zbiorowego Hołdu w dniu pogrzebu ś. p.

' M arszałka na W awelu, dn ia  tego szkoły w szyst 
kich typów i ro dzaji będą wolne od zajęć 
szkolnych i wezmą grom adnie udział w nabo­
żeństw ach żałobnych, zorganizow anych odręb­
nie dla szkół lub dla ogółu społeczeństw a.

Po nabożeństw ie, izso ły  zorgan izu ją  bądź 
we w łasnym  zakresie, bądć w ram ach ogól­
nych uroczystości żałobnych — uroczyste od­
danie Hołdu Wodzowi 5 W ychowawcy. D yrekto­
rzy  i k ierow nicy szkół w przem ów ieniach kró t- 
kch Jo m łodzieży, dadzą wyraz żałobie i j 
rządzą chwilę sym bolicznego m ilczenia.

DZIENNIK ROZPORZĄDZEŃ M. LWOWA.
P l ta tn i  D ziennik Rozporządzeń m. Lwowa 

zaw iera: P rotokoły  z posiedzeń M ag istra tu ; 
spraw ozdanie z posiedzeń Kom isyj R ady M iej­
sk ie j; spraw ozdanie techniczne i  a d m in is tra ­
cyjne D yrekcji Zakładu Gazowego; M iejskie­
go za rok adm. 1933/34; spraw ozdanie Z akła­
du badania żywności i przedm iotów  użytku ; 
Ogłoszenie konkursu na zapomogę z Fundacji 
„Pudijsz inwalidów polskich, we Lwowie". 
Ogłoszenie konkursu  na m iejsce fundacy jne  w 
Domu S tuden tek  W yższych Uczelni we Lwowie; 
Ogłoszenie p rze targ u  na budowę leżaln i k ry te j 
na kąpielisku „Żelazna W oda"; O głoszenie prze­
ta rg u  na roboty drogowe w ulicach S try jsk ie j i 
Janow skiej.

flf A P F f ITC7I? Danlalezylca, Hfickłi 
A A i C i L U O L E i  v ujwiikuji fjkini pilicf
1124

R. MOKRZYCKI u Ł
Zmarli we Lwowie

Karol W ieczorek m istrz  ślus. mech., 1. 6S, 
pogrzeb 16 bm. z ul. B atorego 22, na  cm. Ja- 
nov. ski.

Edm und D indorf kond. P . K. P . 1. 40. po­
grzeb 16 bm. z k ry p ty  O rm ian na cm. Janow ­
ski.

Lusio K ostyrko 1. 6. pogrzeb 17 bm. z Ana« 
tom ji na  cm. łyczakow ski. (Pogrzeby z Zakła­
du pogrzeb. „E lizjum " ul. Sc ieskiego 1. 9. tcL 
289-40.)

M arja  Andrusiew icz 1. 47 pogrzeb 16 bm. t  
A natom ji na  cm. Janowski^

Z darzenia I w ypadk i
( ~ )  Echo zamachu ramobójczego.

Donieśliśmy wczoraj o trzech wypadkach 
zamachów samobójczych, z których w 
jednym nazwiska desperatki w pierw­
szej chwili nie można było ustalić. Otóż 
stwierdzono niebawem, iż t.£ kebietą, 
która w parku Kilińskiego usiłowała 
otruć się kwasem solnym jest niejaka 
Zofja Adamska, pielęgniarka ‘ul. Kćjse- 
ra, 1. 1). Adamską w stanie nieprzytom­
nym przewieziono do szpitala powszech­
nego. Powodem miał być brak środków 
do życia.

(—) Zamach samobójczy. Zamie­
szkała przy ul. Złotej, I. 5, Ludwika 
Szwajcarska usiłowała wczoraj rs co o- 
truć się jakąś nieznaną trucizną. Pogoto­
wie przewiozło desperatkę w stanie 
ciężkim do szpitala powszechnego.

(—) W ątpliwy, żywy orezert. Stani­
sława Dukiewicz (ul. Słoneczna, 1. 48) 
zawiadomiła policję, iż jeszcze przed 
dwoma miesiącami przybyła do niej Ali­
na Sadzymeć, pozostająca bez mieisca 
zamieszkania, celem wynajmu mieszka­
nia, a skorzystawszy z chwilowej nie­
uwagi donoszącej, porzuciła swe dwulet­
nie dziecko, po które nie zgłosiła się.

(—) Pożar mieszkaniowy. W mie­
szkaniu Fryderyka Schranza przy ul. No­
wej, 1. 11, wybuchł wczoraj pożar, spo­
wodowany wadliwą budową komira, od 
którego zajęła się pruska ścianka. 0"L  ó 
szybko został ugaszory.
Spłoszeni włamywacze zbiegli 

kanałem
(—) Wczorajszej nocy kilku włamy­

waczy po otwarciu bramy wer ’o na po­
dwórze gmachu Skarbka przy ul. Het­
mańskiej. Zostali zauważeni przez do­
zorcę, który bezwłocznie telefonicznie 
zawiadomił Wydział śledczy o swem 
spostrzeżeniu. Natychmiast oficer dyżur­
ny skierował w stronę zagrożonego nai- 
ściem włamywaczy terenu kilku w ov:lo­
dowców i posterunkowych, których 
widok włamywacze zbiegli do kanału. 
Tak szybko usunęli się z sieci kanałowej, 
iż przeprowadzona w ciągu nocy perlu­
stracja sieci przez funkcjonariuszy poli- 
cvinych nie dała wvnjku.

Hotel G e o rg e a

Skon naczelnego kapelana 
Hallerczyków

i W Szydłowie zmarł ś. p. ks. dziekan 
•dr. Jan Więckowski, hallerczyk, jeden z 
•najzasfużenszych w pracach przy organi­
zowaniu arm i polskiej we Francji. Odda­
ny gorąco idei wojska polskiego, zaw*„r 
był czynny w tej pracy i wywarł bardzo 
głęboki wpływ w ukształtowaniu psycho- 
logji żołnierza. Ukochany przez oficerów 
i żołnierzy ś. p. ks. kaoelan Więckowski

r
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jazem z I-szym pułkiem wyruszył na 
front, gdzie zdobył krzyż „Virtuti Mili- 
tari“, „Krzyż Walecznych*' ł wiele in­
nych.

W. uznaniu zasług położonych w roz­
kazie gen. Hallera z dnia 30. lipca 1919, 

p. ks. Więckowiski był cytowany na­
stępująco: i

..Ksiądz W ięckowski Jan , Dziekan A rm ji Ge­
nerała  H alle ra.

N iepospolity  K apelan, p iękny charak te r, pe- 
*cn pośw ięcenia i um iłow ania spraw y odbudowy 
Ojczyzny. W stąpił do A rm ji we F ran c ji i -~y- 
^uszył w pole, jako  K apelan I-go Pułku  S trzel­
ców, na  fro n t francusk i. N ieodstępny tow arzysz 
kołnierza, czy to  w czasie najw iększych w alk na  
bolach F ran c ji, gdzie n iósł pociechę re lig ijn ą  i 
Pomoc m oralną, czy też w obozach we F ran c ji, 
a zwłaszcza w Q uintin , w  Szkole O ficersk ie j, 
Sdzie z powodu swych zale t in te lig en c ji ma 
"P ływ  na oficerów. Pow ołany n a  Naczelnego 
kapelana  r 'i  Sztabu G enerała H a lle ra  w P ary - 

zorganizow ał D uszpasterstw o całej A rm ji".

Zmarły brał czynny udział w pracach 
Związku Hallerczyków do ostatniej chwi­
li swego życia — jako członek Zarządu 
Głównego. Ostatni walny zjazd powołał 
go na kanclerza odznaki pamiątkowej 
Miecze Hallerowskie".1

X X X
KOMUNIKATY

DATEK NA BIEDNYCH. Z am iast kwiatów  
h a  trum nę śp. M arji M ańkowskiej złożyli d la  
biednych w p a ra f ji  św. M ikołaja Zygadłowiczo- 
ttie  15 złotych. 1

KWARTALNIK FILOZOFICZNY po rocznej 
przerw ie, spowodowanej w arunkam i niezależne- 
mi od redakcji, będzie w ydawany w dalszym  
ciągu w, term inach  norm alnych;

PREZYDJUM MAŁOPOLSKIEGO ZW. TOW. 
ŚPIEWACZYCH I  MUZYCZNYCH u p rasza  
w szystkich P. T. Członków Tow arzystw  śpie­
waczych we Lwowie o Jaw ienie się  w  p iątek , 
17 bm. o godz. 10.30 przedpoł. p rzy  ul. P e ł­
czyńskiej u stoku C ytadeli, celem odśpiew ania 
Pieśni żałobnych podczas polowej Mszy iw ., 
k tó ra  odpraw iona będzie przez N ajprzew . Ko. 
B iskupa Baziaka.

P P . B ib ljo tekarze zechcą p rzynieść  ze sobą 
nu ty  „Rcquicm “, „B cati m o rtu i"  i  „O P anie  
nasz".

WALNE ZGROMADZENIE TOW . WALKI 
Z GRUŹLICA W E LW OW IE odbędzie się  27 bm. 
o godz. 19-tej w gm achu Polik lin ik i, p rzy  ul. 
Lindego 5, we Lwowie z następu jącym  porząd­
kiem dziennym : Odczytanie pro tokołu  z osta t. 
walnego zgrom adzenia; spraw ozdanie W ydziału

r. 1934 i Komisji Rewizyjnej ze r 1934; 
w nioski i in te rpelacje .

NADZ. POSIEDZENIE ADM. i XVI PO SIE­
DZENIE NAUKOWE LW . TOW. LEKARSKIE- 
KO odbędzie się w piątek , 17 bm. o godz. 18-ej 
w sali Po lik lin ik i ul. L indego 5. Porządek 
dzienny obejm uje spraw ę sprzedaży domu Twa, 
oraz re fe ra ty : D r. Lenczowski: Dwa przypadki 
usiiowane^o spędzenia płodu (d em o n strac ja ). 
Dr. Jankow ski: Dwa przypadki p lastyk i nosa  
t,dcmon.) Dr. W ollner: Przypadek tw ardzieli
(demon.).

O KILKU WSPÓŁCZESNYCH MALARZACH 
FRANCUSKICH mówić będzie p rof. W ładysław  
Lam w sobotę 18-go bm. o godz. 18-ej w sali 
odczytowej M iejskiego Muzeum Przem . A rty sty ­
cznego. Odczyt o rgan izu je  Zw. S tudentów  A r­
ch itek tu ry  Politechn ik i Lw ow skiej; dochód z 
odczytu przeznaczony na  cele Związku. W stęp 
óU i 25 groszy.

KORPORACJA GOSPODNIO - RESTAURA­
CYJNA *VE LW OW IE zawiadam ia, że osta tecz­
ny term in  składania  zeznań o posiadanych na 
składzie zapasach wódek gatunkow ych, piwa, 
wina i t. p. m ija  z dniem  dzisiejszym . Dla 
spraw podatkow ych, b iuro  K orporacji czvnne 
iest od godz. 10 do 1  1 od 8 do 5 popoł.

POSIEDZENIE NAUKOWE POL. TOW. GE­
OLOGICZNEGO odbędzie się w czw artek, 16 
hm. o godz. 18-ej w sa li Zakładu Geologiczne- 
go U. J . K. (D ługosza 8.) N a porządku dzien­
nym odczyt prof. J .  Tokarskiego p t. „Ze stu - 
djów  nad loessem  podolskim " oraz kom unika­
ty : prof. M. Kam ieńskiego p t. „K ilka uwag o 
ben ton itach  w Polsce" i dr. S. B iskupskiego pt. 
Analiza fosforytów  kulmowych z gó r Święto­
krzyskich".

LIGA OCHRONY ZW IERZĄT W E LW OW IE
fcwraca się do w szystkich m ieszkańców m iasta  
z gorącym  apelem , żeby n ie przechodzili obo­
ję tn ie  obok m ęki *wiorząt i w razie jaw nej 
ich krzywdy nie uchylali się cd in terw encji, 
m ając —  na  podstaw ie ustaw y o ochronie zwie- 
•ząt — zapewnioną pomoc wł. dz, przedew szyst- 

kiem zaś policji.
Lign w swej prośbie ma przedew szystkiem  

na oku ciężką niedolę koni —  skarlałych, 
wygłodzonych, n ie jednokro tn ie  pokrytych r a ­
nami, oślepionych, b itych i przeciążanych w 
Sposób u rągający  wszelkiej racjonalnej gospo­
darce hodow lanej, ludzkości i ku ltu rze, n isz­
czący po barbarzyńsku  te  szlachetne zwierzę­
ta.

Hasłem  w szystkich ludzi k u ltu ra lnych  w 
innych k ra jach  je s t  obecnie zwalczanie po­
tw orne j n iedoli zw ierząt i to  hasło  m usi i  u 
nas rozbrzm iewać, być należycie zrozum iane 
oraz wprowadzone w czyn!

KARPACKIE TOW. NARCIARZY odwołuje

KRONIKA KRAKOWSKA

Owocna działalność „Rodziny Sierocej"
Dnia 9. b. m. odbyło się doroczne wal­

ne zebranie „Rodziny Sierocej". Obrady 
zagaił prezes, prof. dr. J. Krauze, poczem 
przewodnictwo objął Ks. Metropolita Sa­
pieha. Po odczytaniu, protokułu z osta­
tniego walnego zebrania przystąpiono 
do sprawozdań z całorocznej działalno­
ści towarzystwa. W roku sprawozdaw­
czym kuratorem stowarzyszenia z ramie­
nia Ks. Metropolity był ks. prał. Zy­
gmunt Kulig, a dyrektorką p. Zofja Hoff- 
manowa.

Stowarzyszenie utrzymuje trzy zakła­

dy: na Prądniku Czerwonym dla chłop­
ców, na Zwierzyńcu dla dziewcząt a dla 
starszych wychowanek bursę przy ul. Le­
nartowicza 4. W pierwszym z tych za­
kładów jest obecnie: 33 chłopców, w Sie­
rocińcu dla dziewcząt 34 dziewczynki a 
w bursie przy ul. Lenartowicza 30 dziew­
cząt. Wszystkie trzy zakłady zostały w 
okresie sprawozdawczym starannie zre- 
montowane, a dzieci zaopatrzone były w 
odzież i bieliznę. Dochody i rozchody za­
mykają się pokaźną cyfrą 70,886.26 zł.

ECHA ZABAWY LEGJONU MŁODYCH
We wrześniu ud. r. odbywała się w 

Zabierzowie zabawa Legjonu Młodych, 
w czasie której przyszło do bójki mię­
dzy Andrzejem Koprynią a Józefem Li- 
piarskim. Nazajutrz Koprynia zastąpił 
Lipiarskiemu drogę, a wówczas ten do­
był rewolweru i strzelił do niego, raniąc 
go w nogę. Na skutek zaniedbania ra­
ny musiano Kopryni amputować nogę. 
Lipiarski oskarżony w sądzie został za­
sądzony na 2 lata więzienia.

ŻONA OpRABIŁA MAJATEK 
MĘŻA LEKARZA

W  sądzie krakowskim toczy się cie­
kawy proces z oskarżenia Dr. Stanisła­
wa Komorowskiego lekarza Ubezpie- 
czalni społecznej w Chrzanowie, wła­
ściciela przedsiębiorstwa handlowego 
w Krakowie —  przeciw jego żonie Marji 
z Schaeferów. W czasie ciężkiej cho­
roby Dr. Komorowskiego, jego żona 
zagarnęła cały majątek męża, a jego 
oszczędności przepisała na siebie, po­
zbawiając go  wszelkich środków do ży­
cia. Obecnie Dr. Komorowski po przyj­

ściu do zdrowia wytoczył żonie proces.

LICYTACJA URZĄDZEŃ „JAM\ 
MICHALIKOWEJ". Znana ogólnie „Ja­
ma Michalikowa" przy ul. Florjańskiej 
doczekała się egzekucji całego urządze­
nia kawiarnianego i wszystkich obra­
zów, kukiełek szopki krakowskiej itd. 
za zaległe podatki. „Jama Michaliko­
wa" była ongiś miejscem zebrań Mło­
dej Polski, siedzibą „Zielonego Baloni­
ka" a tradycje swoje przechowywała 
do ostatnich chwil.

OSTATNI LEKARZE DOMOWI 
zostali zainstalowani przez Ubezpie- 
czalnie społeczne w Krakowie, a to: 
Dr. Friedman na Zwierzyńcu, Dr. Ral- 
ski —  Krowodrza, Dr. Morus —  Pod­
górze, Dr. Libman — Piaski i Dr. Rze- 
szutko — Rakowice. Pozostałe dwa re­
jony: Dębniki —  Dr. Roman Płaszów 
—  Dr. Kułakowski, zostaną niebawem 
uruchomione. Lekarze domow przyj­
mują chorych dwa razy dziennie. Każ­
dy lekarz posiada podręczną apteczkę, 
z której może bezpośrednio wręczać 
choremu potrzebny lek.

Z SADU LWOWSKIEGO

Dzieje pewnej asekuracji
(s.) Trybunał apelacyjny rozpatrywał 

wczoraj sprawę przeciw Markusowi Bie- 
lerowi, kupcowi z Tarnopola, który o- 
skarżony został o to, że na 5 tygodni 
przed śmiercią swej żony, chorej na raka, 
ubezpieczył ją w towarzystwach „Kpjjyj- 
<ca“ i „Vita“ na sumę 7500 franków. 

Bieler odpowiadał już wraz z agen­

tem Hilferem przed sądem okręgowym w 
Tarnopolu i obaj zostali uniewinnieni. 
Prokurator zgłosił jednak odwołanie, na 
skutek tego sprawa znalazła się przed 
trybunałem apelacyjnym, któremu prze­
wodniczył r. dr. Laniewski, oskarżał prok. 
Jelewski, bronił adw. dr. Pieracki.

Jak Marynia wyszła na służbie u Żydów
(s.) Ileż to Kaś, Maryń, Hanek, Bro­

nek, w poszukiwaniu kawałka chleba 
idzie na służbę do żydów, by zkolei otrzy­
mać za to gorzką zapłatę.

Gdy Marynia haruje jak koń, gdy 
daje posłuch zachciankom „pana*', 
gdy umie wcisnąć się w łaskę „jasnej 
pa>tii“, gdy bez zastrzeżeń spełnia ro­
lę niewolnicy — o wtedy Marynia 

jest w łaskach. Ale...
*

Marja Sołohub, biedna dziewczyna 
wiejska znalazła dnia jednego służbę u 
żyda z Siedlca Bełzkiego, niejakiego 
Izraela Kanafasa. Przez pierwszych kilka, 
dni służyła wiernie jak pies, pracowała 
jak wół. Wpadła jednak w oko Szulciowi 
i ten, gdy Marynia dnia jednego około 
północy słała jego łóżko, zniewolił ją. 
Zrozpaczona dziewczyna daremnie się 
broniła.

Gdy jednak zagroziła doniesieniem do 
policji, Kanafas oskarżył dziewczynę., o 
kradzież zegarka, co — jak się później

w śledztwie i w czasie rozprawy okazało 
— było zmyśleniem.

Wczoraj stanął Srul- Kanafas przed 
sądem i bronił się jak mógł. T “ybunałowi 
przewodniczył  ̂ r. Dysiewicz, oskarżał 
prok. dr. Woleński, bronił adw. dr. Axer.

zapowiedziane na  dzień 16 m aja  XXIV Dorocz­
ne W alne Zgrom adzenie Twa.

POLSKIE TOWARZYSTWO HISTORYCZNE 
ODDZIAŁ LWOWSKI kom unikuje, że zapowie­
dziane na  dzień 17 m aja  1935 posiedzenie n au ­
kowe z powodu ogólnej żałoby n ie  odbędzie się. 
Ogłoszony odczyt odbędzie się w p iątek , dnia 
24 m aja  1935 , godz. 18.

KASYNO I KOŁO LIT.-ART. zawiadam ia, że 
z powodu żałoby po śm ierci M arszałka ś. p. Jó ­
zefa  P iłsudskiego odwołuje w szystkie imprezy 
zabawowe, k tó re  m iały się odbyć w sezonie 
w iosennym  1935. Odczyt p. Dr. Carbaczow skiej, 
zapow iedziany n a  czw artek , 16 b‘. m. n ie odbę­
dzie się. j ’ 1

Pawiom Domu
poszukującym kucharki, służą­
cej, pielęgniarki, wychowaw­
czyni —  umieszczamy drobne 
ogłoszenie do 15 słów  2  razy

B E Z P Ł A TN IE
Prosimy

T E L E F O N . . . ,

Ploty nie można improwizować, 
tworzy się ją latami, żmudnym, cią­
głym wysiłkiem. Moment jest groźny! 
(B. Krzywiec).

Spełnij swój obowiązek, zapisz się 
na członka Ligi Morskiej i Kolonjalnej, 
jeszcze dzisiaj! Zapisy przyjmuje biu­
ro: Oddziału L. M. K. Podleskiego 1, 
„Orbisu" i firma „Maraton",

D b a ją c a  o z d r o w ie  U z iec l
  m a tk a  k u p u je  ____
 C Z E K O L A D Ę  =

A. PIASECKI S. A
w ypridikm it i  g u n n c j lil i  czystych jirnrców

Wiadomości sportowe
WARSZAWA. D yrek tor P . U. W. F. i P . W,

płk. K iliński zawiesił aż cio odwołania wszelkie 
im prezy sportow e na  te ren ie  c a l^'0 państw a, 
Również poszczególne związki sportow e wydały 
do swych członków odezwy, nakazujące og 'Iną 
żałobę.

KRYNICA. K rynickie Tow Hokejowe, jako 
o rg an iza to r tu rn ie ju , w którym  m iał m iejsce 
znany „ s tra jk "  graczy, prócz nagany, o trzy­
mało od P.Z.H.L. polecenie zw rotu kosztów po­
dróży oraz d je t w wys. 15 zł. dziennie g ra ­
czom, k tórzy  b ra li udział we wspom nianym  tu r ­
n ie ju .

W IEDES. Cała p rasa  w iedeńska omawia ob­
s z e r n i  niedzielny mecz Polska — A u strja , pod­
k reśla jąc , ż« Polacy nie s to ją  jeszcze n a  po­
ziomie drużyn środkow o-europejskich . N asu ­

wa się py tan ie , poco tak i mecz organizow ano?
LONDYN. Po drugim  dniu meczu tennisowo- 

go o p u h a r Davisa A u s tra lja  prowadzi z Nową 
Z eland ją  8:0, zapew niając ju ż  s o l ‘e m ten spo­
sób defin ityw nie  zwycięstwo.

MEKSYK. W meczu o p u h a r D avisa Stany 
Zjednoczone pokonały Meksyk w stosunku  5 :0. 
Tennisiści am erykańscy zdecydowanie górowa- 
1 wę w szystkich spotkaniach  nad swymi, prze­
ciwnikam i.

PARYŻ. N a wzór słynnego w yścigu w ioślar­
skiego Oxford — Cam bridge, odbył się na  Ł'e- 
kwanie pod Paryżem  poraź 47-my z rzędu wy­
ścig ósemek klubów R ow ning Club — P a ris  a 
M arne -  Club. Zwyciężyła ósem ka M arne - Club 
w czasie 18,21 sek. ( t ra s a  6.400 m .).

WALNE ZEBRANIE LWOW. OKRĘG. 
ZWIĄZKU NARCIARSKIEGO odbędzie się 25 
bm. o godz. 19 w sali posiedzeń Tow. „Pio­
n ier"  (Szajnochy 2) a w razie  b raku  kom ple­
tu  o godz. 19.80 bez względu na ilość de lega­
tów.

SUKIENKI od zł. 1*75, UBRANKA zabawowe od zł. VB5 
UBRANKA letnie od zł. 3'65, FARTUSZKI od zł. 130, PY- 
JAMY od zł, 525, KOSZULKI sport, chłopięce od zł. 1'BO, 
KOSZULKI dzienne od zł. 115. KOSZULKI nocne od zł. V9Q

P. TAD EUSZ BURKA, znakomity  < 

twórca tańców baletowych, w jed 
ze swych świetnych kreacyj taneczny 

(D o recenzji na słr. 8-mej)

flotel George‘a V 4
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SPRAWY AKADEMICKIE
Redakcja urzęduje we wtorki i piątki od godz. 19—20 przy ul. Łozińskiego 7 telef. 2-45.

Imponująca ogóinoakademicka pielgrzymka do Częstochowy
Hasła prokatołickie, jakie wychodzą 

dziś codzień ze strony młodzieży Obo­
zu Narodowego i walka jej z wszelkiem 
przeciwieństwem katolicyzmu są praw­
dą, ugruntowaną trwale i serdecznie w 
umysłach i ijczuciach tej młodzieży. 
Polska może być tylko katolicka, ideał 
narodowy musi wysoko nieść sztandar 
wiary, niema w Polsce miejsca dla 
zrzeszeń głoszących walkę z Kościo­
łem —  tak wyglądają nasze przekona­
nia. Jeśliby kto im nie dowierzał, miai 
sposobność zobaczyć, jak wyglądają 
one w praktyce. Mógłby zobaczyć im­
ponujący pochód ponadtysięczny, który 
z pieśnią na ustach szedł na Jasną Górę 
odnowić swe śluby u stóp Panny Marji. 
Idea narodowa rozpala bowiem w ser­
cach dzisiejszej młodzieży najgłębszy 
ideał katolicki, a katolicyzm musi pro­
wadzić do czynnego uznania idei naro­
dowej. Niechże pamiętają o tern ci, co 
chcą mieć Polskę szczerze katolicką.

W  bgólnoakaderm>kiej pielgrzymce 
tegorocznej wzięło udział ponad tysiąc 
młodzieży* warszawskiej, 150 krakow­
skiej i kilkadziesiąt cieszyńskiej. Byli 
to wszystko niemal wyłącznie narodow­
cy, a w tem wielu członków Sodalicji 
Marjańskiej i Juventus Christiana. 
Pielgrzymka miała wogóle charaktei; 
narodowy. Na stacji powitała przyby­
wających akademików delegacja miej­
scowej grupy Młodych S. N. w liczbie 
około 100 osób,,:w .tem wielu umundu­
rowanych. „Gazeta Narodowa" tu te j| 
>za powitała pielgrzymkę gorącym 
artykułem wstępnym sekretarza gen. 
S. N., St Niebudka. Wogóle młodzież 
czuła się w narodowej Częstochowie, 
jak u siebie w domu. Z pod dworca u- 
szykował się ogromny pochód, ną cze­
ler którego króczyły sztandary Biatnicn 
Pomocy i innych organiżacyj studew> 
kich, aby z pieśniami na ustach do­
trzeć do Jasne? Góry. Tutaj odbyły się 
uroczyste nabożeństwa (jedno żałobne 
za duszę śp. Rektora Szwejnica) z Ko- 
munją św. Po nabożeństwie wygłosił 
ks. biskup Szlagowski kazanie do mło­
dzieży, w którem stwierdził, że młodzież 
dzisiejsza dobrze się prowadzi, że zdro- 
Hry w niej duch panuje, że z  niej wyj- 
dzie odrodzenie i odkupienie Polski, że 
wreszcie z  wiarą patrzy na nią cały 
naród, a raczej narody całego świata. 
W południe odbył się koncert akad. 
chóru „Ambrosianum" z Warszawy, 
popołudniu uroczysta Droga Krzyżowa 
na wałach.

Natchnięta wiarą doczesną i wiecz­
ną opuściła młodzież gród Panny Marji 
z okrzykami na cześć ruchu narodowe­
go na ustach.

W  roku przyszłym odbędzie się u- 
roczyste ogłoszenie N. M. Panny pa-

Z M łodzieży Wszechpolskie]
W  czwartek 9 bm. odbyło się zebra 

nic sekcji prawników pod przewod­
nictwem Kol. Jana Rojka. Na zebraniu 
po omówieniu spraw organizacyjnych 
referat na temat „Zadania młodego 
prawnika" wygłosił Kol. Adam Macie-  
liński.

W  piątek 10 bm. odbyło się pierw­
sze w trymestrze III Zebranie Plenar­
ne ną którem referat na temat „Prze­
miany społeczne w masach"  wygłosił 
sekretarz Zarządu głównego Stronnic­
twa Narodowego kol. Stefan Niebudek.

Po omówieniu spraw organizacyj­
nych i komunikatów, Hymn Młodych 
zakończył zebranie.

W  środę 15 bm. odbyło się zebra­
nie sekcji Koleżanek.

«r
W  czwartek 16 bm. odbędzie się 

zebranie sekcii orawników M. W ,

tronką młodzieży akademickiej. Sądzić | festacja młodzieży stanie się nietylko 
należy, że wezmą w niem niezawodnie katolicką, ale i narodową. Musimy Pol- 
udział nieobecne w r. bież. delegacje | sce okazać swe siły. /. B.
Lwowa, Poznania i Wilna i że mani- | »■■■■■»—

Teraz znów Związek Literałów
firmuje komunizm ua U. J.

W  niedzielę odbył się znowu wie- | 
czór komunizujących literatów w sali ł 
Kopern.sa, pt. „Mówimy o wsi". Udział 
brali pp. Polewka, Piwowar, Kruczkow­
ski, Olcha, Rączkowski. Dziwna rzecz, 
że firmował imprezę tym razem Zw. 
Zaw. Lit. Pol., na którego czele stoi 
K H. Rostworowski, 
f Przed rozpoczęciem
imprezy p. Polewka poinformował pu­
bliczność o notatce „Kurjera" w spra­

wie propagandy komunizmu na U. J. 
przez wieczory literackie i prosił o spo­
kojne i poważne zachowanie się, gdyż 
chodzi nie o propagandę, ale o wysłu­
chanie literatów. Tak naiwne postawie 
nie sprawy wywołało na sali zapytanie: 
„A co ma komuna do literatury?" P. 
Polewka odpowiedział, że komunizowa- 
nie tylko się im wmawia! Na sali było 
95 proc. Żydów z poza uniwersytetu.

Sądy Kolegów - techników
o t. zw. obozach przysposobienia gospodarczego

w związku z dyskusją  rozpoczętą na  ła- | 
m ach „Spraw  Akademickich'*, studenci Po li­
techn ik i nadesła li nam szereg uwag, z których 
p ierw sze zam ieszczamy poniżej:

Jestem stanowczym zwolennikiem 
praktyk indywidualnych. Zbiorowe odby- 
vanie praktyk musi bowiem przynieść*w 
konsekwencji znaczne obniżenie wartości
i pożytku z odbywanego przygotowania 
do przyszłej pracy zawodowej. Przyzna 
ml każdy technik, źe już mniej korzyści 
wynosi się z ćwiczeń odrabianych we 
dwójkę, albo w zespołach trójkowych, a 
tembardziej liczniejszych. Zawsze znaj­
dzie się taki, który bezwzględnie polega 
na „wyczynach" swoich współpracowni­
ków i darzy ich „zaufaniem" zupcfheni, 
przepisując sprawozdanie.

Jaśniej mów,ąc, wydaje mi się, l eypK 
'mb skoszarowanego trybu życia w ooo- 
zach, liczny zastęp obozowców będzie 
się poprostu „obijać". Trudno tu nawet 
mówić o jakiejkolwiek ambicji wyróżnie­
nia się z pośród zespołów. Jedno jest 
pewne:

Poczucie osobistej odpowiedzialno­
ści za wypełniane zadania, jak rów­
nież ustosunkowanie się studenta do

kierowników pracowni, oddziału fa­
bryki, czy laboratorium jest zgoła 
inne w wypadku, kiedy praktykant 
korzysta z praktyki indywidualnej, 
aniżeli gdy jest członkiem drużyny, 
Równocześnie zaś i bezpośredni 
przełożeni w fabryce inaczej traktu­
ją jednego studenta, a inaczej odno­
sić się będą do kilkunastu równocze­

śnie praktykujących.
Zaprzepaszcza się dalej — jeżeli pra­

ktykę odbywa zespół studentów — moż­
liwość poznania przez każdego prakty­
kanta szczegółów i wyrobienia sobie głę­
bokiego, gruntownego pojęcia o całości. 
Nabycie tak koniecznej inżynierowi sa­
modzielności i zaradności jest mocno u- 
trudnione. Bo jakże pomyśleć można o 
wrzuceniu poważniejszego zadania czy 
pracy, jeżeli ma się do czynienia z gro­
madą, a nie jednostką. Jednego prakty­
kanta stale można obserwować, łatwiej 
go poznać, a przez to prędzej zorjento- 
wać się o jego użyteczności w fabryce i 
o możliwości wyzyskania wykształcenia 
studenta zarówno dla pożytku fabryki, 
jak i jego własnej korzyści.

Zespół członków Z.a .M.P. „Koła Stanisław o w ian“, biorących udział w rewji 
pt. „Kochany Stanisławów^. W  pierw szym  rzędzie siedzą od lewej ku prawej: 
R. Kluń, Janina Brzeżańska, T. Kwaśniewski, Janina Burkówna, M. Marjań- 

ski, A. Graziado, N . Graziadi i W . Szczepański.

1 1. M. T.
W  roku bieżącym mija dziesięć lat 

pd chwili założenia Akademickiego Koła 
$janisławowian, grupującego w swem ło­
nie polską młodzież akademicka ze Sta­
nisławowa. Jest to dziesięć lat nieustan­
nej i wytężonej pracy dla dobra narodu 
i pracy nad sobą.

|&» A. M. P „Koło Stanisławowian" 
jest spadkobiercą młodzieży akademickiej 
*eizo kresowego grodu z lat orzedwoicn-

■nych, która grupowała się w zasłużonem 
Towarzystwie „Młodzież Polska" i TSL. 
W czasach niewoli młodzież ta stanowiła 
środowisko aktywnej polskości patrjoty- 
zmu i uczuć narodowych. Pracując na ni­
wie oświatowej — szła na wieś pomiędzy 
lud, by budzić ducha polskości i bronić 
polski żywioł przed wynarodowieniem.

Dziś, w wolnej Ojczyźnie, akademicka 
młodzież stanisławowska, zgrUDOwana w

Z. A. M. P. w „Kole Stanisławowian", 
również w wielkim procencie zasila sze­
regi pracowników T. S. L. i T-wo Mło­
dzież Polska, a w pracy społeczno-ośwla- 
towej dąży do ugruntowania siły 1 potę­
gi Ojczyzny. ^ ^

W jednym z następnych numerów 
„Spraw" przedstawimy całokształt pracy 
„Koła Stanisławowian". Obecnie zawia­
damiamy, że uroczystości dziesięciolecia 
odbędą się z początkiem września b. r. 
Jako wstęp do tego jubileuszu Koła, wy­
stawiono staraniem Koła w okresie ub. 
feryj wielkanocnych rewję akademicką 
p. t.; „Kochany Stanisławów"; jubileusz 
zaczęto — jak przystało na młodych — 
na wesóło. (Recenzję z imprezy, zamiesz­
czamy obok).;

Ze ścinki akademickie]
„KOCHANY STANISŁAW ÓW ". —  R ew ja aka­

dem icka w 2 częściach, 18 obrazach. Akadem ie-1 
kie rew je, w ystaw iane w Stanisław ow ie corocz­
nie  od la t  pięciu (z jednoroczną p rzerw ą), m aję 
n iety lko  w yrobioną m arkę pierw szorzędnych im ­
prez, a le  poprostu  s ta ły  się trad y c ją  K oła, oraz 
a tra k c ją  w  m ieście. Koło S tanisław ow ian dokła. 
da  wszelkich s ta rań , by  rew je w ypadły jak  n a j. 
okazalej pod każdym  względem, co zwykle zo­
s ta je  o siągn ięte  dzięki solidnej k ilkum iesięcz­
ne j pracy.

Zanim  omówię osta tn io  w ystaw ioną rew ję, 
pragnę  w k ilku  słowach przedstaw ić  cel, dla ja ­
kiego n asi akadem icy „baw ią się w te a tr" . O tói 
„Koło S tanisław ow ian" — jak  w szystk ie akade­
m ickie o rgan izacje  tego  rodzaju , m a m. in. z t 
zadanie akcję samopomocową.

Z adanie to  Koło sp e łn ia  w m iarę  swych sił I 
możności. Ale z każdym  rokiem  pogłębia się nę­
dza polskiego akadem ika, z każdym  rokiem  
w zras ta  ilość członków K oła i w z ra s ta ją  po­
trzeb y  samopomocowe. Ponieważ Koło n ie je s t  
subw encjonow ane przez nikogo, a  cel samopo­
mocowy hie może zostać  ty lko  n a  papierze , dla^ 
tego samo m usi s ta rać  się  o fundusze. Zdobyws 
też  je  u rządzając  tak ie  im prezy, ja k  rew je, za­
bawy I t . p.

0

Ja k  ju ż  wspom niałem  akadem ickie rew je  w 
S tan i łąwoyrię, m a ją  za  sobą trad y c ję  im prez 
poid‘ każdym  . zględem  doskonałych. I  nie dzi­
w ota, skoro p re ze n tu ją  w ysoki poziom k u ltu ­
ra ln y  i a rty s ty czn y , skoro te k s ty  ja k  i  wykona­
n ia  są  w ysokiej k lasy , skoro  dowcip je s t  po­
zbawiony m om entów t łu s te j  p ik an te rji, skoro 
hum or je s t  praw dziw ie młodzieńczy, zaprawiony 
doskonałą sa ty rą  polityczną. Dodać do tego du­
żo pom ysłowości i  w span ia ła  w ystaw a — a bę­
dziem y m ieli ta jem nicę  powodzenie akad. rew ij,

* !
Przechodząc do om ów ienia o s ta tn ie j rew ji, 

p ierw szeństw o m uaim y oddać naszym  stałym  
gościom, k tó rzy  w spółpracu jąc  z nam i cd la t 
p ięciu, okazali się  napraw dę szczerym i p rzy ja ­
ciółm i Koła. Mam n a  m yśli p. T adeusza Burkę, 
m is trza  baletow ego, k tó ry  n iety lko  że uczy 
sz tuk i choreograficznej członków Koła, ale sam 
b ierze  udział w p rodukcjach  solowych. D alej 
w ym ienić należy  p. Ja n in ę  B urków nę, wykonaw 
czynię solowych piosenek i tańców , p . Jan in ę  
B rzeżańską, m łodziu tką tancerkę , w reszcie n a ­
szego tw órcę i kom pozytora piosenek, p. A nto­
niego G raziado. Dzięki wym ienionym , produk­
cje  baletow e na leża ły  ( ja k  zwykle) do n a jlep ­
szych num erów  program u, a  praw dziw ą rew ela­
c ją  rew ji były  tak ie  tańce b a le tu , ja k  „Na dnio 
m orza" z p. Ja n in ą  Br&eżańską i p. Tadeuszem  
B urką na czele, „M aszyny", „Bawmy się" i in, 
Pozatcm  p. B urka  i p. B rzeżańska, zb ierali bu­
rzę oklaskow za swe tańce  solowe, podobnie jak  
i ba le t m ęski w  tańcu  kaukazkiiru

Osobno wspomnieć należy o p. Jan in ie  B ur- 
ków nej, k tó ra  odśpiew ała szereg  piosenek, z k tó ­
rych „Skarga sieroty**, „K ochany S tanisław ów " 
i „Zabaw ka (m uzyka i słowa A. G raziadio) s ta ­
ły  na  najw yższym  poziom ie artystycznym  dzięki 
napraw dę rzetelnem u ta len tow i wykonawczym 
w dziedzinie głosow ej i in te rp re tac ji.

Ze skeczów do najlepszych  zaliczyć należy 
„Rozmowę b a tia ra  belw ederskiego z Mickiewi­
czem" i „G alicjanin  w W arszaw ie". Pozatem  ta ­
kie num ery rew ji jak  „Jazda na olim pjadę", 
„ Inki-p inki" i „New-York“ zaliczyć należy  do 
dobrych. Z wykonawców — zasłużone braw a 
(poza lwowskimi gośćm i) zb ierały  przedew szyst- 
kiem nasze „akadem ickie tan cerk i" , a to pp.: 
Pałachicka, Sam borska, Regnerów na, K onstan- 
tiuków na i Ilark iew iczów na, k tó ra  była duszą 
b a le tu ; z panów na specjalno w yróżnienie za­
służyli Nawrocki (doskonały odtw órca ról cha­
rak terystycznych), Smolny, M azurak, Dembow­
ski, K luń, oraz pp. D rabik, Ząbik, W iśniew ski, 
M arcinkiew icz i inn i, k tó rych  nic sposób tu  
wym ienić.

Dekoracje p. B. B enesza utaient.owane.~o a r-  
ty sty -d ek o ra to ra , były w spaniałe i nadzwyczaj 
pomysłowe- T eksty  A. G raziadio. Dembowskiego, 
K lussów i in., pełne dowcipu i polotu. I lu s trac ję  
m uzyczną stw orzył p. A. Graziado, młody kom­
pozytor, k tó ry  może się ju ż  poszczycić noważ- 
nym dorobkiem . O rk iestra  pod b a tu tą  p. T. W in­
nickiego doskonała.

T. K.

Daf grosz naT.S.L*
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0 egzystencje krajowej produkcji ogrodniczej
Niedawno poruszono sprawę prze­

dłużenia godzin handlu kwiatowego i 
zezwolenia na otwarcie sklepów kwia­
towych w niedziele i święta do godzi­
ny 15.

Sprawa ta wiąże się z niezwykle 
ciężkim kiyzysefn, jakł przeżywa w  
dobie obecnej całe ogrodnictwo krajo­
we, które upadnie, jeżeli nie zażegna 
się jego bolączek.

Zbyt produkcji ogrodniczej z  każ-  
lym  dniem maleje, ceny spadają, a  
koszty rosną. Katastrofalna ta kćnjun-  
•tira sprawia, że  coraz więcej warszta­
tów ogrodniczych znika z  wielką sirn 
\ą dla ogólnej wytwórczości krajowej. 
Ten upadek wzmaga jeszćze wzrasta­
jące wciąż bezrobocie.

Ogólne trudne warunki hodowli 
kwiatów w Polsce polegają na nierów- 
lomiernem ich zapotrzebowaniu. Zmu-

Zadłużenie samorządu
Według ostatnich zestawień zadłu­

żenie miast i powiatów wynosiło: w
miastach, długoterminowe 812,536:000 
zł, w powiatach 103,847.000 zł, krótko 
terminowe w miastach 200,000.000 zł, 
w powiatach 50,000.000 złotych.

Po redukcjach, po akcji oddłuźenio- 
wej długi długoterminowe miast spa­
dną realnie do 660,000.000 zł, długi 
długoterminowe powiatów do 100 mi- 
fjonów zł. Według obliczeń W. Gajew­
skiego, zamieszczanych w  „Gazecie 
Polskiej" teoretycznie miasta mają 
zdolność kredytową, wynoszącą 80 mi­
lionów zł, a powiaty około 150 miljo- 
uów złotych.

Przeciążenie ankietami 
i statystyką

Wydany został okólnik do urzę­
dów państwowych w sprawie urządza­
nych często przez organizacje społecz­
ne rozmaitych ankiet i badań statys­
tycznych. Ankłćty te poruczane były 
wielokrotnie gminom miejskim i wiej­
skim, co powodowało zbędne obciąża­
nie ich pracą. W  myśl zarządzenia Pre 
zydjum Rady Ministrów badania an­
kietowe za pośrednictwem gmin, wy­
magać będą specjalnego zezwolenia 
Pana Premjera i Ministra Spraw We­
wnętrznych. :

sza to hodowców do przystosowywania 
„wysypu" kwiatów na zgóry ustalone 
terminy, a kwiaciarnie do sprowadza­
nia w tym samym czasie dużej ilości 
kwiatów z zagranicy. Do r. 1930 pro­
dukcja kwiatów i przyśpieszanych wa­
rzyw w szklarniach stała w Polsce na 
wysokim poziomie. Przypisać ten roz­
wój należy ówczesnym inwestycjom 
prywatnym, Państwowego Banku Roi* 
nego I poparciu Min. Rolnictwa.

Bolączkami, które obecnie przyczy­
niają się do nieopłacalności produkcji 
ogrodniczej są bezspornie:

1) Niewspółmiernie wysokie ceny 
artykułów kartelowych, jak koks, wę­
giel, rury żelazne Itd.

2)' Niewspółmierne . do 'dochodów 
koszty robocizny, która staniała o 20 
prócent, gdy kwiaty 1 warzywa sta­
niały o 75 procent.

3) Przeciążenia podatkowe, a szcze 
gólniej podatkiem obrotowym przy "de­
ficytowych obrotach przedsiębiorstw,

4) Tendencje do etatyzowania pro­
dukcji ogrodniczej.

5) Konkurencja zagraniczna, spo­
wodowana zbyt obniźonemi cłami 
wwozówemi na kwiaty i pomidory.

6) Brak kapitału obrotowego w o- 
grodnictwie prywatnem, d* więc i go­
tówki na konieczne remonty, f

7) Konieczność spłacania już od 1 
4. br. wierzytelności ratami wraz z od­
setkami w  myś! rozporządzeń oddłu­
żeniowych.

Zimą byliśmy świadkami tego, co 
zrobiła obniżka cła na pomarańcze, 
których sprowadzono w br. do Polski 
za 5 miljonów złotych, gdy w Innych 
koniunkturalnie lepszych latach spro­
wadzaliśmy pomarańcz rocznie tylko 
za 600 tysięcy złotych, tak znów co­

roczna obniżka cła na pomidory z 2 
zł 40 gr. za klg. do 1 zł, a nawet 40  
gr. od 5 lipca staje się dla krajowej 
produkcji w tej dziedzinie wprost za­
bójcze. Producenci bowiem krajowi 
drożej i dłużej opalać muszą swoje 
szklarnie, niż producenci holenderscy* 

Krajową produkcję móże podtrzy­
mać tylko zachowanie zasadniczej 
stawki cła do 5  sierpnia każdego 
roku ( tj. 2  z ł 40 gr. od  I  klg.).
W  przeciwnym wypadku produk­
cja krajówa upadnie, jeżeli rynek 
nasz zaleją pomidory holenderskie 

i  rumuńskie.
W kwiaciarstwie krajowem upadły 

już całkowicie hodowle goździków  od­
mian włoskich i amerykańskich. Poło­
żył je import tańszych —  zagranicz­
nych goździków.

Owocarstwo Krajowe odczuwa bo­
leśnie znaczne zmniejszenie konsunicji 
owoców ki aj owych, a nawet cukierków, 
wytwarzanych z soków owocowych, z 
powodu nadmiernego importu w br. 
pomarańcz.

W czyim interesie leży upadek wy­
twórczości krajowej?

Betzwąipienia nie w interesie pań­
stwa. Modny obecnie system deflacyj- 
ny miałby może rację bytu;, gdyby o- 
garnął wszystkie bez wyjątku dziedziny 
życia gospodarczego kraju. Handel zaś 
kompensacyjny i obniżka ceł wwozo­
wych nie powinny iść tak daleko, aby 
doprowadziły wytwórczość krajową do 
nieopłacalności, a nawet do ruiny.

Wreszcie zauważyć należy, że nie 
mniej dotkliwą bolączką w kwiaciarst­
wie jest brak dotychczas organizacji 
producentów, centralizującej i nórmu- 
jącej hurtową sprzedaż kwiatów w  
przeciwieństwie do zagranicy.

Sfery gospodarcze zastanawiają się 
obecnie nad zbiorowym projektem dal­
szej reformy ubezpieczeń społecznych. 
Projekt ten zahca w zakresie systemu 
wymiaru i poboru składek ubezpiecze­
niowych przeprowadzenie radykalnego 
uproszczenia, a to dla odbiurokratyzo­
wania I potanienia aparatu ubez­
pieczeniowego, oraz zapewnienia przej 
rzystości i jasności systemu tak dla

pracodawcy jak dla pracownika. W  
tym cehi ustalić należy jednolite, zry­
czałtowane: składki ubezpieczeniowe,
w zależności od grup zarobkowych. 
(Należy obniżyć wysokość składek u- 
bezpieczeniowyćh, przy uwzględnietniu 
sytuacji i możliwość! gospodarczej i  
państwa i społeczeństwa.

W  zakresie ubezpieczenia inwalidz­
ko -  emerytalnego, tak robotników jak

1 pracowników umysłowych, podtrzy­
mać należy ideę zabezpieczenia przy­
szłości warstw pracujących i ich rodzin 
przez oparcie się na zasadzie oszczęd­
ności przymusowej i częściowego ubez­
pieczenia.

W koncepcji tej widzą stery gospo­
darcze rozwiązanie zagadnienia finan­
sowej równowagi ubezpieczenia długo­
terminowego, jak również gwarancję 
polepszenia bytu obecnego i przysz­
łych pokoleń pracująćych, oraz szereg 
wtórnych korzyści dla całego organiz­
mu państwowego.

Na tym gruncie mógłby być ewen­
tualnie zrealizowany, w  spóśÓb niena- 
ruuzający interesów pracowników u- 
mysłówych, postulat pełnego scalenia 
ubezpieczeń także w  zakresie ubez­
pieczenia emerytalnego.

Kiedy jednak czynniki przystąpią 
do realizacji dalszego etapu reformy 
ubezpieczeń społecznych —  to nara- 
zie nie jest wiadomem.

Kronika gospodarcza
— Donoszą z N ew  Y orku, fe  w  S tanach Z jed­

noczonych opatentow ano now y gatunek  s ta li 
szybkotnącej, k tó ra  zaw iera S proe. m olibdenu,
2 proe. w olfram u, 4 proc. chrom u i  1 proc. wa­
nadu.

—  W  kw ie tn iu  r . b. wywóz w ęgla wyniósł 
ogółem 657 ty s. to n n , a wiąe w porów naniu  2 
m arcem  r. b. zm niejszył zie o 141 ty s . tonn . 
R ów ńiet wywóz ton był m niejszy  o 126 ty s. 
tońn  od wywozu dokonanego w k w lftn iu  1934 r.

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda zbożowa.

N a Giełdzie o b ro ty  w pszenicy , jęczm ie­
niu , g róchu , m ące 1 o trąbaeb .

* Pszeniea, ży to , jęczm ień , ow ies w dal-* 
szym ciągu zw yżkują.

Tendencje nadal zwyżkowa. usposobienie 
spokojne. -*■

Giełda pieniężna. '
Skrom ne obro ty  w dew izie n* Paryż.
D olar około zł, 5.87.

6 fałda nabiałowa
Masło deserowe w blokach hurt. 

2.50 zł, detal 2,80 zł.
Masło deserowe II. sorty hurt. 2,30 

zł, detal 2,60 zł.
Mleko hurt 18 groszy, detal 20 gr. 

we flaszkach w sklepie 22 grszy, z do­
stawą do domu 25 groszy.

Jaja kopa hurt. 2,60 zł, sztuka 5 gr.
Śmietana kwaśna i słodka litr hurt 

80 groszy, detal T złoty.

Wa n d a  g i l o w s k a 70

„Chemia I miłość”
Węgiel aktywny przysłonił mi sobą cały świat 

Jeszcze ta jedna noc i ostatni już mój wysiłek. Wyczer­
pałam wszelkie możliwe połączenia, wypróbowałam 
wszystko, czem tylko chemja dysponuje, nawet cukru i 
mąki używałam, byleby uzyskać potrzebną twardość. 
Ostatnia deska ratunku w tern ostatniem zestawieniu, 
które się teraz wypraża. Najgorzej, że w żaden sposób 
nie mogę uzyskać potrzebnej temperatury gazu, mam za 
słaby palnik.

— A wie pani, że już się poważni przemysłowcy in­
teresują pani wynalazkiem. Pisał do mnie mój kolega in­
żynier Szubin z Katowic, czy to prawda, że pewna stu. 
dentka pracuje nad takim wynalazkiem. On by go chciał 
s f in a n s o w a ć .

Irena poczerwieniała. Zmieszana odpowiedziała:
— Na razie niema o czcin mówić jeszcze. Czy ja 

wiem...
— Więc głowa do góry. Najważniejsza rzecz, że wę­

giel absorbuje znacznie wyżej, jak zagraniczny. K co do 
twardości, to nie wątpię, że uda się pani uzyskać ją z cza- 
• t u i .

— Ale ja poślę jeszcze i tę ostatnią próbkę do ana­
lizy, panie profesorze. Ostatnia próba, ostatnia stawka o 
śmierć lub życie...

Pogodną twarz profesora oblekł smutek. Kilka razy 
potarł bezradnie ręką czoło, namyślając się, coby jeszcze 
powiedzieć tej wyczerpanej do szczętu dziewczynie. 
W  trakcie wyszukiwania w myśli czegoś konkretnego, 
otworzył szafekę, znajdującą się obok biurka, wyjął z niej 
flaszkę koniaku i kieliszki, a napełniwszy je, rzekł z u- 
śmiechem:

— Na pomyślność twardości węgla aktywnego, wy­
chylmy te puharv naparstkowe koniaku*

Irenka wypiła, chociaż nie lubiła koniaku, odczuwa­
jąc zawsze po wypiciu smak mydła w ustach. Pamiętała 
go jeszcze z okresów przeziębień i grypy w dzieciństwie. 
Muszę być chorą — przemknęła jej myśl, kiedy profesor 
częstuje mnie koniakiem. Smak mydła zabiło na-razłe 
przyjemne uczucie ciepła.

Profesor nalał Jeszcze jeden „naparstek". Ociągała 
się chwilę, ale wypiła. W głowie zakręciło jej się, krew 
pobudzona alkoholem, zaczęła żywiej krążyć. W skro­
niach odezwały się odczuwam; dość często w ostątnich 
czasach młoteczki, walące bez przerwy, aż do odczucia 
nudności.

— Ach, jak mi się w głowie zakręciło — powiedziała, 
przyciskając dłońmi skronie. — Dobrze byłoby sie upić 
i przespać do jutra, — rzekła wstając

— Pani Ireno, możebym mógł pani w czem pomóę. 
Proszę powiedzieć szczerze... — A widząc, że milczy, 
podjął na nowo:

— Może w sprawie weksli? !
— Zdaje się, że tam już nic nie da się zrobić. Likwi­

dacja banku. Najgorzej, że domy i ziemia tak spddły 
w cenie, że w razie licytacji bardzo mało by się uzyskało 
nadwyżki.

— Po co Uprzedzać wypadki, panno Ireno i targać 
sobie niepotrzebnie nerwy. Wszystko jeszcze może być 
dobrze.

— Tak jest — odpowiedziała machinalnie, żegnając 
profesora.

Po wyjściu Irenki, profesor długo jaszcze siedział za­
myślony. Co do banku, to był pewny, że nic się nie da 
zrobić, w osiągnięcie twardości węgla też nie wierzył. 
Szkoda mu było tej wartościowej dziewczyny, nie wie­
dział jednak, jak ją ratować i od czego właściwie zacząć.

Gaz płonął, chemikałja pomimo uszczelnienia w ydo­
byw ały się z tygla. Powietrze w pokoju było nie do znie­
sienia. Okno i drzwi otv/arte nie daw ały żadnego prze­
wiewu, gdyż na dworze była kanikuła.

Trudno, jeszcze kilka godzin musi trwać ta meka — '

mówi do siebie Irenka. Żeby zabić czas, wyjmuje książką 
rachunkową i zaczyna obliczać czekające ją jeszcze wy­
datki. 1

60 zł. gaz — o ile nie więcej 
30 zł. mieszkanie 
30 zł. analiza 
5 zł. dozorcowa

11 zł. ewentualnie bilet kolejowy do J. To konieczni 
wydatki. Sto trzydzieści sześć złotych razem. Tę kwoty 
musi mieć i jeszcze ze dwa złote na znaczki pocztowi 
Postanawia napisać parę listów. Jakaś inna dopowiada, 
że na listy znaczków nie potrzeba, zostawł je bowiem m  
stole. Rachunek za gaz i mieszkanie wyrównać trzeba, t< 
przecież byłoby świństwo... i

A gdzież twoje kochanie, mocne, jak zydel? Miłośt 
i owoce pracy, sława, znaczenie i forsa — drwi sama zt 
siebie. Ndrazie tylko kiszki grają marsza, a żołądek skrę­
ca głód. Ach, jakie wstrętne i poniżające jest uczucie gło­
du. Czuje wstręt sama do siebie. Wyszarpałaby sobie t€ 
wnętrzności zbuntowane brakiem żarcia. Z goryczą myśli 
że rezultatem jej męki kilkuletniej jest psi głód. Nie dał 
się oszukać pusty brzuch koniakiem.

Szesnaście godzin prażenia się węgla upłynęło. Jesz­
cze raz popiekła sobie palce, przesuwając tygiel z pal­
nika. Jeszczte i t  przebiła się w całej pełni nadzieja, że 
tym razem uzyskał jej preparat właściwą twardość. Trze- 

wz'3^ pieniądze. Postanawia bez ociągania się, 
zamesc dwte u ocha-ne książki do antykwami. Trzy dni
temu dawał jej sto złotych, może dziś da więcej. Koszto­
wały pięćset.

Zaledwie jeden złoty dostała więcej. Cała nadzieja, 
e może rachunek za gaz, który ma jej wieczorem inka­

sent przynieść, wyniesie mniej, niż obliczyła.
Głód tytnezasem dokucza, ślina napływa do ust, prz?

^edlfniaTnU W,e arłykułów ‘Porywczych, a szczególni*

(C. 3
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Program uroczystości żałobnych we Lwowie
K om itet Obyw atelek! we Lwowie n a  posie­

dzen ia  w  d n ia  dzisiejszym  a s ta l i ł  w szczegó- 
lach  p rogram  uroczystości io łobnych, k tó re  od­
będą sic  we Lwowie.

W  najb liższy  p ią tek  17 bm. w przeddzień 
pogrzebu odbędzie się  na  stokach C ytadeli od 
s tro n y  ul. Pełczyńskiej o godz. 10-ej rano  ża­
łobna m sza połowa. Nabożeństwo odpraw i ks. 
B iskup B aziak, k u  inie w ygłosi ks. Dziekan 
M atejkiew icJ. Po nabożeństw ie przem ówi Do­
wódca O. K. Geń. Popowicz. Zkoiei u fo rm uje  
się  pochód, k tóry  ulicam i Zyblikiewicza, P ił­
sudskiego, pi. B ernardyńsk im  uda się  pod 
gmach U rzędu W ojewódzkiego, gdzie delegacja  
społeczeństw a złoży n a  ręce P an a  ' W ojewody 
wyrazy jałoby . W  czasie składania kor.dolencji 
czoło pochodu zatrzym a się  p rzed  gm achem  
W ojewództwa, gdzie będzie ustaw iona kompan- 
j a  bono, uwa. Po  odegran iu  przez o rk ies trę  m ar­
sza żałobnego: Jzopena pochód rozwiąże się.

D ostęp n a  m iejsce uroczystości w ul. Peł­
czyńskiej będzie o tw arty  z dwóch s tro n : od ul. 
Zyblikiewicza d la reprezen tan tów  dla władz i 
organizacyj oraz i la  oddziałów zw artych, od 
s tro n y  ząś u l. K opernika d la  publiczności nie 
zorganizow anej. P rzedstaw icie le  władz i o rga­
nizacyj wchodzą za b iletam i w stępu, k tóre  Ko­
m ite t bezpośrednio im  roześle. Pozalem  bile­
ty  w stępu otrzym yw ać można w S ek rc tarjac ie  
K om itetu R atusz  I  p. u p. M ra Drwęskiego.

W  piątek , o godz. 20-ej (8-ej wieczorem)
odbędzie się  .pod pom nikiem  Mickiewicza ża ­
łobna m an ifes tac ja  Związków kom batanckich i 
m ieszkańców Lwowa. Po odegraniu  przez ork ie­
s trę  m odlitwy, nastąp i odczytanie orędzia P re ­
zydenta R zeczypospolitej, m inuta ciszy, po- 
czem o rk ie s tra  odegra m arsz żałobny.

Równocześnie rta aopcu U nji Lubelskiej bę­
dzie rozpalony wielki ogień.

W  dzień p o g n e b u  w Krakowie, t j .  w sobo­
tę  18-go lim. w św iątyn iach  lwowskich w szyst­
kich wyznań będą odprawione w godzinach po­
rannych  żałobne nabożeństw a. W myśl zarzą­
dzenia władz kościelnych nabożeństw a żałobne 
będą odpraw ione w każdej św iątyni.

Tego dn ia  w południe v  porze, którą się 
później dokładnie oznaczy, nastąp i na ulicach 
Lwowa m inu ta  ciszy. V czasie tym  powinien 
u< ać w szelki ru ch  uliczny. T ram w a­
je  i _ izdy zatrzy m ają  się, przecho. nie s ta ­
lą * m iejsca  i zdejm ą nakrycia  głowy, zacho- 

w ując m ilcz-nie. Początek te j żałobjjej m -n i- 
fe s tac ji obwieszczą m ias tu  salwy arm atn ie  W 
m inucie ciszy zadzwonią w szystkie dzwony 

odw ,w« 8i« syreny  fabryczne.
M iasto Lwów, będzie na  pogrzebie reprezen­

to w a ć  delegacja  w osobach: P rezydenta  m ia­
s ta  W acława D rojano- skiego, W iceprezydentów  
D r. S t. O strow skiego, D r. J .  W eryńskiego i W. 
C hajesa , członków R ady M iejskiej B r. Lasków- 
nickiego, - i .  D _nina, Irzyka, D r. Seyferta , 
Błądzm sldego, inź, H au snera , D r. Decykiewicza
m - • u. ™ ° r a r  :2 *tu  przeds ta  wlecieli 
M iejskiego Tow arzystw a 3trZeIeckiego w srtro - 
Uch narodowych.

i * **
Pod przew. prez. zarządu WfcdMtP 

jęwody p .. Soch niskiego, w obecności 
prezesa Rł jy p Wojciecha Gołuchow- 
skiego, odbyło się żałobne posiedzenie 
narządu Okręgu wojewódzkiego Zw 
Straży Pożarnych. Zarząd wydał oae-

lokowania o tytoń sowiecki
WARSZAWA, 14. 5. (Tel wł. G.). 

Między dyrekcją Polskiego Monopolu 
Tytoniowego, a gospodarczemi czynni­
kami sowieckiemi dobiegają końca ro­
kowania co do zakupu przez Polskę 
500 ton sowieckiego surowca tytonio­
wego. W artość tego transportu ma się 
wahać między 2 i, pół a 3 miljonami 
złotych. Wśród palaczy nie wywoła to 
zapewne entuzjazmu, gdyż o ile popu­
larny był przed wojną i doskonały ty­
toń rosyjski, o tyh  teraz jest on naogól 
kiepski. Niewiadomo czy jest to winą 
surowca, czy nieudolnej przeróbki.

Obie? bilonu w Polsce
WARSZAWA, 14. 5. ;(Tel. wł. G .). 

10 maja rb. obieg bilonu w Polsce wy­
nosił ogółem 368.400 tys. zł. W  porów­
naniu z dekadą poprzednią zmniejszył 
się o 11.400 tys. zł.

Do 16 b. m. można nabywać 
Pożyczkę Inwestycyjną

WARSZAWA* 14. 5. (PA T). Jak 
wiadomo, osoby i przedsiębiorstwa, 
które zgłosiły gotowość nabycia obli- 
gacyj Pożyczki Inwestycyjnej, lecz ze 
względów technicznych nie wpłaciły 1 
raty do unia 10 bm., będą mogły po 
porozumieniu się z właściwemi placów­
kami subskrypcyjnemi dokonać tej 
’■vpłuty do dnia W  bm.

W  dniu wczorajszym subskrybenci 
tej kategorji wpłacili półtora miljona 
zł. w gotówce, zaś wraz z obligaciarrr 
Pożyczki Narodowej ponad 2 milion/ 
złotych.

zwę do członków straży pożarnych na 
tut. terenie i zarządził 6 - tygodniową 
żałobę.

Dziś o godz. 12 w południe odbę­
dzie się w wielkiej sali urzędu woje­
wódzkiego we Lwowie zebranie wszy­
stkich urzędników województwa, na 
Którem p. wojewoda Belina - Prażmow- 
ski odczyta orędzie P. Prezydenta 
Rzplitej.

Ze względu na natłok osób, przyby­
wających składać wyrazy współczucia 
z powodu zgonu Marszałka Piłsudskie­
go, na ręce p. wojewody I\yowsl- ego, 
składanie kondolencyj w Urzędzie W o­
jewódzkim we Lwowie na specjalne 
listy wyłożone w sekretarjacie, przedłu­
żone zostaje na dzień 15 bm. w godzi­
nach urzędowych.

* #.
ZarzącV Okręgu Ziem Poł. W^ch. 

i Koła Lwowskiego Zw. Oficerów Re­
zerwy we Lwowie zwołały 13 bm. po­
siedzenie żałobne ku uczczeniu pamięci 
śp. Marszałka Piłsudskiego.

Po przemówieniu prezesa płk prof. 
Zalewskiego i 2-minutowem milczeniu, 
odczytany został rozkaz Okręgu ZOR. 
skierowany do Oficerów Rezerwy i orę­
dzie Prezydenta Rzplitej. Zebrani u-

chwalili ponadto wysłanie telegramów 
kondolencyjnych.

* * *
Zarząd Główny L. O P. P. polecił 

wszystkim organizacjom L. O. P. P. 
prowadzić w dalszym ciągu akcję rze­
czową, objętą programem „Tygodnia", 
natomiast zaprzestać wszelkich imprez, 
któreby charakterem swoim nie odpo­
wiadały uroczystemu nastrojowi żałoby 
narodowej.

Czyniąc zadość temu poleceniu Za­
rząd Okr. Woj. L. O. P. P. zawiada­
mia. że — z wyjątkiem dnia pogrzebu 
— odbędą się zapowiedziane odczyty, 
rozdawnictwo jednodniówki, loty, 
sprzedaż broszur w kioskach i zbiórka. 
Na znak żałoby narodowej działacze i 
pracownicy L. Ó. P. P. przywdzieją na 
lewe ramię czarne opaski. Kioski 
L. O. P. P., samoloty i szybowce okry­
to kirem.

Do wszystkich Zarządów L. O. P. P., 
Zarządów organizacyj, instytucyi i 
sfnw. Znrzad Okresfu Wojewódzkiego 
L O. P. P. we Lwowie zwraca sie o 
daksze poparcie rozwijanej akcji ,.X1I. 
Tygodnia L. O. P P.“ . oraz zbiórki 
funduszów w myśl wyżej nakreślonych 
wskazań.

Dalsze kondolencje
WARSZAWA, 14. 5. (PAT). Do P. 

Prezydenta Rzplitei nadeszły w dalszym 
ciągu depesze kondolencyjne od króla 
angielskiego Jerzego V, k'óla belgij­
skiego, cesarza laponji HirohHo, piezy- 
aenta Turcji Kemala Ataturka, prezy­
dentów Portugałji, Stanów Zjednoczo­
nych, Brazylji, Argentyny, Meksyku,
szacha Iranu i iv. in.

* *

BRUKSELA. Ż oclecenia któki 
Leopolda III, przybył dziś do po­
selstwa Rzplitej w Brukseli wielki mar­
szałek dworu i złożył na ręce posła Jac­
kowskiego wyrazy współczucia z powo­
du śmierci Marszałka Piłsudskiego D ‘ 
księgi kondolencyjnej wpisali się m. in.: 
min. Hymans, b. premjerzy Theunis, 
Carton de Yiart, gubernator prowincji 
Brabantu; telegram nadesłał premjer 
rządu wielkiego księstwa Luxemburg.

WARSZAWA. Prezes Unji Między*- 
oarlamentarnej, Carton de Viart, oraz 
sekretarz gen. Unji Boissier nadesłali 
na ręce grupy polskiej serdeczne wyra­
zy współczucia z t strony całej Unji..

Prez. Związku Światowego Pola­
ków ż a b n ic ą  marsz. Radkiewicz o* 
trzymał setki depesz kondolencyjnych 
ze wszystkich ośrodków polskich, rn. in. 
z Estonji, Francji, Belgji, Niemiec, 
Czechosłowacji, Łotwy, Rumunji, Sta­

nów Zjedn itd. itd.
Wsrod licznych depesz jakie nade­

szły do kancełarj cywilnej P. Prezy­
denta R. P wymienić należy m. m. kon- 
tlolcncje od duchowieństwa wszystkich 
wyznań. Depesze takie przysłali: ks.
arcybiskup Twardowski, ks. arcybiskup 
Teodornwicz, ks. biskup Przeżdziecfd, 
ks. biskup Sokołowski, metropolita 
Szeptycki itd.

Nadzw. zgromadzenie Zrzeszenia 
Sędziów; i Prokuratorów Rz. P. wysła­
ło depesze kondolencyjne do P. Prezy­
denta Rz. P.. pani Al. Piłsudskiej oraz 
p. fana Piłsudskiego.

Poseł Wacraw Bittner w imieniu 
Klubu Chrześcijańsko -  Ludowego zło­
żył dziś kondolenc,e z powodu zgonu 
Marszałka Józefa Piłsudskiego.

W ciągu dnia 13 bm. składali kon­
dolencje attache wojskowi państw ob­
cych akredytowani w Warszawie. 
Attache przybyli w pełnych mundurach. 
W imieniu szefa sztabu głównego kon­
dolencje przyjmował major dypl. Axen- 
towicz.

BUKARESZT. W  poselstwie pol- 
skiem złożył kondolencje osobiście min. 
Titulescu W imieniu króla Karola kon­
dolencje złożył marszałek dworu gen. 
Hasieyici.

fa n

K O S Z U L E
2 kołnierze irez.mank.
czysty natur, jedwab zł.

IQl5fl CH. STADLER
M  "Z  Lwów, Jagiellońska 1 .15

Pertraktacje z prof. Piccardem
na dobrej drodze

WARSZAWA, 14. 5. (Tel. wł. G-). 
Wczoraj o godzinie 11 wieczorem po­
wrócił z Sanoka i Moście prof. Piccard, 
dziś zaś opuścił Polskę udając się przez 
Poznań i Berlin do Brukseli.

Pertraktacje z  prof. Piccaraem w 
sprawie kupna balonu stratosferyczne­
go w wytwórni w Legjonowie są na do­
brej drodze. Cena zaproponowana 
przez kierownictwo warsztatów bynaj­
mniej profesora nie przeraziła. Jest ona 
niższa od ofert innych wytwórni, jak­
kolwiek balon polski lepszy będzie pod 
względem technicznym. Prof. Piccard 
natychmiast po powrocie do Brukseli 
zajmie się zgromadzeniem funduszów 
tak, aby jnk najprędzej móc podpisać 
umowę z v. ytwórnią balonów. Na uszy­
cie balonu i przygotowanie tkaniny be- 
dzie potrzeba około 6 nresięcy czasu 
Każdy tydzień opóźnienia decyzii wom~

nie ujemnie na termin lotu, ponieważ 
lot w stratosferę powinien odbywać się 
albo w jesieni, albo na wiosnę. Jeżeli 
do czerwca sprawa nie będzie załat­
wiona, to prof. Piccard przedsięweimie 
swój lot dopiero w r. 1936.

Tajemniczy pułkownik Ławrence 
walczy ze śmiercią

LONDYN. R en te r d o nosi: Law rence, k tó ry  
odegrał dużą ro lą  w A rab ji, w  czasie w ojny, 
u leg ł dziś koło D orchester k a ta s tro fie . L aw ran- 
ee, jad ąc  m otocyklem , n a jech a ł n a  row erzystą  
i  w  zderzen ia  tern odniósł ciężkie ian y .

LONDYN, 14. 5. (PA T). Słynny 
pułjc. Lawrence, który wczoraj uległ 
wypadkowi motocyklowemu, walczy ze 
śmiercią. , Lawrence, który ostatnio 
zmienił nazwisko na Shaw liczy 47 lat. 
Przed wojną był badaczem wykopalisk 
historycznych nad Eufratem, w okresie

wojny przydzielony został do sztabu 
armji brytyjskiej w Hedżasie i odegrał 
wybitną rolę wykonując polecenia Intel- 
ligence Service. Następnie L. był do­
radcą rządu brytyjskiego w sprawach 
Dalekiego Wschodu Przed 10 laty wy­
cofał się ze służby Int. Service i pod 
nazwiskiem Shaw‘a wstąpił do lotnic­
twa. Lawrence odmawiał stale wszel­
kich awansów i przed kilku tygodniami 
wycofał się ze służby wojskowej, prze­
chodząc na emeryturę..

R e k o r d  s u b t e ln o ś c i  s m a k u
Cherry - Cognac 
Orange - Cognac
KOSECKIEGO

 w szędzie de nabycia. 686

Kronika telegraficzi a
BERN. Szw ajcarska A gencja T eleg raficzna  

donosi, że rząd włoski, uczynił wobec rad y  Fe­
derac ji szw ajcarsk iej dem arche z powodu do­
staw  broni dis A u s trji. A gencja w yjaśn ia, że 
A bisynja is to tn ie  zam ówiła 2 sam oloty  w  Szwaj- 
c a rji, ale nie są  to  sam oloty  wojskowe.

BUKARESZT. Na skutek zajść w wydziale 
medycznym tut. uniwersytetu, rada wydział: 
postanowiła zawiesić wykłady do końca roku 
akademickiego. Również nie będzie eg-aminów  
na tym wydziale.

TOLEDO. S tra jk u jący  -obotn icy  w fabryce 
samochodów „C hevrolet“  w Toledo postanowi- 
li przy jąć  kom prom isow e propozycje pracodaw ­
ców w spraw ie rw iększenia zarobków i  powró­
cić do pracy.

TSINGTAN. (C hiny). Pod Szeszuanem  wo­
da zalała kopalnię, w skutek czego u tonęło  400 
robotników  chińskich  i jeden inżyn ier jrpoń- 
ski. Akcję ra tunkow ą m usiano przerw ać po 4( 
m inutach, gdyż w skutek  krótkiego spięcia u- 
s ta ła  p raca  pomp.

PARYŻ. Szaljapin opuścił szpital. Jak sły­
chać, choroba nie wpłynęła na głos artysty.

TOKIO. M inisterstwo spraw • wojskowych 
donosi, że dwaj oficerowie jąpońscy będą przy 
dzieleni do armji sowieckiej w  czerwcu w cha. 
rakterze tłumaczy. W  tym ssmym czasie rficc- 
rowie sowieccy będą przydzieleni do armji jn- 
pońskiej.

RZYM. Ag. S te fan i donosi, że M ussolini 
p rzy ją ł am basadora Rzeszy m in. ▼. H assela  i 
konferow ał z nim  w spraw ie  przygotow ań do 
konferencji n ad d u n ajsk ie j.

SZTOi :v bLM Svenk* D agbladet donosi, że 
g enera ł szwedzki S irg in , doradca cesarza  Abi- 
syn ji, ze względu na  z ły  e ta n  zdrowia opusz­
cza Addis-Abebę. O ficerow ie szwedzcy, b ęd ą­
cy in spek toram i a rm ji nb isyńskiej, pozostaj? 
na  m iejscu.

MANILA. Zgrom adzenie p rzedstaw icieli 
wysp F ilip ińsk ich  p rzy ję ło  w iększością głosów 
przeciwko jednem u ustaw ę ra ty fik ac y jn ą  o au- 
tonom ji wysp.

BERLIN. W  B rem ie odbył się  m iędzypań­
stwow y m -cz bokserski F ran c ja—Niemcy. Zwy­
ciężyła rep rezen tac ja  Niem iec 9:7.

BRUKSELA K rólow a ho lenderska  W ilhe l­
m ina, w raz z następczynią  tro n u  księżniczką 
Ju ljan ą , p rzybyły  dziś do B ru|cseli. K ról Leo 
pold III  i królowa A strid a  p rzy ję ły  gości w pa­
łacu  królew skim .

SAD OKRĘGOWY W  JAŚLE, W ydz. I. cywil­
ny. Dni*- 18. 'kw ietnia 1935. R . H . 13. Y. 154.

W re je s trze  handlow ym  przy  firm ie : Gali­
cy jsk ie  K arpackie N aftow e Tow arzystw o A kcyj­
ne daw niej Bergheim  i Mac Garvey, spółka Ak­
cy jna w M arjam polu w pisuje  się odwołanie p ro ­
k u ry  Adam a S tan isław a B ujaka. 851

DRUKARNIA
K R E S O W A

%
%//łl L W Ó W .  ULICA

MOCHNACKIEGO
L. 48. TEŁ. 292-46

•

V

Prayfmf* do trykna-
■!»: dzieła, broszury, 
listy, koysyty, zaprę- 
ula. wiscssrki, śluby 
Ł p  — Ceny kuka* 

rossyjst.

Telegramy z ostatniej chwili 
na str. 1 i 2-giej



IX- %-*t .KHKMrw*- y dn-n 16 maia 1V3^ .•nr. i i

do Gimnazjum Humanistycznego. —  Seminarjum 
Nauczycielskiego. —  6-cio klasowej Szkoły Pow- 
szech. Koedukacyjnej i Przedszkola ogłaszają Za­

kłady WychowawczO’Naukowe
Zof|i Strzałkow skiej

LWÓW, ZIELONA 22 — tel. 200-98. 147>5

PHILIPS-RADJO do Sieci 20 zł. mieś, 
K 0D A K -F0T 0 6x 9 10 zł. mieś. 

B a rw ik  B o rze m ski
Kopernika 18 te l. 818-60

Cenniki bezpłatnie 712

1s <| a  r n i t o r i |

U l  11 l i  o i i m *

^  T l t y i l A U
O J  1 i / i t o w i c
( 3  L W Ó W

J l  P l A C  I / A O I U I
»8)| m « 4 a - o »

MEBLE
jadalale, sypialnie, 
gabinety, tapczany, 
kluby polec* W ie­
denek* Wytwórnia 
Stelarake-tapicer-

Jan ORTNER
Lwów, Sykatnaka 
41 1. 29*79 394

W y b r e d n a  Pani
nosi t y l k o

obuwie
m a r k i

C 0 0 K S
Do n a b y c i a  u f i r m y  
l. Schleler

859 Lwów, L e g j o n d w  35.

II. R. H. B. X. 1571.
POSTANOW IENIE 

Sąd okręgowy we Lwowie Wydz. II H andlo­
wy jako Sąd re jestro w y  w spraw ie firm y : 
„N afta"  Spółka A kcyjna we Lwowie dnia 14-go 
m arca 1935 r. zarządził w re je s trze  handlowym 
wpis następu jące j treśc i: P ro k u ry  udzielono: 
Franciszkow i Żychlińskiem u i inż. Zygmuntowi 
Schiele. Zarządzony wpia wykonano w re je s trze  
dnia 26. IV. 1935, 860

w y t ę p i * ^  w i  m  przez swiect 
b e z 9o w ro tc ie  IILIUJ g a z o w a  

F U  W I G  A T O R E  -  G  I  M  E  X
Do nabycia w drogerjacb i składatb ft b

informacje bezpłatne
Z a k ł a d  P e z y n f c l t c y  j n q

Prisaż Hausmana 7. Tel. 107-59.

46t»

PARASOLE, PARASOLKI
Parasele ogro­
dow e i m ierni­
cze, eaprawy, 
pokrycia peleca 
jedyna katolicka 

firm a

„Paragon
Marja Bemewą 

Lwów, 
Wałewa 9.

551

Pani domu znajdzie kucharkę, służą­
cą i wychowawczynię — przez drobne, 
bezpłatne ogłoszenie. Objaśnienia w dro­
bnych pod rubryką „Wolne posady".

DLA
P E N S IO N A T ó W  

C E N Y  
OF ERTOWE

I WŁASNY WYRĄB. — CENY NI0 RCIKKOŁDRY, MATERACE
■ Blellana poiclelowo

O

e j  
> * 
Smi.

KORALNICKA 6
M le k o  Biarjan

t e l .  2 3 7 - 7 2 . I
irzcrabla

K O Ł D R Y 
M A T E R A C E  
Cz y  je l ,  pierze 
w jednym dnia. 528

^?loazeala niehandlowe de 10 słów 
^0 gr., dalsze wyrasy pe 5 gr. Dla 
PesEuk. pracy do 15 słów 30 gr. dal­
sze wyrasy pe 3 gresze. Ogłaszani* 

kupieckie po 10 gr. słewe
» O ą £ o s z e u ia  c l> io fa ie «

Jedne ogłoszenie »ie moi* przeinaczał 
50 słów. Ogłoszenia reklamowe w śrói 
drobnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr. 
Ogłoazoala drobao przyjmij* Kaatei 

od godz. 9 -19 bez przerwy.

OBRAZY, 
oryginalne m alarzy  polskich na 
dogodnych w arunkach do naby­
cia W SALONIE OBRAZÓW we 
Lwowie P iłsudskiego 11. te l. 
256,86. 1358

Katolicka
W ytw órn ia  Gorse' 
tów „K rajop rze  

mysł“ Lwów, Bo- 
imów 1 . wykonuje 

wedle najnowszych 
wzorów gorsety, 

n ap ie rśn ik i, opas- 
,-k i pooperacyjno i 
. h ig jen iczne  so li­
dnie i tan io  o- 

raz p rzy jm u je  napraw ę i czysz­
czenie, i 1 5«9

.u j i u o ry c e  z a m ie szcza m y 
'fitoi _eni. do 10 złów po 80 ?ro- 
'zy — da)sza yyrazy po fi g r .

FO RTEPIA N
krrygowy lub nianino kupię Go 
tówką, Nowacki, P iłsudskiego 17 

14696

w tej ^rubryce sam.es*azam> 
'Rioszenie do 10 słów po 80 gro- 
łzy — dalsze wyrazy po 5 gr.

Na 'le p sz e  
® n ita ń sz e  
OBU W1E

poleca
n a js ta rsz a  firma katolicka 

L. T. SKRZYPEK 
Lwów, H alicka 4. tel. 244-70

1403

Złoto, srebro, perły, dja.
•*»en.tyf złeto  zęby,
hartk1 zastawu* cze
Kapnie

Koszule 1102

męskie
od zł. 3-95 de 

1C*50 peleca 
nsitaaiej 

ZYGMUNT

Zaleski
DO SPRZEDANIA 

toaij wóz (p la tfo rm a) w bardzo 
dobrym  stanic . Wiadomość 
Lwów, C entnarow ska 6. w godz. 
między 8—4.' 14696

Magazyn Papieru .
SCHEX I  STENZEL 

Lwów, Sykstuska 2, te l. 34-30 
Poleca P ap iery  i przybory  te ­
chniczne. 102

kaflow y, 
n itu r  Balonowy. 
95/ 4.

Fortepiany
pianina świat# 

wycn wytwórni 
na składzie

Marecki
Lwów, Bato­

rego 7. 1891

PIEC ,;Jr\  
drzw i kom pletne, gar- 

Kochanowskiego 
J4783

SZKOLNE, 
pan to fle  przepisowe poleca i wy 
konuje w ytw órnia „Ib is". Lwów, 
ul. H alicka 5 m ezanin. 671

NOWOŚCI, 
w iosenne z dziedziny WŁÓCZKI 
poleca po cenach niskich firm a 
„DOM WŁÓCZKI", Lwów, Syk 
stnska  3. 251

WrfZKI DZIECINNE

METALOWF
Tiran
POLEtC 

HUTiHIEJ
W O Ł K O W Y S K I
KOPERNIKA 5 — T i). 295.92.

DOMAŃSKI —  ZABŁOCKI 
właśc. M. Kadzidłowski, W ar­
szawa. Fabryka  lis tów  n a  ram y. 
karn isze  i do tap e t fil j a  Lwów, 
BATOREGO 34. Poleca bogatą  
w najnow sze wzory zaopatrzoną 
składnice swoich pierw szo rzęd-* 
dnych wyrobów po bardzo p rzy­
stępnych cenach. 14635

W ytw órnia fo rtep ia- 
^  nów, p ian in , fishar- 

m onij SZKIELSEI, 
Lwów, O ssolińskich 
10, tel. 87-23. Sprze- 
d a t, kupno instru - 
m entów  nowych, u- 

żywanych — napraw a, najem . 
Ceny bardzo niskie. 2697

4 PO KOJE 
z kuchnią, kom fort, do w y nają  
cia. G liniańska 9. 14780

3 PO KOJE 
pełnokom fortow e III p ię tro  bez 
dzietnym  zaraz do wynajęcia. 
M odrzejewskiej 16. od godz. 1—4 

14784

Z pobytu min. Lavala w Warszawie. —  Po złożeniu wieńca na grobie Nie­
znanego Żołnierza min. Laval wpisuje się do księgi pamiątkowej. Obok min.

Beck.

OBUW IE 
osta tn ie  nowości najw yższej ja ­
kości poleca K atolicki Magazyn 
„JOT-ES" Lwów, pl. K apitu lny  
2. I p. naprzeciw  K atedry . 687

W ILLĘ
m urow aną p iętrow ą 50 sążni 
ogrodu wkład 10.000 zł. sprzeda 
S. Ja ro sz , Zim na W oda. 14700

FOTO 1 przybory
TANIO i SOLIDNIE
In t . A . SCHAKF
Lwów, Sykstuska 2.

O G ŁO SZ L.iA  

W „KURJERZE"

SA SKUTECZNE I  TANIE

** lej (UuO.li attUiiesZCZUUO
^szęikie ogłoszenia m ieszkanio­
we do 10 słów  2 razy BEZPŁAT­
NIE D aisze w yrazy po 6 g r.

KORALNICKA 6.
po Kol kom fort, kuchnia I  P' 
2 pokoje kuchnia oficyny p a r te r  

1469'

i  -POKOJOW E 
m ieszkan ia , pełnokom fortow e 
na ty ch m iast do w ynajęcia. 
Lwów, W łasna S trzecha, Nad 
Jarem , 1. Dozorca wskaże 14712'

3 POKOJE
komplet I  p., balkon, o g r ó d e k  
aaraz  do wynajęcia , Filrpówka 
yt-t-^zyka Dozorca wskaże.

14720.

4 POKOJOWE
z k o m fo r tem  i ogrodem do wyna­
jęcia od zaraz. Własna Strzec i 

15. Oglądać od 4—6. Umowa na j­
mu S t ry j s k a  76 I niętro m. 4.

M722

POTOCKIEGO 6.
'Jd 1-go lipca 5 dużych słonecz 

nych pokoi 1-e p iętro  kom fort, 
wymalowane, oglądać od 11 — 1 
telefon z5ó-98. 14726

DO WYNAJĘCIA
zaraz 5 pokoi - z pefnym kom­
fortem , wysoki p a r te r  słoneczne 
W iadomość u dozorcy ul. Tećh- 
nicka Nr. .4. 14728

ZARZAD 
kuchni dla in te ligencji W rono­
wskich; 2.- poszukuje 3-—4. ubi- 
kacyj, p a rte r , śródm ieście. Zgło 
szenia tamZe. 1473?

3 PO KOJE
z kuchnią, Zyblikiewicza 46. O- 
glądać 11—15. Koińorne ustaw o­
we. 14734

SZEŚCIOPOKOJOWE
pełnokomfortowe obok ogrodu 
Kościuszki do wynajęcia. B^ide- 
nich 7. Dozorca wskaże od 12 — 
13. i 16—17. 14737

2 POKOJE 
nyża, łazienka  bez a dwa z ku­
chnią K ochanow skiego 4S dozor­
ca* T4738

• MIESZKANIE
2 pokoje, kuchnia  p?łny kom fort 
do w ynajęcia, Z ielona 87a II p. 
od 1 czerwca. Nowy dom. l i!745

MURARSKA 21
— I  p iętro  —  ? duże pokoje, 
słoneczne, elek tryka, gaz, ła-den- 
ka —1 od 1. czerwca. 14794

UJEJSKIEGO 6. 
M ieszkania 4 kom fortow e p a r  
te r . 5. kom fortow ych I  p. 14697

5 POKOI
kom fortow ych, słonecznych ul 
N abielaka do w ynajęcia. Zgłosz 
tel. 225-27, W iln er. 14809

3 POKOJE 
słoneczne, kom fort, od czerwca. 
Murar&k 64. Dozorca 3—5.14789

POKÓJ
kuchnia . Friedrichów 12. II p. 
wynajmę. K aucja  Wymagana. 
_______  14791

POKÓJ
z kuchnią  w śródm ieściu  _ 
meblami do w ynajęcia. O rm iań­
ska 29 m. 9t a 4792

3 PO KOJE 
z kuchnią, przynależnościarai de
w ynajęcia Jabłonow skich 40.

14781

DO WYNAJĘCIA 
3 pokoje kuchnia, kom fort dli 
spokojnych od 15 czerwca. K ra ­
sińskiego 14. M inasicwicz. 3478?

BOCZKOWSKIEGO 5 '  
do w ynajęcia  pokój .z kuchnią 
bezdzietnym  rządowcom tri. 
217-96. 14685

CENTRUM, 
pokój kuchnia kom fort 70 i ł .  
trzypokojow e 70 zł. trzypokojo­
we 105 zł. A gencja Akadem icką 
24. • 14799

CZTEROPOKOJOW E 
■łonecznei, pełnokom fortow e 
Strzęm ię 11 a boczna, Zybliki*- 
wicza do w ynajęcia. 14S0J

. W  DOMACH
Funduszu E m ery talnego  u rzęd ­
ników Banku Gospodarstwa Kra> 
j owego p rzy  ul. T eresy  2 i 2c. 
są do w ynajęcia : a) jedno raiesa 
kanie 5 (pięcio) pokojowe zpn. 
na  3 p ię trze  (T eresy  2) i h.) jt-'. 
dno m ieszkanie. 4 (cztero) po­
kojowe n a  II p ię trze  (Teresy 
2 c). Pełny kom fort —  wiado­
mości te le f. 240-20. 14733

2-POKOJOW E
m ieszkanie pełny kom fort, pierw 
sze p ię tro  wynajm ę, Lwów, Pa­
wlikowskiego 4. Kwiatkówka.

14520
POKÓJ

przedpokój i kuchnia  do wyna 
cia d la rządowców. Nowa Ol?' 
dowa 8. (przedłużenie Gipsów

3 POKOJOW E
m ieszkanie kom fortow e, słonei 
ne, Lwów, Grochowski*. 33. r 
Potockiego. - :147

DW UPOKOJ OWE \  
m ansardow e — ̂ częściowo um 
blowane, pó łkom fort, ż a rrz  w; 
najm ę 22. S tycznia 10. Ogląda 
zawsze. 147

5 POKOI
pełnokom fortowych,' Wiśnipwi»C' 
kich 1 , początek  L istopada d( 
w ynajęcia. ^470'

3 1 5  POKOI 
kuchnia, kom fort do w ynajęcia 
Lwów, plac Akadem icki 8, 1477f

3 POKOJE 
kom fort. Lwów, Częstochowska 
23. 1*771

TARNOWSKIEGO 34
wolne trzy  pokoje, pełny <rm 
fo r t  od zaraz. 1477

OGŁOSZENIA 
W  „KURJEPZE**

SA SKUTECZNE I  TANIE
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n i Q  P F N C in N f lT ń U f  k o łd r y ,  m a te r a c e ,  k o c e , k a p y , f i r a n k i  a. PIETRUSZEWSKI■JŁH ■ ŁlliJJUllH I UW bielizna pościelowa, stołowa, ręczniki, płótna, ścierki. Odpo* dawniej ul. Koralnicka j j |  20
teł. 213-33. — Cennik wysyła DARMOPrzerabia i pokrywa kołdiy, i, materace.

--------------- r  --- „ — 7 —j - —- -—  w r
wiedni rabat..—_Własny wyrób. — Solidny towar — poleca

4 FOKO JE  
kom fort, k u ry  tan ; owy. 
37. m. 6.

D ługosza
14775

MIESZKANIA 
C 4 pokojowe kom fort do wy. 
a a ję c n  Łwó.r, Rom&nowicza l i .

3 PO KOJE 
przynależności kom fort b u  po. 
datku  lokatorsk iego , p a r te r ,  Lwów 
Soblńskiego 8. boczna Zielone] 
do w ynajęcia  od 1 czerwca. 14674

W  ru b ry ce  te ]  zam ieszczam y 
ogłoszenia do 15 ołów BEZ* 
PŁATNIE ■— dalsze  w yrazy po 
> groszy. i

M ( * d n e

2 POKOJE, 
kuchnia  pełny  kom fort Skrzyń­
skiego 4/1 p. w łaścicielka. 14680

I^S S S B S
BEZPŁATNIE zam ieszczam y w 

;ej rub ryce  ogłoszenia o wolnych 
pokojach i poszukującym  pokoi 
2 razy  do 10 -idw  — dalsze  wy­
kazy po 6 groozy. -

POTRZEBNA i 
na w ieś s ta rsz a  kob ieta  bez p re ­
te n s ji  z n a jąca  gospodarstw o 
w iejsk ie , kuchnią  o raz  szycie, do 
pomocy pan i domu. P łaca  skrom , 
na. Św iadectwa konieczne t Zgło. 
szenia do K u rje ra  pod „Leśnic* 
tw o". 14774

PRACOWNIA, 
kraw iectw a dam skiego przyjm ie 
zdolne pan ienk i uczenice. Lwów 
H etm ańska  10. W rześniew ski.

I 14776

W te j  ru b ry ce  zam ieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów  po 30 gro­
szy —  dalsze w yrazy  po 5 gr.

| TADZIU1 
dlaczego nie jesz  zupy? J a  nie 
bądą jad ł tak ą  s ta r tą  żó łtą  łyżką 
ty lko  now osrebrzoną w zakładzie 
„G alw anoplater", Lwów, K oper 
n ika  14, naprzeciw  kina „K oper­
nik". 1311-2

POKÓJ
fron tow y e lek tryka , u trzym anie  
— bez Z b ara rsk a  3. m. 14766

POSZUKUJE
pokoju  kaw alerskiego, u trzym a­
nie za 65 zł. L is ty  do K u rje ra  
„U rzędnik" 80 14787

i  DUŻE i 

przedsięblortaw o w Gdyni po 
szukuje  b ieg łe j sten o ty p istk i 
(ch rześc ijan k i) z doskonałą zna­
jom ością języka  i s te n o g ra fii 
ang ie lsk iej. P ierw szeństw o będą 
m iały  p an ie  znające rów nież ste' 
no g ra fję  polską. O ferty  z po 
daniem  żądanego w ynagrodzenia 
należy  kierow ać do Oddziału 
P o lsk ie j A gencji T elegraficznej 
w  Gdyni. 830

PO KÓJ
kaw alerski um eblow any dla po­
ważnych chrześcijan  na stanow i­
sku do w ynajęcia. L istopada  83.

14800
POKÓJ

słoneczny um eblow any do w yna 
jęcia, Potockiego 69 m. 13. 14802

SŁONECZNY
balkonowy pokój odnajm ą. Mu­
ra rsk a  64, drzw i 8. 14782

ZGUBIONO
książeczkę leg itym acy jną  Nr. 
5061 w ydaną przez U. J .  K. we 
-wowie n a  nazw isko Bochaczek 

T ytus. U prasza  się  o łaskaw y 
zw rot T ea tyńska  87 m. 2. 14703

UNIEWAŻNIAM 
akam em icki dowód osobisty  K a­
ro l K ornalew icz. ‘ 14796

CICHEGO 
słonecznego pokoju z dobrą u- 
sługą w okolicy u licy  Chrzanów 
skiej poszukuję —  W iniarzowa 
telefon 217-16. 14778

WYNAJMĘ
pokój kom fortow y utrzym anie 
Lwów, Sykstuska 43a m, 8.

14698
PO KÓJ

Umeblowany słoneczny, kom fort 
nowy dom urzędnikow i (ce) wy­
najm ę. G łowińskiego 17 m. 11  

14746
POKÓJ

balkonowy, słoneczny, w ejście : 
k latk i, um eblowany od 1 czei .v- 
ca w ynajm ę W ronow ska 12. O- 
g lądać 16—18. 14761

m
Ogłoszeniu w te j  ru b ry ce  za­

mieszczamy po 80 g r . do 15 
iłów —  dalsze  w yrazy  po 8 gro-

1 ■

% u k ta iM s k x i
'  HERBATĘ

i kaw© d la  PT . Pensjona tów  po- 
lęca Ceylon, Lwów, O rm iańska 
3, te l, 209-72. 734

JAREMCZE. 
pen sjo n a t „STENIA" p ięknie po­
łożony, poleca od 10 m aja  słone 
czne pokoje, rad jo , k o r t ten iso ­
wy. K uchnia w ykw itna, o b fita  do 
15 czerwca, ceny w łasne. Zgło­
szenia  SADL1ŃSKA Jarem cze.

14658

POSZUKUJĘ 
w Brzuchow icach jednego  lub 
dwóch pokoi z całem  u trzym a­
niem  dla  dwojga staruszków  z 
w łasną słu żącą  na  lip iec i s ie r 
p ień. Zgłoszenia do ad m in istra ­
c ji pod „p rofesorka". 17421

KRAWCZYNIE
i b ie liźn iark i poleca K atolickie 
Stow arzyszenie K raw czyń im. 
św. Józefa , Lwów, Sokoła 1 p. II 
tel. 97-33 po cenach zniżonych.

11122
OGRODNIK 

fachowy poszukuje  posady na  
sezon rów nież p rzy jm uje  zak ta  
lanie  cgórdków lis ty  K u rje r  
Lwowski Z im orowicza 10. „O- 
ęrody" 14790

* POSZUKUJĘ
posady od zaraz do dzieci ewen 
tu a ln ie  do dwojga starszych  O' 
sób. Zgłoszenia pod „Uczciwa 
i pracow ita" 114801

OGRODNICZKA
um iejąca p isać na  m aszynie 
prowadzić rachunk i potrzebna. 
Dwór - Szczerzec koło N iem iro- 
wa. 14736.

KRYNICA 
p en sjo n at D r. Ł azarskiego, po­
kój % obfitem  wykw itnem  u trz y ­
m aniem  5 zł. Żadnych dopłat.

14115

MEBLE j 

do wszelkich pokoi poleca 
WYTWÓRNIA MEBLI 

F ranciszka  Z ielińskiego 
Lwów, K o łłą ta ja  5, w  podwórzu. 
S ta le  na  akładzie. ' . 848

URZĄDZENIA
ośw ietlenia elektrycznego, dzwon­
ków, telefonów , grom ochrony, 
w ykonuje tan io  i solidnie „Elek 
tra " , Lwów, P asaż  M ikolascha 
tel. 10-85. , 1144

POKOJOW E KLOZETY 
poleca FR . CHLADEK — skład 
tow. żelaznych, Lwów, Rynek 45

1996J

KAPELUSZE 
m ęskie, dam skie p rzerab ia , f a r ­
bu je, czyści n a jlep ie j, n a js ta ­
ran n ie j RUDOLF NEUW ELT, 
F abryka K apeluszy, P iastów  23. 
Sklepy PI. M arjack i 8. Gródecka 
72. 498

T R E P K I >
(sandały)] n a jro zm aitsze  poleca 
i w ykonuje w ytw órnia  „Ibis" 
Lwów, u l. H alicka 5. m ezanin.

PRZYBORY SZKOLNE 
zeszyty  bloki rysunkow e n a j t a ­
n ie j poleca - A nt. JAMINSKI, 
Lwów, Szajnochy 2 te l. 73-76.

147

ONDULACJA 
e lek tryczna n a  pół roku od 10 zł. 
sp ec ja lis ta  S tan isław  R yker, 
Lwów, BATOREGO 14. M anicure 
50 gr, \ 585

PRZYRZĄDY MIERNICZE, 
i rysunkow e oraz  na jd o k ład n ie j­
sze podziały lin ijn e  i  kołowe, 
n ap raw a in strum en tów  m iern i­
czych E ryka  W oj akowskiego. 
Lwów, K oraln icka 6. 740

KOSTJUMY 
kąpielow e n a  m ia rę  rykonu je  
W ytw órnia try k o taży  Lwów* 
S ykstuska 8. 781

ZAWIADOMIENIE 
Zaw iadam iam  n in ie jszem , te  we 
Lwowie p rzy  ul. A kadtm icklej 
14. zn a jd u je  się  zaszczytnie zna­
ny  salon kraw iec tw a m ęskiego 
k ro ju  francusk iego , angielskiego 
i w iedeńskiego. W ykonuję robo­
tę  solidnie i tan io . H alo! K ra ­
wiec G. K luk Akadem icka 14 I  p.

14653

OGRÓD
gościnny H rankow skiego Lwów, 
Orzeszkowej 7 u p rasza  o od­
w iedziny. K rę g ie ln ia  —  Jazz- 
band — 1 B ridge. Obiady obfite  
a  1 zł. 1 1 « 1 4

WŁASNYM
kosztem  przeprow adzam  p a rce  
lacje  m ajątków  ziem skich zapew- 
n ia jąc  najw yższe ceny, reg u lu ­
jąc  d ług i hipoteczne w edług u« 
staw  g w aran tu jąc  w ynik. N a żą­
danie zaliczka. L is ty  K urjer, 
Zimorowicza 10 „EKA". 14633

JAK OGŁASZAĆ —
TO W  „K U RJERZE"

j j t ó E f  
feOCKO

U 5f, T ercjin ts 10 lei. 215-08 
Sklep L j t i a l m t i  ł  t i l .  274-80

 —
NAPRAWY, 

zegarów , zegarków  i b iżu te rji 
w ykonuję solidnie. K upuję  złoto 
i sreb ro  ALBIN MUTKA Lwów, 
plae B ernardyńsk i 8, zabudowa­
n ia  OO. B ernardynów . 672

KRAWCZYNIE
i b ie liźn iark i poleca K a to lick i 
S tow arzyszenie Krawczyń iit1' 
św. Józefa, Lwów, Sokoła 1. p. Ii 
te l. 87-33 po cenach zniżonych.

11121

WYNALAZKI 
i modele, ap a ra ty  i instrument* 
różnego rodzaju  oraz wszelki® 
roboty  z zakresu  m echaniki pr-f 
cyzyjnej w ykonuje najdokładniej 
Zakład m echaniczny E ryka W o* 
jakow skiego obecnie Lwów, Ke-* 
ra ln ick a  6. 790

ULGI
dla nowych budowli wedle n a j| 
nowszych ustaw  z objaśnieniam i 
do nabycia w księgarn iach .

14629

PRZEDTEM  TEL. 51-89
OBECNIE 83-31

Lwów, B lacharska 9 IL  p. drzwł 
3. N a jta n ie j we Lwowie powiel* 
p isze  m atryce, p rzep isu je  (str* 
20 g r. kopje 5 g r.) Po fran co - 
sku 1 niem iecku. 110®

TANIO
czysto ! uczciw ie odczyszczam 
pokoje, su f ity  i  śc iany  tap e to ­
wane lub  m alowane, b rudne  i za­
kurzone czyszczę chem icznie (na  
sucho). Zgł. „ K u rje r  Lwowski" 
pod „Czystopol." 14723

SAMOCHODY | '
okazyjnie, sprzedaż kom ie. Inż. 
B raun , Tarnow skiego 7. te l. 
74-93. 14697

GARAŻ
tan io  do w ynajęcia  przy  ul. K r 1 
leczą boczna 3. 14749

LIK W ID U JĘ i 
k illka  dywanów perskich  erai 
sm yrneńsk ich . Różne wymiary* 
Lwów, p lac Akadem icki 4. I  P< 
te ll 238-42. 14671

PIENIĄDZE NA STRYCHU• • •

Przez miesiące całe i lata składamy na poddaszu najprzeróżniejsze 
przedmioty, nazywając je nrupieciami*. Dla nas nie mają one żadnej 
wartości, komuś jednak przydadzą się i chętnie za nie zapłaci. Kupiec 
się znajdzie. Wystarczy drobne ogłoszenie m ** Q f l  «vc* (d3lSZB WJTlZy 
ale zamieszczone w Kur jerze do 10 słów j j l  ■ |fl DfOlZj).

KUCHARKA
w średn im  wieku, szuka posad), 
do w szystkiego do m ałej rodzii 
ny, dobre polecenia. L is ty  do 
K u rje ra , Lwów. Zim orowicza 10. 
„Zofja". i 14687

POTRZEBNA
dochodząca, Lwów, Zamojskiego) 
jeden  I. p. drzw i pięó (w prost 
schodów ). Zgłoszenia 8—4 godz] 

14689
p o d l Tb z k i

do p ieczątek  pa ten tow ane jedno< 
razowe użycie fa rb y  na 18 mie* 
sięey, MARJAN BENDL Lwów! 
W ronow skich 6. te l. 201-66. G6i

PRZERABIANIE

TAPETY. ' ‘ " 
tapczany m eble tapicerow ane 
w łasnego w yrobu n a jta n ie j, n a j­
so lid n ie j, w ykonuje WEISS 
Skarbkow ska 5. te l. 247-19.

642

ODZIEŻ.
ochronną d la szkół technicznych 
i d la  w szystk ich  zawodów wy­
konuje  tan io  chrześcijańska
szw alnia „RECORD" Lwów, 
Sykstuska 10. 11109

WIOSNA, 
n a jp ięk n ie jszą  p o rą  roku  w  K a r­
patach . P en sjo n a t „JANINA" w 
Rozłuczu położony w śród lasów 
szpilkow ych poleca pokoje sło 
neczne z w ykw intnem  u trzy m a­
niem . C eny na jn iższe . 11121

PODLEŚNIÓW  
nad P ru tem . 2 um eblow ane po­
koje z  kuchn ią  n a  sezon do wy­
najęcia . W iadom ość: Lwów, Łąc­
kiego 2. m. 6. 14779

KRYNICA „NAŁĘCZÓWKA" 
P en sjo n a t A. W ąsowiczowej o 
bok Kościoła o tw arty . W ykw int 
ne u trzym an ie . Ceny niskie.

856

DWÓR
podgórskiej okolicy znakom ity 
odpoczynek osób nerwowych,
dzieci gruczołow ych, w yborny 
w ikt, ten is , fo rtep ian , b ib ljo te- 
ka, b ridż . Ceny bardzo n iskie, 
W itosław ski - W itosław  p . Jan- 
czyn. 14540

JAK OGŁASZAĆ —■
TO W  „KURJERZE"

KU PIĘ
dyw any persk ie  obrazy znanych 
m alarzy  i inne przedm ioty. Ad­
m in istrac ja  „Młode m ałżeństw o 

1*763

SPRZEDAM 
kostjum , łóżka, chodniki koko- 
sowe, w iele innych rzeczy, Lwów 
M ikołaja 10/2. 14695

sia tek  d rucianych , łóżka n a  tapi
czany, m ateraców , otom an, ka*i 
napek w raz z dezynfekcją, Fa* 
b ryka  Zaksa, Lwów, Lindego 64 
te l. 279-99. 167^

FO RTEPIAN
krzyżowy, stan  bardzo dobry, z 
powodu w yjazdu sprzedam  b a r 
dzo okazyjnie. Lwów, Akadem ic­
ka 24, oficyny, m ieszkanie 9. od 
3—7. 14718

NAJMODNIEJSZE
płaszcze dam skie sprzedajem y 
te raz  po bardzo zniżonych ce­
nach z powodu kończącego się 
sezonu. M agazyn J .  Posam ent 
Lwów, ul. Akadem icka 2. 14670

n a p r a w a  . 
WIECZNYCH 

P IÓ R  *

^ P R E C Y Z J A
HUT0*WfG0 121 PRZnECAH„°ADN,A 

RYNEK 29Iandriolieco

DRUKARNIA KRESOWA
^  Sp- * ° r r*
Ewów, ni. Mochnackiego 1, 48. — Tel. 92-46.
przyjmuje w ykenaila: dzieła, hreszury. llaty. k perty, 
wproszenia aa wiaazerki, śluby  Ł d. —  (Uf kninilCJlni,

Humor zagraniczny

Biedny lo s listowego.

— B?™Su>U?*enn5 a * »  »  teraz m u s i ,  jej dor,
n a ć  listy nowego narzeczonego. g  p

CENNIK OGŁOSZEŃ:
R eklam y w tek śc ie : Różne re k la m y : i Ogłoszenia d ro b n e : 1

Clt. 1.50 K om unikaty  i a rty k u ły  reklam ow e , > zł. 1 — Ogłoszenia za tek s tem  za m m. • « • » zł. 0^0
C a ła l - s z a  s tro n a  * ,  1 » 1 i 1 » ■ 1 .200.— Na s tro n ie  k ro n ik arsk ie j . ,  » 5 t 1 n 0.80 N a ost. s tro n ie  i w śród drob. (6 łam.)' 1 *  0.80
N a 2-g iej i S-ciej s tro n ie  5 , f > » • 0.80 W dodatku llteracko-naukow yrt ,  , t i W 1 -— O głoszenia drobne za ■' >wo , ,  ,  , * » 0.10
Cała 2-ga lub 3-cia s tro n a  » c 1 Jl 8C0-— Nekrologi do 200 mm. • * t  t i 1 > n 0.50 M atrym onjalne . , ,  » ,  t t  i  t » n  0.10
N a dalszych a tronach  tek s tu t 1 » m 0.70 n *  200 «, * * • 1 i'* » » ti f.80 Dla poszukujących pracy za słowo , » • *  0.03
Cała s tro n a  ; * ,  * 1 * • t * » 500.-- w powyżej 300 mm. t t , 1 ‘ * l .— Drobne ogłosz. p rzy jm u je  się  ty lko  za gotówkę.

P odstaw ą obliczenie je s t  1 mm. w 1 łam ie. Podwyżka eec ogłoszeń może nastąp ić  w każdym czasie i obow iązuje także te  ogłoszenia, k tó re  
zosta ły  zam ówione poprzednio, a nie  były zgtfry zapłacone. — Za zastrzeżen ia  m iejsca dolicza się 25 proc. — Za układ tabe laryczny  dolicza

sie 50 proc. Ogłoszenia t t  num erach  św iątecznych ; nipdzi. Inych kosztu ją  o 20 proc. drożej.

UWAGI f
Om yłki, k tó re  zasadniczo n ie  zm ien ia ją  treści 
ogłoszenia, n ie  upow ażn ia ją  do żądan ia  zwrotu 
gotów ki, : n i też  u ie  obow iązują A dm inistracji 
do bezpłatnego pow tórzenia  anonsu . Kom uni­
katów  bezpłatnych n ie  um ieszcza się. Zniżek 
n ie  udziela  się. R eklam acje m iejacowe uwzględ­
n ia  się  do dni 8-ch, zam iei .--w e do dni 8-mi'J 
oc* d a ty  ukazan ia  się ogłoszenia. Za agzem- 
p ia n e  dowodowe liczy się 20 g r. Ogłoazenłl 
do nnm eru  bież. p rzy jm u je  eię dc godz. 16-ej

W ydaw ca: M er. D. MacieikOt Czcionkami L‘RL’KARNI Kk*i im oc1. 2 o. O. Lwó w.  A tach naek ieeo  48. Odpow. reci. Stanisław  Starzewski.
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